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W sprawie dekretu o organizacji administracji 
rządowej.

(N.) W Ne 17 i 18 Gazety Administracji 
omówiliśmy szereg p ro jek tó w 1) o różnij for­
mie, treści i ciężarze gatunkowym, które zawie­
rają propozycje i myśli z zakresu organzacji  
administracji

Projekty te nie wyczerpują oczywiście 
wszystkiego, co w tym przedmiocie napisano, 
jednak na ogót dają pogląd niemal całkowity 
na r o z w ó j  p o l s k i e j  m y ś l i  o i g a n i z a  
c y j n e j ,  w Odniesieniu do zagadnienia organi­
zacji administracji we własnym Państwie.

Projekty I — VI poprzedziły uchwalenie 
K o n s t y t u c j i  marcowej 1921, niektóre z nich

') W  Nr 17 G azety:

I. Projekt  D u n a je w s k ie g o  z 1871 r.
II. Projekt  K u m a m e c k ie g o  z 1918 r.
III. Projekty  P o ls k ie g o  T o w .  P ia w n i c z e g o  z 1919 

i 1920 r.

IV. P rojekt  D u b a n o w ic z a  z 1920 r.
V .  P rojek ty  g a b in e tu  S t e c z k o w s k i e g o  z 1918 r.
VI. P rojekty  u s ta w  K o n sty tu c y jn y c h  p o p r z e d z a ją ­

c e  K o n sty tu c ję  z 1921 r., a m ia n o w ic ie :

A .  P rojek t  T y m c z .  R a d y  S tan u  z 1917 r.
B. Projekt  K lubu  P. S. L. „ W y z w o le n ie  ‘
C. P rojekt  r z ą d o w y  z 1919 r.
D. Projekt  B o b r z y ń s k ie g o ,  B u k o w ie c k ie g o  i Tow.
E. P rojek t  M. N i e d z i a ł k o w s k i e g o  i T o w
F. P rojekt  Z w . L u d o w o - N a r o d o w e g o .
G. P rojek t  p o s ła  B u zk a  i T o w .

VII. Projekt  K om is j i  retorm y .dm im str .  z 1923 r.
VIII. P rojekt  p o s ł a  Erdm ana z 1923 r.
IX. P ro iek ty  K om is j i  reo rg a n iza c j i  ad m in is trac j i  

z  1920 r.

(zwłaszcza IV) wywarły niezaprzeczalny wpływ 
na jej postanowienia; szereg projektów odbie­
ga zaś daleko od zaśad, jakie w tej Konstytucji 
zostały przyjęte

Między Konstytucją 1921 roku a nową Kon­
stytucją 1935 r. leżą w czasie projekty VII — XI. 
I one również odbiegają niekiedy dość daleko 
od postanowień zarówno jednej jak i drugiej 
ustawy konstytucyjnej, na ogół wziąwszy nie 
widzimy wśród nich projektu, któryby był wy­
warł wpływ poważniejszy na pustanowienia Kon­
stytucji 1935 r.

Wśród omawianych ptac  i projektów znaj-

X.  P r o j e k t y  z m i a n y  K o n s t y t u c j i ,  p o w s t a ł e  p r z e d  
u c h w a l e n i e m  K o n s t y t u c j i  z 1935 r ,  a m i a n o w i c i e :

A.  P r o j e k t  prof .  J a w o r s k i e g o  z  1928 r,
B. P r o j e k t  p o s ł a  S ł a w k a  i K l u b u  B e B. W ,  R. z 1 929 r,
C  P r o j e k t  Z w .  par l .  P, Po S.,  P. S. L .  „ W y z w o ­

l e n i e "  i in z 1929 r.
D.  P r o j e k t  k l u b ó w  par l .  P .  S. L. „ P i a s t " ,  C h .  D.

i in z 1930 r.
XI .  P r o j e k t y  K o m i s j i  u s p r a w n i e n i a  a d m i n i s t r a c j i  

p u b l i c z n e j  z l a t  1928 d o  1934, a m i a n o w i c i e .
A.  P r o j e k t  p o d z i a ł u  a d m i n i s t r a c y j n e g o .
B. P r o j e k t y  R.  H a u s n e r a  o r e o r g a n i z a c j i  a d m i n i ­

s t r ac j i .
C.  P r o j e k t  o r g a n i z a c j i  c e n t r a l n y c h  w ł a d z  a d m i n i ­

s t r a c y j n y c h .
D. P r o j e k t  p ł k .  dr  R a c z y ń s k i e g o  do t .  o r g a n i z a c j i  

k o n t r o l i  a d m i n .  p u b l
E.  P r o j e k t  R.  H a u s n e r a  o „ p r z y g o t o w y w a n i u  i o g ł a ­

s z a n i u  o b o w i ą z u j ą c y c h  p r z e p i s ó w " .
F. P r o j e k t  dr  M. Z .  J a r o s z y ń s k i e g o  do t .  „ P r o b l e ­

m ó w  p e r s o n a l n y c h  w  a d m i n i s t r a c j i  p u b l i c z n e j " .
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dujemy takie, które w c a ł o ś c i  poświęcone 
są zagadnieniem  reorganizacji administracji i ta ­
kie, które tem atu  tego dotykają tylko f r a g ­
m e n t a r y c z n i e :  do tych esta tn irh  należą
projekty ustaw konstytucyjnych (VI R — G i X 
R  -  D).

P r o j e k t y  k o n s t y t u c y j n e  do zagad­
nienia organizacji administracji odniosły się roz­
maicie: gdy jedno ^Vl D) traktują tę m aterię 
dość obszernie, wychodząc widocznie z założę 
nia, źe zasady organizacji administracji powinny 
być u s t a b i 1 i z o w a n e w ustaw* konstytu­
cyjnej, to inne ograniczają ten tem at do kilku 
myśli najbardziej zasadniczych lub pomijają go 
z u p e ł n i e S t o s u n k o w o  najwięcej miejsca po ­
święcają projekty konstytucyjne z nalury rzeczy 
zagadnieniom s a m o r z ą d u :  nie od rzeczy b ę­
dzie zestawić, jakie zagadnienia z dziedziny or 
gam acji administracji poszczególni wnioskodaw­
cy uważają za m a t e r i e  k o n s t y t u c y j n e .

W zakresie organizacji aparatu  c e n t r a l ­
n e g o  niektóie  projekty ograniczają się do po ­
stanowienia, ze liczba, zaKres działania i wza­
jem ny s tosunek  ministrów m a być określony 
w d .odze osobnej ustawy (X C, D.) lub rozpo. 
rządzenia Prezydenta Rzpltej (X B). J ed e n  z pro­
jektów (Vi B) przy,muje 7 c z ł o n k ó w  R z ą d u ,  
w tym wyraźnie wymienione r e s o r t y :  skarbu, » 
spraw zagranicznych, sądowy, wojskowy, rol­
nictwa, edukacyjny i pracy Projekt X R wy­
mienia ministra spraw wojskowych i spraw za­
granicznych jako tych, do których Prezydent 
Rzplitej w drodze dekretu  m oże określić .sw ój 
bezpośredni stosunek*,

W zakresie a d m i n i s t r a c j i  l o k a l n e j  
projekty VI B i VI G. punkt ciężkości tej admi 
nistracji opierają na samorządzie, ograniczając 
zakres administracji rządowej przede wszystkim 
do utrzymania bezpieczeństwa publicznego. J e ­
den z projektów (VI F) mówi wyraźnie o a u t o ­
n o m i i ,  a w dzielnicach narodowości pom iesza­
nych — iakże autonomii narodowościowej

Szeieg projektów przewiduje bądź ogólnie 
wprowadzenie s a m o r z ą d u  t e r y t o r i a l n e ­
g o  (VI C, VI E) i g o s p o d a r c z e g o  (X B) 
niekiedy ograniczonego, np. tylko gm innego 
(X R) — bądź rozwija to zagadnienie obszer­

*) S p r a w ę  u s t a b i l i z o w a n i a  zaBad o r g a n i ­
zac j i  a d m i n i s t r a c j i  w  K o n s t y t u c j i  t r a k t u j e  n a j o b s z e r n i e j  
R.  H a u s n e r  w  p r a cy :  „ Z m i a n a  K o n s t y t u c j i  a u s p r a w n i e -  
n i e n i e  a d m i n i s t r a c j i 4' ( W a r s z a w a  1931).

W  t e z a c h  do  K o n s t y t u c j i  k w i e t n i o w e j  ( d ru k  s e j ­
m o w y  Nr  236 z r. 1931) n i e  z n a l a z ł a  s i ę  an i  j e d n a  t e z a  
d o t y c z ą c a  a d m i n i s t r a c j i  r z ą d o w e j ,  a t y l ko  t e z a  d o t y c z ą c a  
s a m o r z ą d u .

niej (VI R, VI D, X R), omawiając takie sprawy 
jak zakres własny i poruczony, sprawę przewód 
nictwa w organach wykonawczy! h przez szefów 
władz rządowych yVl A), wreszcie sprawę nad 
zoru przez Państwo (VI D) lub sądy administra­
cyjne (X R).

Sprawa p o d z i a ł u  a d m i n i s t r a c y j n e ­
g o  znajduje się w projektach w różnych for­
m ach  bądź w związku z organizacją sam orządu  
(VI D), bądź z organizacją administracji ogólnej 
(X R). Niektóre projekty podkreślają sprawę 
u z g o d n i e n i a  o k r ę g ó w  rządowych i sam o 
rządowych (VI t), X R) a fakże uzgodnienia 
wszystkich okręgów rządowych między sobą 
(VI D )

O sobne  porusza s>ę sprawę większych m i a s t  
(jako osobnych powiatówj i specjalnie W a r ­
s z a w y  (VI D)

Jeżeli chodzi o o r g a n i z a c j ę  a d m i n i ­
s t r a c j i  r z ą d o w e j ,  to szereg projektów (VI 
R, X F.) odsyła sprawę organizacji i kompetencji 
rych wiadz do osobnych ustaw. Niektóre pro­
jekty, z redagow ine  już po K o n s t y t u c j i  
z 1921 r. (X B, C.D), p r z e j m u j ą  prawie w ca­
łości zasady tej Konstytucji, a więc dek o n cen ­
trację, zespolenie i udział czynnika obywatel­
skiego w administracji.

Projekty nie dość ścisłe rozróżniają zasady 
d e c e n t r a l i z a c j i  i d e k o n c e n t r a c j i ;  na 
stanowisku tej pierwszej stoi niewątpliwie pio- 
jekt VI F o tendencjach  bardzo skrajnych, 
dekoncentrację  zdaje się mieć na myśli projekt 
VI C i D.

Niektóre projekty ^Vl R, F) poruszają sp ra ­
wę rozgraniczenia kompetencji s ą d ó w  i a d ­
m i n i s t r a c j i ,  odsyłając tę  sprawę na drogę 
ustawy, a sprawy z t ty o  tytułu do T r y b u n a ł u  
K o m p e t e n c y j n e g o  (VI R).

Sprawa z e s p o l e n i a  władz administracji 
lokalnej poruszona jest przede wszystkim w tych 
projektach (X B, C, D), któie recypują zasady 
Konsty'ucji marcowej 1921 r.

Podobnie  jes t  z zagadnieniem udziału 
c z y n n i k a  o b y w a t e l s k i e g o  w wykonywa­
niu administracji rządowej, które znajdujemy 
zresztą częściej wśród zasad konstytucyjnych 
(VI C, F X R).

Pewne projekty (X B, C, D) recypują z Kon­
stytucji 1921 r. zasadę ograniczenia t o k u  in-  
s t a n c y j  do dwOch; zawierają te  zasadę rów­
nież projekty dawniejsze (VI C, D, F).

K o n t r o l ę  nad gospodarką w admini­
stracji rządowej i samorządowej znajdujemy 
w wielu projektach (VI R, VI B, D, F, X R, B)— 
kontrola przez s ą d y  a d m i n i s t r a c y j n e
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znajduje się bądź w formie zapowiedzi (VI A), 
bądź z pewnymi szczegółami budowy tej insty­
tucji (X A) przy udziale czynnika obywatel­
skiego (X B) dla badan ia  legalności (X C, D) 
i z szerszym zakresem  (X A).

W niektórych projektach znajdujemy p ew ­
ne przepisy z dziedziny s t o s u n k ó w  u r z ę d ­
n i c z y c h .  Mamy więc zagadnienie  obowiązku 
posłuszeństwa (X A), wymóg regulowania sto­
sunków urzędniczych przez ustawy (X A), zakaz 
udziału w akcji wyborczej (X C), ograniczenia 
dla b .  posłów i senatorów uzyskania stanowisk 
w urzędach (X A), o d p o w i e d z i a l n o ś ć  z a  
s z k o d y  wyrządzone w urzędowaniu (VI A, B, 
X A). J e d e n  z projektów (VI B) przewiduje 
o r g a n i z a c j ę  k o r p o r a c y j n ą  s tanu urząd 
niczego z daleko idącymi uprawnieniami.

Jak  widać z powyższego przeglądu, o m ó ­
wione projekty konstytucyjne w sumie porusza­
ją n i e m a l  w s z y s t k i e  w a ż n i e j s z e  z a  
g a d n i e n i a  z dziedziny organizacji administra 
cji. Szereg koncepcyj nie da się pomieścić oczy­
wiście ani w ramach postanowień Konstytucji 
z 1921 r., ani Konstytucji kwietniowej. S tosun­
kowo mniej takich przepisów zawierają projek­
ty z lat 1928—1933 (X A, B, C, D,), z których 
zresztą 3 ostatnie powtarzają postanowienia ar­
tykułów 65—73 Konstytucji marcowej, dotyczą­
ce zasad organizacji administracji rządowej i sa­
morządowej.

Niektóre projekty konstytucyjne wysuwają 
pew ne zasadniczo odm ienne od obecnie istnie­
jącej k o n c e p c j e  u s t r o j o w e  z dalszymi 
stąd  płynącymi konsekwencjam i w odniesieniu 
do organizacji administracji centralnej i lokal­
nej. Do najdalej idących należą piojekty ustroju 
m o n a r c h i c z n e g o  (VI A), projekty opiera ją­
ce ustrój państwa na a u t o n o m i c z n y c h  
z i e m i a c h  z własnymi .konsty tucjam i"  i włas­
ną  administracją (VI G.) i na całkowitej d e- 
c e n t r a l i  z a c j i  administracji z oparciem ca­
łej administracji lokalnej na samorządzie 
(VI B).

Interesujące koncepcje  organizacyjne za­
wierają i n n e  p r o j e k t y ,  om ów ione w Nr. 17 
i 18 Gazety Administracji, pochodzące częścic 
wo z okresu przed odzyskaniem niepodległości 
(projekty 1, II, V), częścią od a u t o r ó w  zaj­
mujących się dziedziną organizacji administracji 
(I, II, IV, XI B), częścią od t o w a r z y s t w  praw­
niczych (III), lub wreszcie powstałe w ramach 
k o m i s y j  d l a  r e f o r m y  a d m i n i s t r a c j i  
(VII, IX, XI). Wśród wszystkich projektów znaj 
dujemy jeden  tylko o f i c j a l n y  p r o j e k t  rzą­
dowy z r. 1918 (V).

Praktycznie biorąc n a j u ż y t e c z n i e j s z y  
bezsprzecznie m a t e r i a ł  przedstawiają prace 
komisyj usprawnienia administracji, zwłaszcza 
komisji z 1923 r. (Vll) i komisji z 1928—1933 r. 
(XI R - F ) .

W o b e c  w e j ś c i a  w ż y c i e  n o w e j  
K o n s t y t u c j i  cały szereg koncepcyj, jako 
niezgodny z postanowieniami tej Konstytucji, 
nie nadaje  się oczywiście do praktycznego roz­
ważania, zachowując jednak  wartość jako prze­
jaw nieraz bardzo ciekawych i pożytecznych 
rozważań w dziedzinie organizacji administracji. 
Dla zakreślenia ram dalszym naszym docieka­
niom w związku z .d ek re tem  o organizacji ad ­
ministracji rządowej" poświęcimy kilka słów 
odnośnym  postanow ieniom  Konstytucji kwietnio­
wej 1935 r. -

Konstytucja przewiduje wydanie 3 d e k r e ­
t ó w  o r g a n i z a c y j n y c h  Prezydenta Rzplitej: 
aj dekretu  o zwierzchnictwie sił zbrojnych 
(art. 6 3 ) 1), b) dekretu  o organizacji Rządu 
(art. 25 ustęp  5), c) dekretu o organizacji adm i­
nistracji rządowej (art. 74). Wszystkie te d e ­
krety mają tę  właściwość, że (art. 56) a) Pre­
zydent Rzplitej m oże je wydawać w k a ż d y m  
c z a s i e  (a więc w odróżnieniu od dekretów 
z art. 55) oraz b) dekrety te m ogą być zm ie­
niane lub uchylane tylko przez takież d e k r e ­
t y  P r e z y d e n t a .  Ten ostatni przepis ozna­
cza w y e l i m i n o w a n i e  u s t a w o d a w s t w a  
s e j m o w e g o  w te] dziedzinie, za tem  jako wy­
jątek od norm alnego ustawodawstwa (art. 49 
i 31) musi być interpretowany w sensie śc ie­
śniającym jego zakres*).

Dekret o organizacji Rządu m a określać 
(art. 25) .organizację  Rządu, a w szczególności 
zakres działania Prezesa Rady Ministrów, Rady 
Ministrów i Ministrów" — dekret o organizacji 
administracji rządowej (art. 74) .organizację 
administracji rządowej, a w  szczególności za­
kres działania jej organów 5)".

*) U k a z a ł  s i ę  w  Nr  38 Dz .  U.  R.  P .  p o d  p oz ,  286 
z d n i a  12 m a j a  1936 r.

2)  Z b y t  s z e r o k i e  z a s t o s o w a n i e  ar t .  56 (25 i 74) 
u n i e m o ż l i w i ł o b y  w  p r a k t y c e  p r a w i e  z u p e ł n i e  z a m i e s z ­
c z a n i e  w  u s t a w a c h  p r z e p i s ó w  w  r o d z a j u  np .  k l a u zu l i  
w y k o n a w c z e j  l u b  w s k a z u j ą c y c h  z a k r e s  d z i a ł a n i a  m i n i ­
s t r a ,  w o j e w o  d y  i t .  d.

3) P o w s t a j e  p y t a n i e ,  z r e s z t ą  n i e z b y t  i s t o t n e :  czy
o r g a n i z a c j a  a d m i n i s t r a c j i  c e n t r a l n e j  ( m i n i s t e r s t w o )  m a  
b y ć  w  d e k r e c i e  z a r t .  25 ( a r g u m e n t  c o n t r a ,  ż e  d e k r e t
d o t y c z y  t y l ko  o r g a n i z a c j i  , , R z ą d u “),  czy  w  d e k r e c i e  
z a r t ,  74 ( a r g u m e n t  c o n t r a ,  ż e  a p a r a t  c e n t r a l n y  p r z y d a ­
n y  m i n i s t r o m  n i e  j e s t  w  o g ó l e  a d m i n i s t r a c j ą  w  z n a c z ę -  
c z e n i u  r o z d z i a ł u  X  K o n s t y t u c j i ,  g d y ż  m i n i s t e r s t w a  n ie  
a d m i n i s t r u j ą  s a m o d z i e l n i e ,  l e c z  s ą  t y l ko  r o z s z e r z o n y m i  
s e k r e t a r i a t a m i  m i n i s t r ó w  i w y s t ę p u j ą  t y l k o  w  i ch  i mi en iu ) .
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Trudność sprawiają nieokreślone bliżej 
pojęcia . organizacji* oraz .zakresu  działania- ,

Konstytucja sam a u) o g r a n i c z a  (ait. 74 
tylko do administracji .rządowej*, b) tym sam ym  
w y ł ą c z a  organizację administracji s a m o r z ą ­
d o w e j  (czy je Jn ak  wyłącza z pod dekretowa 
wania wg art. 74 postanowienia o organach 
sam orządu jako spełniających funkcje admini­
stracji . rządow ej*?) ,  c) wyłącza sprawy p o ­
d z i a ł u  a d m i n i s t r a c y j n e g o ,  a w tym 
zakresie co najmniej materie w ym ienione wart, 73, 
które zastrzeżone są  dia .ak tów  ustawodaw 
czych" w rozumieniu art 49, d) według niektó­
rych au to ró w 1) wyłącza z zakresu art. 74 — or­
ganizację tych funkcyj, które państwo sperma 
poza sferą imperii, więc np. organizację p r z e d ­
s i ę b i o r s t w  e) ogranicza pojęcie .zakresu  
działania* w art. 74 tylko do pewnych norm 
i zasad ogólnych, podstawowych, trudno so ­
bie bowiem praktycznie wyobrazić, ażeby de 
krer z art. 74 mógł określać szczegółowo 
z a k r e s  d z i a ł a n i a  wszystkich .organów *, 
a więc wszystkich władz i urzędów rządowych 
Pomijając rozmiary takiej ustawy, postanow ie­
nia jej ulegałyby ustawicznym zm ianom  i nie 
dałyby się pogodzić z równoczesnym mateiial. 
nym ustaw odaw stwem  z art. 49.

Takie są zatem ogólne ramy dekretu  z art. 
74 Konstytucji. Jakież są dalsze przepisy Kon­
stytucji, k tóre  wywierają bezpośredni Idb po ­
średni wpływ na przyszłe ujęcie tego  dekretu, 
zakładając, że w dekrecie z art. 74 pomieści się 
również organizacja a p a r a t u  c e n t r a l n e g o ,  
należy rozważyć co następuje.

1) z art. 25 ustęp 3 i innych postanowień 
Konstytucji (art. 12 lit. a, 17) wynika duży za 
kres uprawnień p r e m i e r a .  W związku z tym 
(zwłaszcza .Kierownictwo pracami Rządu*) d e ­
kret z art. 74 powinien objąć organizację odpc  
wiedniego aparatu  (organu pracy) premiera 
w postaci Prezydium Rady Ministrów.

2) dekret z art. 25 okresii l i c z b ę  m l  
n i s t r ó w .  Konstytucja w spom ina też o m i­
nistrach b e z  t e k i  ( .d la  zadań  szczególnych*). 
Dekret z art. 74 powinien normować organizację 
organów pracy tych ministrów i ustosunkować 
się do istniejących obecnie u r z ę d ó w  c e n ­
t r a l n y c h .

3) ustrój a d m i n i s t r a c j i  l o k a l n e j  na 
leży przystosować do ustalonego w art, 73 p o- 
d z i a ł u  na obszary administracyjne (wojewódz­
twa. powiaty i gminy, województwa i pow.aty

T)  Po r ,  L.  K r a j e w s k i  w  Nr  24 „ G a z e t y  S ą d o w e j  
W a r s z a w s k i e j * '  z 15 c z e r w c a  1936 r.

grodzkie), co przesądza w zasadzie ustrój 2-stop- 
niowy (2 stopnie między gm iną a administracją 
centralną).

4) w ram ach administracji rządowej wy­
odrębnia się w myśl art. 73 ustęp 1 administracja 
.ogólna*, co wskazuje (przez przeciwstawienie 
administracji specjalnej) na zasadę z e s p o ­
l e n i a .

5) art. 72 ustęp  1 stwierdza, że .adm in i­
stracja państwowa jest służbą publiczną*. Gdyby 
za nieKtórymi a u to ra m iJ) przyjąć tu pewien re­
fleks francuskiej s e r v i c e  p u b l i c ,  nie pozo 
stałoby to zapew ne bez wpływu na niektóro 
postanowienia dekretu z art. 74.

6) Konstytucja marcowa 1921 r. w art. 66 
do .organizacji* zaliczyła wyraźnie zagadnienia: 
a) d e k o n c e n t r a c j i ,  b) z e s p o l e n i a  
.w  m iarę możności* w jednym  urzędzie pod 
jednym  zwierzchnikiem, c) udziału c z y n n i k a  
o b y w a t e l s k i e g o .  Nie m a  w Konstytucji kwiet­
niowej (która o zasadach pod a) i c) nic nie 
mówi) przeszkody do zastosowania tych zasad 
w związku z art. 74 (zasada pod b) wynika 
wyraźnie — jak wspomnieliśmy z art. 73).

7) wobec konieczności wąswej interpretacji 
art 74 wydaje się wątpliwym czy do .o rgan i­
zacji administracji* zaliczyć m ożna zagadnienia 
z dziedziny: a) p o s t ę p o w a n i a  administracyj­
nego 2), b) s p r a w  u r z ę d n i c z y c h .  Te ostat 
nie zagadnienia, niezmiernie ważne ze s tan o ­
wiska państwowej organizacji administracji, roz­
padają się na zagadnienia, a) praw i obowiąz­
ków stanu  urzędniczego, b) odpowiedzialności 
urzędnika, w szczeyólności odpowiedzialności 
za szkody *), c) polityki urzędniczej i sprawy od 
powiedniego doboru i rozmieszczenia urzędni­
ków (np ze w administracji centralnej wolno 
używać tylko urzędników posiadających pełne 
studia i dłuższą praktykę w adn.inistracji lokal­
nej). Wydaje się, iż zagadnienia pod c) moż- 
naby zaliczyć do materyj .organizacyjnych* w ra 
m ach art. 74.

Na strukturę organizacji administracji rzą­
dowej w dekrecie z art. 74 nie m o g q pozostać 
be?, wpływu niektóre postanowienia Konstytucji, 
norm ujące inne, ale p o k r e w n e  m a t e r i e :

1) wspomnieliśmy iui, że szeroki zakres

*) Po r .  L.  K r a j e w s k i  1. c. J- S. L a n g r o d  w  C z a s o ­
p i ś m i e  p r a w n  i e k o n o m .  ( R o c z n i k  X X X  1-12 1936 r.),

*) N o w a  K o n s t y t u c j a  n i e  p o w t a r z a  d a w n e g o  art .  71 
o o g r a n i c z e n i u  t o k u  i n s t a n c y j ,  n a t o m i a s t  z a s a d a  d a w n e g o  
a r t  72 z n a l a z ł a  s i ę  w  n o w y m  ar t .  68 u s t ę p  6.

3) N o w a  K o n s t y t u c j a  n i e  p o w t a r z a  d a w n e g o  art .  121 
d o t y c z ą c e g o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  P a ń s t w a  i u r z ę d n i k a  za  
s z k o d ę .  Por .  j e d n a k  ar t .  68 u s t ę p  1 n o w e j  K o n s t y t u c j i .
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działania prem iera (art. 25) nie m oże pozostać 
bez wpływu na organizację a p a r a t u  c e n ­
t r a l n e g o ,

2) nie m oże pozostać bez wpływu również 
fakt: a) powołania s a m o r z ą d u  t e r y t o r i a l ­
n e g o  3 stopniowego i sam orządu g o s p o d a r ­
c z e g o ,  b) określenie funkcji tego sam orządu 
jako .administracji państwowej" (art. 72), c) zrów­
nania p o d z i a ł u  a d m i n i s t r a c y j n e g o  
dla celów administracji .ogólnej* (art 73) z po ­
działem samorządowym (art. 75 ustęp 1), d) od­
dania Rządowi n a d z o r u  nad sam orządem  
.przez  swoje organa* (art. 75),

3) dużo do myślenia daje brak w nowej 
Konstytucji przepisu odpowiadającego daw nem u 
art. 67, w myśl którego organa wykonawcze 
sam orządu wojewódzkiego i powiatowego były 
o r g a n i c z n i e  z e s p o l o n e  z administracją 
rządową na stopniu wojewódzkim i powiatowym,

4) badanie legalności aktów administracyj­
nych (art. 70 pkt. c) nowa Konstytucja przeka­
zuje Najw. Trybunałowi Administracyjnemu; 
w porównaniu z art. 73 dawnej Konstytucji brak 
tu wzmianki o w i e l o s t o p n i o w y m  s ą ­
d o w n i c t w i e  a d m i n i s t r a c y j n y m  z udzia­
łem czynnika obywatelskiego.

W ram ach powyższych rozważań Konsty­
tucyjnych nie m a oczywiście miejsca w art. 74 
na cały szereg koncepcyj organizacyjnych, za ­
wartych w pro jek tach  omówionych w Nr 17 i 18 
Gazety Administracji; szereg koncepcyj na to ­
miast m oże i powinien być wzięty pod rozwagę. 
Poniżej przypomnimy w a ż n i e j s z e  t e z y  
wysunięte w tych projektach.

Organizacja aparatu centralnego.

W tym względzie najpełniej wypowiadają 
się projekty XI B i C. Podkreślają one po trze­
bę scentralizowania szeregu poczynań w P r e ­
z y d i u m  R a d y  M i n i s t r ó w ,  w szczególności 
spraw poltycznych, ekonomicznych I organize- 
cyjno-oszczędnośclowych. Szczególnie te os ta t­
nie zagadnienia powinny być skupione w rę­
kach f a c h o w e g o  p o d s e k r e t a r z a  s t a n u  
dla spraw organizacyjnych, któryby reprezen to ­
wał e lem en t stałości i ciągłości pracy w tym 
zakresie. Podsekretarz ten i jego aparat  byłby 
powiązany z odpowiednimi komórkami organi­
zacyjnymi ( B i u r a  K i e r o w n i c t  w a) w posz­
czególnych ministerstwach.

W terenie sprawy organizacyjno-oszczęd- 
nościowe byłyby skupione przy wojewodzie, 
w powiecie przy staroście.

W całokształcie powstałaby racjonalnie p o ­
wiązana o r g a n i z a c j a  s p r a w  o r g a n i z a ­

c y j n y c h ,  powołana do czuwania nad należy­
tym usprawnieniem  i funkcjonowaniem całego 
aparatu  administracyjnego.

Zakres działania i organizacja m i n i ­
s t e r s t w  byłyby przystosowane do właściwych 
zadań administracji centralnej.

Zaaaniami tymi są: polityka, o g ó l n e
k i e r o w n i c t w o ,  studiowanie zagadnień, dzia­
łalność n o r m a t y w n a ,  organizacja, nadzór 
nad administracją lokalną — wyjątkowo decydo­
wanie w toku instancji. Daleko idąca d e k o n ­
c e n t r a c j a  m a odciążyć ministerstwa od spraw 
bieżących i balastu  papierowego.

Odpowiednio do tych zadań p e r s o n e l  
m i n i s t e r s t w  musi posiadać wysokie kwali­
fikacje, a przez stałą wymianę z personelem  
władz loKalnych zapewniać ministerstwom cią­
gły kontakt z terenem . Dlatego też tylko 
urzędnicy kierujący (dyrektorzy i naczelnicy) 
powinni być na e t a c i e  w ł a d z  c e n t r a l ­
n y c h ,  cały zaś personel urzędniczy w biurach 
ministerstw byłby kompletowany z najzdolniej 
szych urzędników władz lokalnych, powoływa­
nych c z a s o w o  do pracy w ministerstwach.

We władzach centralnych część urzędni­
ków musi reprezentować e lem en t f a c h o w o ­
ś c i  i ciągłości pracy, bez względu na zmiany 
ministrów (fachowi wiceministrowie i urzędni­
cy kierujący).

Z drugiej strony nie m ożna negow ać ko ­
nieczności Istnienia kom órek  p o l i t y c z n y c h ,  
związanych blisko z każdoczesnym ministrem, 
złożonych z jego mężów zaufania. Prowadzi to 
we władzach centralnych do wydzielenia t. zw. 
g a b i n e t ó w  m i n i s t r a  (realizacja programu 
politycznego) oraz podziału urzędników na zawo­
dowych (fachowych) i politycznych, o od ręb ­
nych kwalifikacjach i podlegających odrębnym  
norm om  w zakresie obowiązków i praw.

Administracja lokalna.

Punkt ciężkości działania administracyjne­
go leży we władzach lokalnych (IV, X B )  wła­
dze centralne r z ą d z ą ,  lokalne a d m i n i s t r u ­
ją .  Ustrój tych władz związany jest z dwoma 
zagadnieniami: a) podziału administracyjnego
(budowa instancyjna jedno-, dwu-, trzy-stopnio- 
wa) oraz b) s tosunku administracji rządowej do 
sam orządowej (dwutorowość lub organiczne ze­
spolenie).

Podział administracyjny.

Większość projektów oświadcza się, zgod­
nie z zasadami konstytucyj, za podziałem na 
województwa (obwody, ziemie), powiaty i gm i­

\
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ny miejskie i wiejskie ( p o d z i a ł  2 - s t o p -  
n i o w y ) 1).

Co do ilości województw (wielkości, za­
ludnienia) panuje duża rozbieżność (od 10—20).

Wyjątkowo (VI G) m am y projekt podziału 
j e d n o s t o p n i o w e g o  na 70 ziem.

Miasto W a r s z a w a  tworzy osobne  woje­
wództwo, nieittore projeitty (V) przewidują i in­
ne m ias ta—województwa (ponad  250.000 miesz­
kańców).

P o w i a t y  dzielą się na ziemskie (co do 
którycn wielkości panuje  znaczna rozDieżnosć— 
począwszy od 30.000 ludności) i g r o d z k i e  
(powiaty — miasta, około 25.000 ludności)

Niektóre projekty (większość) wypowia 
dają się za przełam aniem  g r a n i c  d z i e l n i ­
c o w y c h ,  inne (IV) zalecają drogę stopniowej 
ewolucji lub też przystosowanie ustroju admini­
stracyjnego do odrębnych warunków poszcze­
gólnych r e g i o n ó w  (VIII) Regionalizm p o d ­
kreślają również projekty nadające ziemiom 
(województwom) daleko  idącą a u t o n o m i ę .

Powiaty dzielą się na g m i n y  wiejskie 
i miejskie (niewydzielone z powiztu). Niektóre 
projekty (I. II) przewidują między gm iną a po 
wiałem o k r ę g i  g m i n n e  dla celów adm ini­
stracji rządowej z mianowanymi kierownikami, 
mające na celu odciążenie starostw. Inne pro­
jekty stoją na stanowisku .silnej* gminy (oko­
ło 20 w powiecie), zdolnej sprostać zadaniom 
administracji rządowej i samorządowej.

Wszystkie prawie proieKty zalecają u z g o ­
d n i e n i e  p o d z i a ł u  na okręgi dla celów 
administracji rządowej z Dodziałem dla celów 
samorządu terytorialnego (sprawa zresztą prze­
sądzona w Konstytucji zarówno 1921 jak 1935 r.), 
n iektóre (III, iV, XI) podkreśla ją  konieczność 
uzgodnienia podziału dla celów administracji 
ogólnej z OKręgami urzędów niezespolonych 
(zwłaszcza wnjsKowymi).

Niektóre projekty (Vill) zwracają uwagę na 
możliwość tworzenia większych okręgów (np. 
na kilka powiatów) dla urzędników .fachowych* 
(techników, lekarzy i t p.)

Zespolenie.

Prawie jednom yślność panuje  w o d n ies ie ­
niu do zasady zesDolenia władz w poszczegól­
nych okręgach terytorialnych.

Zespolenie pom yślane jes t  bardzo szeroko 
(skarb, szkolnictwo, inspekcja  pracy), niektóre 
projekty wyrażają zastrzeżenia co do zespo le­

J) M i ę d z y  g m i n ą  a r z ą d e m  2 s t o p n i e :  w o j e w ó d z ­
t wo ,  p o w i a t .

*

nia administracji s k a r b o w e j  (III, V) ulbo p ro­
ponują pewne, pośrednie formy zespolenia (Vil). 
W niektórych projektach działy zespolone mają 
stopić się w jedną całość w urzędach woje­
wódzkich i powiatowych, w innych (XI B) urzę­
dy poszczególne m im o zespolenia całej władzy 
w ręku wojewody (starosty) zacnowują o d ­
rębny byt organizacyjny z tym, i e  ich szefo­
wie stają s ę oa tąd  zastępcam i wojewody (sta­
rosty)

Projekty, p ropagujące daleko idące ze-* 
spolenie, zwracają zresztą uwagę na koniecz 
ność  zaoezpieczenia poszczególnym działom 
.fachowym* niezbędnej swobody w zakresie 
ich wiedzy specjalnej.

Stosunek do samorządu.

D w u t o r o w o ś ć  czy o r g a n i c z n e  
z e s p o l e n i e  administracyj rządowej i s am o ­
rządowej nie pozostają  oczywiście bez daieKo 
idącego wpływu na strukturę jednej i drugiej 
administracji. J e d n e  projekty lVIj kładą n a ­
cisk na rolę administracji sam orządowej (auto 
nomia), pozostawiając administracji rządowej 
bądź roię drugorzędną, bądź ograniczając jej 
funkcję do  spraw bezpieczeństwa i spokoiu 
publicznego. N ie k tó r : projekty (III, V) przewi­
dują Samorząd t y l k o  na stopniu wojewódzKim, 
albo tylko w gminie (X fl ),

Szereg koncepcyj opiera się na całkowitym 
o r g a n i c z n y m  z e s p o l e n i u  urzędów rzą­
dowych i samorządowych; na czele organów 
wykonawczych i zarządzających sam orządu 
stoją szetowie władz r z ą d o w y c h ,  których 
urzędy są równocześnie biurami dla spraw sa ­
morządowych; sam orząd osobnych biur i urzęd­
ników n i e posiada (I. V. IX ).

Z drugiej strony w szeregu projektów s a ­
morząd bierze obok  reprezentantów  władz rzą­
dowych wybitny udział w decydowaniu spraw 
zarówno z dziedziny jednej iak drugiej admini­
stracji, tworząc ew entualnie  o r g a n a  m i e  
s z a n e złożone w części z urzędników. Tam, 
gdzie sam orząd traktowany jesi odrębnie obok 
administracji rządowej, bierze on często udział 
w tej administracji poś-eónio, delegując człon­
ków do kolegiów, w administracji rządowej 
współdziałających ( c z y n n i k  o b y w a t e l s k i ) .

J e d e n  projekt (I) wysuwa żądanie od- 
p o w i e d z i a l n o ś c i  szefa administracji przed 
au tonom icznym  se jm em .

Jednoosobowość — kolegialność.

Część projektów (IV, V, XI B) podkreśla 
wyraźnie jednoosobow ą strukturę adm iristra
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cji rządowej, w której szefowie działają pod 
własną odpowiedzialnością. Nie wykluczają 
zresztą te  projekty kolegialnego załatwia­
nia spraw w wypadkacn przewidzianych przez 
ustawy oraz udziału czynnika obywatelskiego 
z głosem opiniodawczym (fakultatywnym lub 
prawnie — koniecznym) albo t. zw. „stanow­
czym".

Niektóre projekty (I, II) przyjmują sys':em 
mieszany: pew ne sprawy załatwia szef władzy 
jednoosobowo, inne decyduje urząd kolegialnie.

Ta kolegialność występuje zwłaszcza w pro­
jek tach  opartych na koncepcji organicznego 
zespolenia  urzędów rządowych i samorządowych; 
wówczas organa kolegialne samorządu mają 
sobie powierzone decydowanie całego szere­
gu spraw z dziedziny administracji zarówno 
rządowej jak sam orządowej.

Odnosi się to  zarówno do administracji 
powiatowej, jak i wojewódzkiej.

K o l e g i a  są  różne, a) zlozonc wyłącznie 
z delegatów sam orządu terytorialnego a także 
zawodowego i gospodarczego, b) u rz ęd n ice ,  
c) m ieszane Projekt IX przewiduje np radę 
szKolną pod przewodnictwem wojewody, jako 
wojewódzką w ł a d z ę  szkolną.

Projekt I wysuwa w II instancji koncepcję 
kolegium wyłącznie u r z ę d n i c z e g o ,  złożo­
nego z naczelników wydziałów (mianowanych 
przez Głowę Państwa) pod przewodnictwem 
szefa władzy II instancji z Kompetencjami nie­
zmiernie szerokimi (np. decydowanie lub wnio­
skowanie w sprawach wydatków, w zakresie 
obsady stanowisk i t. d.)

Nie pozostają w niezgodzie z system em  
jednoosobow ym  (biurokratycznym) liczne c i a ł a  
d o r a d c z e  przy szefach urzędów lokal­
nych.

Ciekawa jest koncepcja (II), ażeby jedno 
i to sam o Kolegium (rada ziemska) przez o d ­
powiednie wzmocnienie przedstawicielami o p o ­
datkowanych oeiniła rolę k o m i s j i  p o d a t  
k o  w e j ,  po uzupełnieniu przedstawicielami wy 
znań i szkolnictwa, pełniła rolę r a d y  s z k o l  
n e j ,  a normalnie brała bezpośredni udział 
w wykonywaniu administracji rządowej i s a m o ­
rządowej na stopniu wojewódzKim (ziemskim), 
mając do załatwienia takie sprawy jak: odwoła­
nia od orzeczeń karno-administracyjnych s ta ro ­
s tó w 1), sprawy finansowe, nadzór nad sam orzą­
dem  powiatowym I jego zakładami, k o m i s j a  
d y s c y p l i n a r n a  dla urzędników rządowych 
i samorządowych i t. d.

*) O b e c n i e  k o n s t y t u c y j n i e  n i e d o p u s z c z a l n a  (ar t .  68)

W ładze wojewódzkie.
Szef nazywa się najczęściej wojewodą, ale 

także nam iestnikiem  (I), prezydentem  ziemi (II), 
kasztelanem (II w Warszawie), prezydentem  mia­
sta (VIII w Warszawie).

Przy szefie jest urząd, najczęściej zwany 
urzędem wojewódzkim, ale także nam iestn ic­
twem (I), urzędem ziemskim (II), kasztelańskim (ii).

W ojewodę mianuje Głowa Pań»twa (1, II, 
III, IV) na wniosek ministra spraw wewnętrz­
nych (II). J e d e n  z projektów (XI B) żąda, aże­
by wojewoda pozostawał na etacie Prezydium 
Rady Ministrów.

Wojewoda powinien być urzędnikiem co 
najmniej III s topnia służbowego (VH, XI B). Nie­
które projekty żądają dlań specjalnego cenzusu: 
prawniczego (II) albo szczególnie wybitnych kwa- 
iifikdcyj wykazanych czy to  na polu nauki, c y  
administracji (zaś studiów prawniczych, prakty­
ki administracyjnej i fachowych egzaminów dla 
zastępców wojewodów).

Ze względu na konieczność zachowania 
ciągłości w zarządzie województwem żąda się 
(III) też, aby .p rzynależność do stronnictwa po ­
litycznego, należącego do większości sejmowej" 
nie stanowiła jedynej kwalifikacji na urząd wo- 
jewoay. Administracja województw zorganizo­
wana jest rozmaicie, zależnie od tego, czy
a) opiera się na zasadzie jednoosobow ej (biu­
rokratycznej), czy kolegialnej, b) czy wojewoda 
stoi równocześnie  na czele sam orządu  tery­
torialnego, c) czy sam orząd  wojewódzki ma 
własny urząd i urzędników, czy też urząd wo­
jewódzki obsługuje lównocześnie administrację 
rządową i sam orządową.

Niektóre projekty (XI B) podkreślają kooi- 
dynującą rolę władz II instancji, inne (IV) w tej 
instancji właśnie widzą punkt ciężkości cafej 
administracji lokalnej i w konsekwencji bądz to 
skupiają  w tej instancji wszystkie organa t zw. 
fachowe (VIII), bądź naw et pragną nadać woje­
wodom (IV) prawo regulowania w sposób  e l a ­
s t y c z n y  kom petencyj własnych i starostów.

Szerrg  projektów odróżnia wyraźnie rolę 
wojewodów jako: a) r e p r e z e n t a n t ó w  R z ą  
d u (reprezentacja, uzgodniauie i koordynow a­
nie linii politycznej działania całej administracji 
lokalnej, nadzór ogolny nad urzędami nieze- 
spolonymi, b) s z e f ó w  a d m i n i s t r a c j i  ogól­
ne] (organ wnioskujący i orzekający), przy czym 
rozciągłość tej administracji zależy od zakresu 
zespolenia.

W ładze powiatowe
Prawie wszystkie projekty przyjmują nazwę 

„starosta". Są starostowie powiatowi I grodzcy,
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nadto Funkcje władzy administracji ogólnej p o ­
wiatowej pełnią również niektórzy- prezydenci 
miast (burmistrz)

Starosta jes t  n a  e t a c i e  resortu spraw 
wewnętrznych. ProjeKt XI B proponuje  e ta t P re­
zydium Rady Ministrów oraz V (a częściowo IV) 
stopień służbowy (grupą uposażenia), łącząc te  
wnioski z równoczesną koncepcją całkowitego 
zespolenia administracji.

Według projektów I, V, XI B starostą  mia­
nuje Głowa Państwa, wg innych projektów (II, III) 
minister spraw wewnątrznych.

Projekty XI B i F rozważają sprawą obsa­
dzania tych stanowisk w drodze k o n k u r s u .

Projekt XI F zalicza starostów do kategorii 
t. zw. urzędników kierowniczych, od których nie 
wymaga sią formalnej praktyki i egzaminów 
( w y k s z t a ł c e n i e  jakiekolwiek wyższe), pewne 
projekty (II) wymagają studiów prawniczych, lub 
tychże studiów, egzam inu fachow ego i praktyki 
(Ili). Według projektu VIII starosta  ma być . j e ­
dynym wykwalifikowanym urzędnikiem w po­
wiecie*—reszta urzędników „wykwalifikowanych*' 
jest w urzędzie wojewódzkim.

Z a k r e s  d z i a ł a n i a  starosty zależy — 
podobnie jak wojewody — od ogólnych prze­
słanek przyjętych w poszczególnych projektach, 
a więc: a) zakresu zespolenia, b) s tosunku do 
sam orządu (dwutorowość lub organiczne zespo­
lenie), c) organizacji jednoosobow ej lub kole­
gialnej, d) istnienia 2 urzędów powiatowych pod 
kierowmerwem starosty (starostwa i biura wy 
działu puwiatowego) lub fylko s ta ro s tw a1).

v

Urzędy wojewódzkie i starostwa.
Niektóre projekty (I, II, IV, V, Vi), XI B) 

zajmują się obszerniej organizacją tych urzędów, 
k tóre  w jednych projektach są tylko biurem 
wojewody (starosty), w innych biorą udział bez ­
pośredni w administracji z g ł o s e m  s t a n o w ­
c z y m  lub opiniodawczym. Projekt I podkreśla 
szczególną rolę wydziału „dla spraw prawodaw­
czych, administracyjnych i spornych* w urzędzie 
wojewódzkim. Wydział ten  składa się z naczel­
nika i 6 radców mianowanych przez Głowę 
Państwa z listy kandydatów uiożoną przez sejm 
wojewódzki. Reprezentant tego wydziału uczest­
niczy we wszystkich kolegiach urzędu woje­
wódzkiego i może uchwałę, kolegium zawiesić, 
m a też prawo kontroli w stosunKU do sam ego  
szefa władzy II instancji (koncepcję tę tłumaczy 
się zresztą lan ae n c |am i politycznymi omawia­
nego  projektu).

' )  p o i .  o r g a n i z a c j ę  p r z y j ę t ą  n a  o b s z a r z e  m.  G d y ­
ni  (Dz.  U.  R.  P.  Nr .  95 p oz .  823 z r. 1932)

Projekt II przewiduje również uczestnictwo 
naczelników wydziałów w „radzie ziemskiej* 
z głosem stanowczym.

Z a s t ę p c ą  w o j e w o d y  jest urzędnik 
z e tatu  spraw wewnętrznych (V, XI B).

Najobszerniej wewnętrzną organizacją urzę­
dów wojewódzkich (częściowo starostw) zajmują 
się projekty VII i XI B. Zasady projektu VII 
znalazły ziesztą w dużym stopniu zastosowanie 
w rozporządzeniu Prezydenta z 19 stycznia 1928 
o organizacji i zakresie działania władz admini­
stracji ogólnej.

Postępowanie.

Większość projektów wypowiada się za 
ograniczeniem toku  instancyj do dwóch. Nie­
które (Ii, III) zajmują się również zasadami p o ­
stępow ania karno-administracyjnego, p roponu­
jąc np. orzecznictwo starosty przy udziale ław­
ników (II) oraz postępow aniem  przymusowym 
(V). Interesująca jest propozycja skargi z powo­
du milczenia władzy (I!) dyskutowana u nas 
w swoim czasie przy sposobności rozpatrywania 
ustawy z 1 września 1923 o środkach prawnych 
od orzeczeń władz administracyjnych

Komrola i nadzór

Zagadnienie to obejm uje w swoim cało­
kształcie cały szereg odrębnych zagadnień, o m a ­
wianych w poszczególnych projektach, a więc 
zagadnienie a) toku instancji i t. zw drogi n ad ­
zoru, b) kontroli przez sądy administracyjne, c) 
kontroli fnansow ej i nad gospodarką, d) inspekcji.

Sprawą kontroli najobszerniej zajmule się 
projekt XI D, specjalnie poświęcony tem u za­
gadnieniu (kontrola wstępna, faktyczna, nas tęp ­
na, cenzura); według tego  projektu należałoby 
stworzyć w każdym r e s c c i e  z w i e r z c h n i ą  
k o n  t r o i ę administracji zależną bezpośrednio 
od ministra.

Sprawa s ą d o w n i c t w a  a d m i n i s t r a ­
c y j n e g o  zajmuje w projektach sporo miejsca, 
przy czym roli sądów administracyjnych niektóre 
projekty (X fl) nie ograniczają wyłącznie do b a ­
dania legalności.

Sze-eg projektów proponuje kilkustopniowe 
sądownictwo administracyjne (I, II, III, VIII, Xft), 
złożone bądź z e lem entu  tylko sędziowskiego, 
bądź także urzędniczego i obywatelskiego. 
W niektórych projektach organa sam orządu p o ­
wiatowego m H y b y  (wzorem pruskim) spełniać 
m. in. rolę sądów administracyjnych

Zagadnienie urzędnicze.
Wyłącznie tem u  zagadnieniu poświęcony 

jest projekt XI F.
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Inne projekty zajmują się fragm entarycz­
nie sprawą: a) k w a l i f i k a c y j  wogóle lub dla 
poszczególnych stanowisk, b) sposobu o b s a ­
d z a n i a  stanowisk (nominacja, konkurs, wybór), 
c) organizacją s t a n u  u r z ę d n i c z e g o  (syn- 
dykalizm — VI B), d) sprawą p o s ł u s z e ń ­
s t w a  służbowego i odpowiedzialności, e) s p e ­
cjalnie zagadnieniem o d p o w i e d z i a l n o ś c i  
z a  s z k o d y  zrządzone urzędowaniem niezgod­
nym z ustawami i obowiązkami służby, f) u p o ­
sażeniem  i t. d.

P o d z i a ł  urzędników n a  k a t e g o r i e  
(wyższa, średnia, niższa służba — urzędnicy za­
wodowi i polityczni — urzędnicy t. zw. fachowi 
z wykształceniem technicznym, lekarskim, rolni­
czym, a także rachunkowo-buchalteryjnym — 
urzędnicy kierowniczy i pomocniczy i t. d.) roz­
patrywany jest w szeregu projektów.

Projekt XI F. (częściowo VIII) zajmuje się 
także zagadnieniem  stosunku  p u b l i c z n o ­
p r a w n e g o  służby państwowej, przy czym p ro ­
ponuje się (XI F) nadanie charakteru urzędnika 
publicznego zastrzec tylko tym, którzy biorą 
udział w wykonywaniu w ł a d z y  publicznej.

Osoby, spełniające czynności, identyczne 
z wykonywanymi w życiu prywatnym (personel 
ściśle biurowy techniczny niższego i wyższego 
rzędu i t. p.) należy poddać norm om  prawa cy­

wilnego i socjalnego. Między tego rodzaju per­
sonelem, zatrudnionym w urzędach publicznych 
oraz zatrudnionym  w życiu prywatnym p o ­
winna istnieć jak największa wzajemna fluktu­
acja, ce lem  upodobnienia m etod pracy w urzę­
dach do metod, s tosowanych w życiu prywatnym.

Dzieląc urzędników na t. zw. politycznych 
i ściśle fachowych, projekt do urzędników . p o ­
litycznych* zalicza: a) ministrów, b) politycz­
nych podsekretarzy stanu, c) wojewodów, d) 
funkcjonariuszów t. zw. gabinetów.

Niektóre projekty (zwłaszcza XI F) p o ­
święcają też sporo uwagi zagadnieniu s z k o l e ­
n i a  i doszkolenia.

Organa wykonawcze.
Zagadnieniem  tym zajmują się również 

niektóre projekty, poddając np. krytyce organi- 
ZŁCję policji jako c y w i l n e j  służby bezpie­
czeństwa (III), żądając reorganizacji k o m e n d  
policji oraz ściślejszego zespolenia policji 
z (ówczesnym) D epartam entem  Bezpieczeństwa 
w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych (VII).

Niektóre projekty, idąc w kierunku jak  naj­
dalej idącego zespolenia całej służby wykonaw­
czej w zakresie bezpieczeństwa, projektują np. 
zniesienie żandarmerii wojskowej (VIII) lub stra­
ży granicznej (VII) albo też reorganizacji tych 
korpusów.

DR LUDWIK BAR.

Współdziałanie czynników Kontroli samorządu 
terytorialnego.

(Spostrzeżenia i uwagi dyskusyjne).

I, Założenia prawna i społeczne 
samorządu terytorialnego.

Wszczęcie rozważań na tem a t  współdzia­
łania czynników kontroli sam orządu  terytorial­
n ego  wymaga nawiązania do zasadniczych za­
łożeń sam orządu terytorialnego, przy czym cho­
dzi nie o powtarzanie wywodów, ale jedynie 
o określenie punktu  wyjściowego i uwypukle­
nie głównie tych elementów, k tóre  pozostają  
w szczególnym związku z rozważanym zagad­
nieniem.

Skoro  w danym  razie ma być mowa 
o współdziałaniu czynników kontroli s am o ­
rządu terytorialnego, wydaje się za celowe 
zarejestrowanie następujących zasadniczych za­
łożeń:

P r a w n a  k o n s t r u k c j a  s a m o r z ą d u ,  
jeżeliby na nią spojrzeć na przestrzeni dziesią­
tek lat jej kształtowania się, przedstawiała się 
bardzo różnie. Uwydatnia się to w przejściu 
myśli prawniczej od pojm owania sam orządu, 
jako czwartej władzy w państwie .pouvo ir  mu- 
n idpale* lub też uważania go za .w olną  od 
państwa administrację lokalną* — do określenia 
go jako .wykonywanej przez hierarchicznie nie­
zależne organa lokalne administracji państw o­
wej w ram ach przepisów prawa. Miejsce dawnej 
zasady .p o d staw ą  wolnego państwa jest wolna 
gmina* zajmuje dziś zasada, że admin>stracja 
państw owa jest służbą publiczną wykonywaną 
przez administrację rządowa, samorząd tery! 
torialny i sam orząd gospodarczy.
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Jeżeli Konstytucja polska wyraźnie wylicza 
oddzielnie administrację rządową, a oddzielnie 
sam orząd terytorialny jako gałęzie administracji 
państwowej, to  właśnie dlatego, że ustawodawca 
zdecydował, ażeby administracja w Polsce była 
wykonywana przez różne w swym charakterze 
o r g a n a — rządowe i samorządowe. Tymczasem 
jakżeż często \się  zdarza, że utożsamia się ad ­
ministrację rządową i sam orządow ą, a organa 
sam orządow e usiłuje się traktować jak hierar­
chicznie zależne organa administracji rządowej.

Praktyka tego rodzaju nie odpowiada za­
łożeniom prawnym sam orządu, które wyżej s tre­
ściliśmy, a które zostały zawarow ane w ustawie 
zasadniczej. Gdyby ustawodawca nie chciał 
w Państwie sam orządu, oparłby całą adm ini­
strację państwową na organach rządowych. Nie 
m ożna zaś tego czynić w drodze faktycznego 
pomijania obowiązującego prawa. Czyni się przez 
to  dużą szkodę samorządowi i Państwu. S a­
morządowi dlatego, że ham uje  jego rozwój 
prawidłowy, zniekształca i zwyradnia go, a co 
za tym idzie odbiera mu rację Dytu, — Państwu, 
bo podcina Jeden z istotnych filarów jego dzia­
łalności i to właśnie ten  jedyny, który istotnie 
i głęboko m a tkwić w społeczeństwie.

W takich warunkach nie cichną echa daw ­
nych teorii o samorządzie i jego natu alnych 
własnych prawach.

Budowa i organizowanie Państwa i jego 
organów wymaga wyraźnej zbieżności linii kon­
struktywnych społeczeństwa i Państwa. Stąd 
też konstruow anie  sam orządu w oderwaniu od 
Państwa, a w oparciu o teorię .w olnej gminy", 
czy .czwartej władzy"— samorządowej dziś bar­
dziej niż kiedyś godzi w spoistość jedności 
państwowej.

Z a ł o ż e n i a  s p o ł e c z n e  c z y l i  c e l  
sam orządu terytorialnego są bardziej zm ienne 
niż Jego konstrukcje prawne. Można nie p a ­
miętać, czego spodziewano się np. od sam o ­
rządu we Francji albo jakie cele wyznaczono 
samorządowi w Prusiech, czy też czym miał być 
sam orząd w Austrii, ale zawsze m usimy być 
świadomi założeń społecznych i celu sam orządu 
w naszym Państwie dziś.

U d z i a ł  o b y w a t e l a  w zarządzaniu ży­
ciem publicznym, czyli w administracji państw o­
wej, przez o d d a n i e  d o  j e g o  d e c y z j i  
spraw miejscowych — oto pierwsze zadanie sa ­
morządu. Tą drogą sprawy miejscowe o d dane  
są w ręce przede wszystkim czynników miej­
scowych, mieszkańców gminy czy powiatu, k tó ­
rzy bliżej je znają. Żywa m y ś1, praktyczny roz­
sądek, odczucie miejscowych potrzeb i troska

o ich zaspokojenie  oto zespót wartości, które 
przynosi sam orząd  do administracji państwowej. 
Jeżeli do tego dodamy, że te  wartości mogą 
wydatnie zmniejszyć u administracji państwowej 
wady biurokracji, uwypukla się znaczenie s am o ­
rządu dla administracji, a w szczególności dla 
jej uspołecznienia.

W y c h o w a n i e  o b y w a t e l a ,  ażeby 
umiał troszczyć s:ę o sprawy miejscowe i brać 
za nie odpowiedzialność, podporządkowywać in­
teres własny interesowi ogólnem u, a także, aże­
by miał zrozumienie i odczucie dla spraw ogól- 
nopaństwowych, z którymi przez samorząd się 
zetknie, a pośrednio i z całą działalnością Pań­
stw a—uskutecznia się przez samorząd terytorial­
ny. Mówimy, że sam orząd ma być s z k o ł ą  
ż y c i a  p u b l i c z n e g o .

Sam orząd będzie szkołą życia publiczne­
go, jeżeli istotnie wychowa Państwu szeregi 
działaczy, którzy przez to, że nauczyli się roz­
wiązywać te zagadnienia, które spotkali w s a ­
morządzie, przysposobili się do lepszego udzia­
łu w dalszym etapie życia państwowego.

I tu znowu, podobnie jak przy omawianiu 
charakteru  prawnego samorządu, uczynić nale­
ży uwagę, że nia utrudnianie i ham owanie dzia­
łania obywatela w organach samorządowych 
wypełni cel sam orządu, ale przeciwnie — żywy 
udział i nabieranie doświadczenia, wychowywa­
nie się w działaniu.

Szkoła życia publicznego—to nie znaczy— 
że sam orząd m a być dla obywatela odskocz­
nią do zrobienia kariery. Sam orząd m a swój 
cel własny i wielki. Dobrze w ykonana praca 
w samorządzie m oże przysposobić, uczynić zda t­
niejszym do rozwiązywania większych zagadnień 
państwowych. A takie przysposobienie jest po ­
trzebne całym rzeszom obywateli Państwa. 
Wszystkim obywatelom. Rozwiązywanie wielkich 
zagadnień odbywa się dziś nie tylko w parla­
m encie, czy wysokich urzędach. Rozwiązuje je 
każdy obywatel na swo'm  odcinku, a rozwiąże 
je tym lepiej, czym więcej będzie do tego  przy­
sposobiony.

Zagadnienia kontroli w samorządzie nale 
żą niewątpliwie do zagadnień najważniejszych, 
gdyż od ich rozwiązania zależy faktyczny s am o ­
rząd. Oto przyczyna, dla której na wstępie uw a­
gę poświęciliśmy założeniom samorządu.

2. Założenia kontroli w samorządzie 
terytorialnym.

Wszystkie czynniki kontroli w samorządzie 
terytorialnym m ają  wspólny c e l  g ł ó w n y ,  
zmierzają bowiem do tego, ażeby organa s a ­
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morządowe działały w ram ach prawa i zgodnie 
z za(ożen'ami samorządu zaspokajały miejscowe 
potrzeby.

Poszczególne czynniki kontroli biorą udział 
w kontroli w zależności od wyznaczonych im 
ram przez stosow anie określonych środków.

I tak organ uchwalający sprawuje kontrolę 
nad o rganem  zarządzającym, władza nadzorcza 
nad organami samorządowymi w całości. Dzia­
łanie władzy nadzorczej podpada znowu ocenie 
sądownictwa administracyjnego, a p onad to  j e ­
żeli chodzi o organa administracji rządowej, pod­
legają kontroli parlamentarnej i t. d.

Patrząc na działanie zespołu różnych czyn­
ników kon troli, nasuwają się dwa zagadnienia— 
k t ó r y  z c z y n n i k ó w  n a l e ż y  u z n a ć  
z a  p o d s t a w o w y  i j a k  z h a r m o n i z o ­
w a ć  współdziałanie w obec różnolitości czyn­
ników i stosowanych środków.

Wychodząc z założeń, o których w spom ­
nieliśmy na wstępie, najid taln iejsze rozwiązanie 
kontroli w samorządzie terytorialnym miałoby 
wtedv miejsce, gdypy oigana Samorządowe 
kontrolowały się sam e  i przez swoją kontrolę 
mogły dostatecznie zapewnić właściwe działanie 
sam orządu Wypełniałoby to w stopniu naj­
wyższym postulat samodzielności działania 
i uspołecznienia samorządu.

Takie idealne rozwiązanie jes t  oczywiście 
nieosiągalne. W ooecnej chwili, co do funkcjo­
nowania samorządowych organów kontioli, m am y 
naw et wiele zastrzeżeńl Braki I n iedom agania 
organów kontroli samorządowej nie zachęcają 
nas obecnie do opierania kontroli sam orządu 
głównie na  organach samorządowych. Jeżeli 
zaś wymieniliśmy na pierwszym miejscu kon­
trolę organów samorządowych, to dlatego, ażeby 
do tego czynnika kontroli przywiązywać większą 
wagę i stwarzać warunki oraz dążyć, ażeby 
możliwie największą część kontroli sam orządo­
wej wykonywały organa sam orządowe. Nawet 
stan dzisiejszy, o którym powiedzieliśmy, że 
budzi zastrzeżenia, nie zezwa'a nam  na b ag a te ­
lizowanie tego czynmka kontroli.

N a  p i e r w s z e  t e d y  m i e j s c e w y s u  
w a m y  z a g a d n i e n i e  t. zw.  k o n t r o l i  w ł a ­
s n e j  s a m o r z ą d u ,  a w s z c z e g ó l n o ś c i  
k o m i s j i  r e w i z y j n e j .

Jeżeli idzie o drugie zagadnienie, m iano­
wicie zn a rm o n izo ran ie  wsDÓłdziaiania innych 
czynników kontroli, zajmiemy się najaktualniej­
szymi z nich i najbardziej się wiążącymi z dzia­
łaniem komisji rewizyjnej, a mianowicie kontrolą 
ze strony władzy nadzorczej i działaniem Związku 
Rewizyjnego Sam orządu  Terytorialnego, jeżeli

chodzi o miasta wydzielone, sam orząd powia­
towy i wojewódzki.

3. Komika rewizyjna i władza nadzorcze.
Ustawa sam orządow a z dnia 23 marca 

1933 r. stanowi w art. 62, że komisja rewizyjna 
jest stałym organem  rady gminnej, miejskiej 
i powiatowej w zakresie kontroli nad działal­
nością finansową i gospodarczą organów zarzą­
dzających.

Bliższe określenie zzkresu  działania komisji 
rewizyjnej mówi nam , że należy do niej b e z ­
p o ś r e d n i a  k o n t r o l a  n a d  c a ł o k s z t a h  
t e m  i p o s z c z e g ó l n y m i  k i e r u n k a m i  
d z i a ł a l n o ś c i  d a n e g o  z w i ą z k u  s a m o ­
r z ą d o w e g o  z a r ó w n o  w z a k r e s i e  a d ­
m i n i s t r a c j i ,  j a k  i u r z ą d z e ń ,  z a k ł a d ó w  
i p r z e d s i ę b i o r s t w  pod względem prawidło­
wości i zgodności tej działalności z obowiązu­
jącymi przepisami, z postanowieniami statutów 
i ucnwał organu s tanowiącego oraz budżetem  
i zasadami oszczędności w gospodarce pu- 
Dlicznej.

J a k  z tego  wynika pod kontrolę komisji 
rewizyjnej uftrwodawca podaał c a ł ą  d z i a ­
ł a l n o ś ć  d a n e g o  z w i ą z k u  s a m o r z ą ­
d o w e g o .  Poza sprawami z t. zw. zakresu 
poruczouego me wyłączył więc spod wglądu 
komisji rewizyjnej żadnego działu z zakresu 
działania związku.

Jeżeli na tom ias t  chodzi o rozpiętość 
uprawnień komisji rewizyjne], trzeba tu zazna­
czyć, że właściwie służą jej głównie uprawnienia 
w zakresie badania legalności W sprawę celo­
wości wnikać m oże o tyle, o ile to mieści się 
w badaniu  zasad oszczędności w gospodarce 
publicznej.

Ze względu na to, że funkcje swe spra­
wuje komisja rewizyjna z ramienia organu uchw a­
lającego, obciąża ją obowiązek stałego inform o­
wania go o „stwierdzonym stanie rzeczy" w za­
kresie jej kontroli.

Powstrzymamy się od omawiania poszcze­
gólnych uprawnień, które służą komisji rewizyj­
nej przy wykonywaniu jej zadań i przejdziemy 
do zadań władz nadzorczych.

O d n o ś n e  uprbwmeń Kontrolnych władz n ad ­
zorczych pominiemy im tylko wfaściwe upraw­
nienia, np. zatwierdzanie członków zarządów, 
uchwał, rozwiązywania organów ustrojowych — 
i zatrzymamy się na ar! 87 ustawy sam orządo­
wej, który mówi, że władze nadzorcze m ają d o ­
konywać inspekcji urzędów, instytucji, urzą- 
d /en ,  przedsiębiorstw i zakładów związków s a ­
morządowych. badać na miejscu i poddaw ać re­
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wizji całokształt oraz poszczególne dzisly gospo­
darki samorządowej tak pod względem form al­
nym jak i materialnym.

Ja k  więc wynika z postanowienia upraw­
nień kontrolnych komisji rewizyjnej i władzy 
nadzorczej uprawnienia władzy nadzorczej 
mieszczą w sobie w zupełności uprawnienia 
komisji rewizyjnej, a naw et posiadają szerszy 
niż komisja rewizyjna zasięg w dziedzinie bad a ­
nia celowości

Skoro, jak widzimy, uprawnienia komisji 
rewizyjnej i władzy nadzorczej w znacznej mierze 
się pokrywają, wyłania się zagadnienie właści­
wego współdziałania tych dwu czynników k on­
troli.

Współdziałanie pojęte w najm niejs iym  za­
kresie powinno opierać się na: 1) wymianie m a ­
teriałów rewizyjnych, czyli sprawozdań i p ro to­
kółów; 2) wykorzystywaniu wzajemnym wyników 
przeprowadzanych rewizji, wreszcie 3) jeżeli ch o ­
dzi o władzę nadzorczą — chodziłoby o współ­
działanie instrukcyjne, które podnosiłoby poziom 
fachowości komisji rewizyjnej i zmierzało do 
uczynienia z niej swego ramienia przede wszy­
stkim w zakresie kontroli formalnej związku 
samorządowego. W takim przypadku władzy 
nadzorcze] pozostałyby przede wszystkim upraw­
nienia kontroli pod względem materialnym oraz 
formalna kontrola nad działalnością komisji re ­
wizyjnej.

Rozwinięcie się współdziałania komisji re­
wizyjnej z władzą nadzorczą wymaga, jeżeli cho­
dzi o komisje rewizyjne: 1) podniesienia ich p o ­
ziomu fachowego przez wybieranie fachowych 
osób  do ich składu, urządzanie kursów instruK- 
cyjnycn i konferencji zwłaszcza z przewodniczą 
cymf komisji; 2) zwiększenia autorytetu organów 
ucnwalających zwłaszcza w stosunku  do o rg j  
nów zarządzających-

Władza nadzorcza o dwu przede wszyst 
kim nie m oże zapominać założeniach, jeżeli 
w wykonywaniu swych funkcji kontrolnych 
pragnie mieć na oku om ówione na wstępie za­
łożenie sam orządu i współdziałanie z kontrolą 
wewnętrzną na odcinku działania komisji rewi­
zyjnej: 1) n a d z ó r  nad sam orządem  n i e  p o ­
w i n i e n  z m i e r z a ć  d o  d z i a ł a n i a  z a  s a ­
m o r z ą d ,  a w szczególności za organa zarzą­
dzające i uchwalające samorządu, ograniczając 
korzystanie z tego rodzaju uprawnień nadzor­
czych do przypadków ustawowych i to tylko 
w razie konieczności; 2) n a d z ó r  n i e  u p r a w ­
n i a  d o  t r a k t o w a n i a  nadzorowanego o r g a ­
n u  s a m o r z ą d o w e g o  n a  r ó w n i  z hierar­
chicznie podległym o r g a n e m  a d m i n i s t r a ­

c j i  r z ą d o w e j .  Obserwacja obecnej działalno­
ści władz naJzorczych wskazuje, że podniesie 
nie tych założeń jest rzeczą aktualną, a pod 
kreślić je tym bardziej potrzeba, jeżeli pragnie­
my podnieść znaczenie czynnika kontroli sam o ­
rządowej, którym jest komisja rewizyjna i s ta ­
wiamy zagadnienie współdziałania z nią.

Obok już wymienionych m om entów , dla 
którycn kom isja  rewizyjna powinna znaczniej­
szą niż dotychczas odgrywać rolę wśród czyn­
ników kontroli, na uwagę zasługuje jeszcze na 
s tępująca okoliczność: komisja rewizyjna jest 
miejscowym organem  kontrolnym. Wszakże jej 
członkowie stale patrzą na działalność organów 
danego  związku sam orządow ego  i tą  drogą 
grom adzą elem enty  do pełnej oceny. Pod tym 
względem władza nadzorcza jes t  w sytuacji 
znacznie gorszej. Doraźnie tylko i w drodze 
specjalnych inspekcji wgląda w działalność sa­
morządu.

Nasuwa się przekonanie, że zharm onizo­
wane w spółJzia łan it  pozwoli na zwiększenie 
użyteczności kontroli przez planowe i pełne wy­
korzystanie czynników miejscowego i nadzor­
czego.

4 7wiązek Rewizyjny samorządu Terytorialnego.

W zakresie kontroli miast wydzielonycn, 
sam orządu powiatowego i wojewódzkiego roz­
porządzenie Prezydenta R. P. z dnia 24 paź­
dziernika 1934 r. powołało nowy czynnik k on­
troli w postaci Związku Rewizyjnego Sam orzą­
du Terytorialnego. Oto w art. 3 tego rozporzą­
dzenia czytamy: . Z a d a n i e m  Z w i ą z k u  j e s t  
w y k o n y w a n i e  k o n t r o l i  n a d  f i n a n ­
s o w ą  i g o s p o d a r c z ą  d z i a ł a l n o ś c i ą  
z w i ą z k ó w  s a m o r z ą d o w y c h  i m i ę d z y ­
k o m u n a l n y c h  o r a z  z a k ł a d ó w  i p r z e d ­
s i ę b i o r s t w ,  n i e  w y ł ą c z a j ą c  t e j  d z i a ­
ł a l n o ś c i  w z a k r e s i e  s p r a w  a d m i n i ­
s t r a c j i  r z ą d o w e j " .  N astępnie statut związ­
ku w § 52 stanowi, że zadania te  związek wy­
konywa przez badanie i o cen ę  tej działalności 
pod względem jej formalnej prawidłowości oraz 
ze stanowiska celowości, w szczególności z p u n ­
ktu widzenia zasady oszczędności w gospoda, 
ce publicznej. Oprócz tej działalności rewizyj­
nej do zadań Związku należy prowadzenie akcji 
instrukcyjnej, poradni techniczno fachowej, szko­
leniowej, wydawniczej.

Ponieważ z chwilą powołania Związku Re­
wizyjnego nie zostały w niczym zmienione 
przepisy ustawy samorządowej, dotyczące ko ­
misji rewizyjne] czy władzy nadzorczej—służące 
im z tych przepisów uprawnienia nadzorcze po ­
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zostały nadal, a Związek Rewizyjny otrzyma? 
uprawnienia kontrolne, które w dużej mierze 
pokrywają się z uprawnieniami komisji rewizyj­
nej czy władzy nadzorczej. Powstała w ten sp o ­
sób możliwość, że tę  sam ą  czynność kontrolną 
podjąć m oże komisja rewizyjna, władza nadzor­
cza i Związek Rewizyjny, np. rewizja kasowości 
i finansów i t. p.

Przepis ust. (5) art. 3 wspom nianego 
rozporządzenia nakłada na Związek Rewizyjny 
obowiązek współdziałania z władzami nadzor­
czymi związków samorządowych i międzyko­
munalnych. Mówią o tym dokładniej p o s tan o ­
wienia s tatutu Związku Rewizyjnego, które n a ­
kładają obowiązek; 1) powiadamiania władzy 
nadzorczej o zamierzonej rewizji i bezpośred ­
niego porozumienia się przed rozpoczęciem re­
wizji (§ 54); 2) przesyłania władzy nadzorczej
protokółów (§ 58).

Postanowienia statutu nie zajm ują się 
sprawą współdziałania Związku Rewizyjnego 
z komisją rewizyjną.

W świetle przytoczonych przepisów Zwią­
zek Rewizyjny zjawia się jako nowy czynnik 
kontroli sam orządu terytorialnego, o charak te­
rze ściśle fachowym, który nie odbiera upraw­
nień kontrolnych komisji rewizyjnej czy władzy 
nadzorczej. Przepis prawny nie powołuje no­
wego organu na miejsce dotychczasowych, ale 
obok nich, a więc nie zamierza zastąpić, aie 
uzupełnić dotychczasową działalność kontrolną 
sam orządu terytorialnego.

Powstałe w ten  sposób  pom nożenie  czyn­
ników kontroli sam orządu terytorialnego przy 
jednoczesnym  powstrzymaniu się prawodawcy 
od ścisłego formalnego rozgraniczenia czynności 
poszczególnych czynników kontroli — uzależnia 
wartość działania kontrolnego całego zespołu 
czynników kontroli od współdziałania.

Współdziałanie to, o którym mowa w sta­
tucie Związku Rewizyjnego, jes t  jedynie zapo­
czątkowaniem pełnego współdziałania, którego 
rozwinięcia się należy oczekiwać w przy­
szłości.

Każdy z omawianych przez nas  czynników 
wnosi inne elem enty , ocenia działalność związ­
ku sam orządowego w inny sposób. Komisja 
rewizyjna reprezentuje społeczny czynnik m iej­
scowy, władza nadzorcza wgląda od strony in­
teresów ogólnopaństwowycb, a Związek Rewi­
zyjny podchodzi z nastawieniem fachowym. Peł­
n e  wykonywanie działalności tych różnych czyn­
ników może nastąpić przy współdziałaniu o p a r­
tym na:

1) zorganizowanym planowaniu głównych 
czynności kontrolnych;

2) wzajemnym informowaniu się o wyni­
kach kontroli i wykorzystywaniu ich;

3) współudziale przy niektórych czynno­
ściach kontrolnych innych czynników.

5. Komisja rewizyjna a Związek Rewizyjny.

Jak  już zaznaczyliśmy na wstępie, p od ­
stawowym czynnikiem kontroli działalności sa ­
morządu winna być komisja rewizyjna. Organ, 
który stale jest na miejscu, rozpatruje i ocenia 
poczynania organu zarządzającego w płaszczyź­
nie miejscowych warunków. Związek Rewizyj­
ny, który w myśl statutu ma obowiązek raz na 
trzy lata przeprowadzić rewizję działalności mia- 
sla wydzielonego, czy powiatu nie zastąpi tego, co 
m oże wykonać komisja rewizyjna. Nie mogą jed ­
nak te organa działać w zupełnym oderwaniu, 
ftżeby tego uniknąć należałoby, zdaniem m o ­
im, aby:

a) k o m i s j a  r e w i z y j n a :  1) powia­
damiała Związek Rewizyjny o term inach dorocz­
nej rewizji generalnej; 2) przesyłała Związkowi 
Rewizyjnemu protokóły i sprawozdania; 3) miała 
prawo być obecną  przy czynnościach rewizyj­
nych Związku Rewizyjnego;

b) Z w i ą z e k  R e w i z y j n y :  1) powia­
damiał komisję rewizyjną o zamierzonej rewizji;
2) porozumiewał się z nią bezpośrednio  przed 
rozpoczęciem rewizji; 3) zasięgał opinii komisji 
rewizyjnej po przeprowadzeniu rewizji; 4) prze­
syłał protokół rewizji; 5) udzielał wskazówek 
co do pracy komisji rewizyjnej, a w szczegól­
ności, co do czuwania nad usunięciem uchybień 
stwierdzonych przez Związek Rewizyjny.

6. Władza nadzorcza a Związak Rewizyjny.

W głównej mierze chodzi tu o stosunki 
i współdziałanie Związku Rewizyjnego z woje­
wodą, a w szczególności z jego  o rganem  in­
spekcyjnym, którym w dziedzinie sam orządu 
jest wojewódzki inspektor związków sam orzą­
dowych.

J a k  Już to zaznaczyliśmy Związek Rewi 
zyjny nie został powołany do zastąpienia władzy 
nadzorczej w jej funkcjach nadzorczych w s to ­
sunku do miast wydzielonych (samorządu po ­
wiatowego i wojewódzkiego). Tak, jak i przed 
powołaniem  Związku Rewizyjnego, władza n ad ­
zorcza posiada te  sam e uprawnienia i z ram ie­
nia Rządu baczy na harmonizowanie poczynań 
sam orządu z poczynaniami ogólno państwo­
wymi.
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Z chwilą wejścia w teren Związku Rewizyj­
nego, obok materiałów, których dostarczały 
władzy nadzorczej jej własne organa — Związek 
Rewizyjny przedstawia swoją ocenę  i wnioski. 
Mogą one Się pokrywać ze sprawozdaniami 
organów władzy nadzorczej, uzupełniać je  lub 
przynosić dane odm ienne. Powstaje ważne za­
gadnienie — planowego współdziałania Związku 
Rewizyjnego z inspekcją władzy nadzorczej. 
Tylko ścisłe współdziałanie umożliwi właściwe 
rozłożenie czynności inspekcyjnych i odciążenie 
organów władzy nadzorczej oraz ułatwi dojście 
do jednolitej oceny działalności kontrolowanego 
Związku Samorządowego.

Planowe współdziałanie wymaga przede 
wszystkim:

1) uzgodnienia rocznego pianu rewizji 
z władzą nadzorczą;

2) w zajem nego informowania s !ę o za­
mierzonych rewizjach;

3) omawiania z władzą nadzorczą wyników 
rewizji Związku Rewizyjnego oraz uzupełnień 
wniosków i wsKazówek:

4) w zajem nego rychłego przesyłania odpo­
wiednich materiałów z rewizji jak protokoły, 
sprawozdania, zarządzenia polustracyjne.

Trudno wskazać w jakim stopniu działal­
ność Związku Rewizyjnego odciąży władzę nad- 
zoiczą w wykonywaniu bezpośredniej kontroli. 
Pierwszy okres działalności przynosi różne pod 
tym względem spostrzeżenia, Są one  ściśle za­
leżne od m 'ejscowych warunków, s tanu związ 
ków sam orząJow ych i t. p. Można przewidy­
wać, że i w przyszłości nie da się na tym od. 
cinku ustalić szablonowych norm.

Daje się natom iast zauważyć, że odciąże­
nie to nie kształtuje się w K:erunku zupełnego 
zaniechania przez władzę nadzorczą bezpośred­
niej kontroli. Władza nadzorcza wskazuje, że 
jest zainteresowana w tym, ażeby przez swoje 
organa docierać również bezpośredm o do związku 
sam orządowego.

Bezpośredni wgląd władzy nadzorczej w dzia­
łalność nadzorowanego związku wiąże sie 
przede wszystkim z następującym i względami;

1) zapewnia bezpośredni kontakt władzy 
nadzorczej z terenem , który jest konieczny dla 
utrzymania nadzoru w płaszczyźnie praktycznej 
i dla danego  *-erenu właściwej;

2) uzyskiwanie obserwacji przez własne 
organa pozwala władzy nadzorczej urabiać własną 
o cen ę  działalności związku samorządowego;

3) powzięcie decyzji nadzorczej, a szcze­
gólnie wydanie zarządzenia poinspekcyjnego 
w oparciu wyłącznie o materiał i o cen ę  pized

stawioną przez Związek Rewizyjny uzależniałoby 
władzę nadzorczą od oceny Związku Rewizyjnego, 
wobec czego władza nadzorcza miałaby własne 
stanowisko opierać na cudzej ocenie;

4) ocenie Związku Rewizyjnego instytucji 
jak obecn e centralnej, której trudno w czasie 
rewLji wn knąć w cały splot miejscowych w a­
runków, grozi zbytnie oderwanie od te renu  i po d ­
danie się założeniom bardziej teoretycznym.

W zależności od tego,, w jakim stopniu 
władza nadzorcza uzna, że działalność Związku 
Rewizyjnego może zastąpić działalność jej orga 
nów może następować zaniechanie przez władzę 
nadzorczą wysyłania własnych organów  w celu 
dokonywania kontroli. O tyle organa władzy 
nadzorczej będą odciążone. Jeżeli zaś władza 
nadzorcza z Łych czy innych przyczyn nie uwa­
żałoby materiału dostarczonego przez Związek 
Rewizyjny za wystarczający, m a zawsze prawną 
możliwość dokonania kontroli we własnym za­
kresie. Wynika to z obowiązujących przepisów, 
które określają odpowiedzialność i uprawnienia 
wład;y nadzorczej.

W tych w arunkach zakres współdziałania 
Związku Rewizyjnego i władzy nadzorczej zależy 
głównie od stanowiska władzy nadzorczej, której 
prawnie służy zasadniczy nadzór nad sam orzą­
dem  i odpowiedzialność za nie.

Przy takim podkreśleniu stanowiska władzy 
nadzorczej jeszcze bardziej uwypukla się ch a ­
rakter Związku Rewizyjnego jako instytucji fa­
chowej o charakterze pomocniczym w stosunku 
do władzy nadzorczej.

Tak układa się działalność Związku Rewi­
zyjnego w ram ach obecnie obowiązujących prze 
pisów prawnych.

Powołanie Związku Rewizyjnego m ożna 
jednak  rozpattywać i z innego punktu . Można- 
by uznać, że jego stiuktura p raw ni i zakres 
uprawnień oraz s tosunek  do władzy nadzorczej 
ta tylko p'erwszy etap  do stworzenia instytucji 
samodzielnej, któraby przejęła całokształt nad­
zoru nad sam orządem  terytorialnym Byłoby to 
Ministeistwo Sam orządu czy też, jak to nazywają 
w Anglii — Minislerstwo Zarządu Lokalnego. 
Oczywiście mogłoby to nastąpić tylko w drodze 
zasadniczej zmiany, w pierwszym rzędzie ustawy 
samorządowej.

Obecny stan współdziałania czynników kon­
troli należy ocenić niewątpliwie jako prowizc 
ryczny. I to zarówno pod względem struktury 
i pozycji prawnej różnych czynników kontroli, 
jak i faktycznego wypróbowania ich w praktyce- 
To, co m am y w tym względzie dziś, wymagać
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będzie znaczmejszego uporządkowania i zde­
cydowania na korzyść tej czy innej kon 
cepcji.

Niemniej jednak jeszcze nie wnet należy 
się spodziewać rozstrzygnięcia. Nastąpi or.o 
wtedy dopiero, gdy zgrom adzone będą niewąt­
pliwe doświadczania, k tó .e  pozwolą na wysnu­
wanie zdecydowanych w nosków .

Nie m o ż t  to znaczyć, że sprawę m o ­
żna dziś odłożyć na termin, w którym trzeba 
będzie decydować. Decyzja musi być przyyo- 
wana, a to znaczy, że zbierać trzeba elementy, 
które Dędą do tej decyzji niezbędne. A bęazie 
to ważna decyzja, bo będzie stanowić o c h a ­
rakterze kontroli sam orządu terytorialnego.

Z tego, co w życiu obserwujemy, a co na 
wstępie zaznaczyliśmy, na pierwsze miejsce wy

suwa się zwiększenie znaczenia komisji rewizyj­
nej. Poprawa na tym odcinku dać m oże znacz­
ne usprawnienie kontroli sam orządu, a przede 
wszystkim wzmożenie jej skuteczności.

Drugą kwestią do zdecydowania jest. kto 
ry z czynników kontroli — władza nadzorcza 
czy Związek Rewizyjny — stanowić będzie diugi 
po komisji rewizyjnej czynnik kontroli. Rozu­
miemy, że bęazie  to w każdym razie tylko je ­
den czy.inik Stać się to może: 1) przez pełne 
poddanie ZwiązKU Rewizyjnego dyspozycjom 
władzy nadzoiczej, tak, ażeby na zewnątrz wy­
stępowała w zasadzie tylko władza nadzorcza, 
a Związek Rewizyjny tylko posiłkowo jako jej 
organ fachowy, 2) bądź też przez odjęcie wszel­
kich uprawnień rewizyjnych władzy nadzorczej 
i przelanie Ich na  Związek Rewizyjny.

ALBERT TOMASZEWSKI.
m

Ustawa z dnia 23 maja 1924 r. o powszechnym 
obowiązku wojskowym.

Spostrzeżenia i uwagi.

W artykule swym pod tytułem .Ewolucja 
powszechnego obowiązku wojskowego w Pol­
sce" (Gazeta Administracji i P. P. Nr, 3 z 1935) 
miałem już okazję podkreślić, że stosowanie 
ustawy o powszechnym  ooowiązku wojskowym 
z dnia 23 maja 1924 r. stworzy szereg nowych 
zagadnień, które będą wymagały rewizji istnie­
jących przepisów i przystosowania ich do życia 
i realnych potrzeb ludności.

Dla ilustracji tej tezy pozwolę sobie przy­
toczyć na tym miejscu kilka charakterystycz­
nych spostrzeżeń i uwag z zakresu spraw p o ­
borowych, podlegających jurysdyitcji władz id- 
ministracji ogólnej oraz wchodzących do zakre­
su kom petencji wojskowych władz poDorowycn.

I.

Na zasadzie art. 2 i 8 ustawy o oowszech- 
nym obowiązku wojskowym, obowiązek ten 
obciąża: a) każdego obywatela polskiego płci 
męskiej i b) osoby, które przebywają na obsza 
rze Rzeczypospolitej Polskiej, jeśli (te oscby) 
nie udowodnią, że są obywatelami państwa 
obcego, przy czym spełnienie obowiązku woj­
skowego przez te  ostatnie osoby nie powoduje 
au tom atycznego nabycia przez nie obywatelstwa 
polskiego.

Te jednakże z pomiędzy powyższych osób,

które odbędą  służbę czynną na zasadzie prze­
pisów art. 4 pkt 1, art. 83 względnie 85 usta­
wy przez okres co 'najmniej 5-o miesięczny 
otrzymać powinny na swą prośbę obywatelstwo 
polskie w drodze nadania, chociażby nie uczy 
niły zadość w arunkom  przewidzianym w art. 8 
pkt. 2, 3 i 4 ustawy z dnia 20 styczr.ia 1920 r. 
o obywatelstwie Państwa Polskiego (Dz. U. poz. 
44). Ustawa zaznacza, że przed wydaniem orze­
czenia o nadaniu obywatelstwa, władza nadają­
ca je powinna porozum ieć się z właściwą wła­
dzą wojskową.

O ile co do pierwszej kategorii osób  pod­
legających p cw szech rem u  obowiązkowi wojsko­
w em u nie nasuw ają się żadne zastrzeżenia, 
gdyż obrona kraju jest u nas wiek? mi uświę­
conym obowiązkiem każdego obywatela pol­
skiego, o tyle powołanie do wykonania tego 
obowiązku także obywateli niepolskich, a zwłas 
cza sposób, w jakim te osoby (w związku z o d ­
byciem czynnej służby wojskowej) m ogą  n a­
stępnie nabyć obywatelstwo Dolskie w drodze 
nadania, wymaga pewnych wyjaśnień.

Z treści art. 8 ustawy wynika, iż spełnie­
nie przez nieobywateli polskich pow szechnego 
obowiązku wojskowego w Państwie Polskim s a ­
m o przez się nie powoduje jeszcze nabycia oby­
watelstwa polskiego. Dopiero służba czynna
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w szeregach przez OKrer co najmniej 5 miesięcy, 
albo też służba w rezerwie względnie w p o sp o ­
litym ruszeniu w chwili ogłoszenia mobilizacji, 
albo też w czasie pokoju, o ile bezpiec eństwo 
Państwa tego  wymagać będzie (również w okre­
sie przynajmniej 5 miesięcy), daje prawo do 
nadania obywatelstwa polskiego, na prośbą in­
teresow anych osób, chociażoy oni nie zamiesz 
kiwali na terenie Państwa Polskiego przynaj­
mniej 10 lat, nie posiadali środków utrzymania 
lub zarobkowania, albo też nie posiadali znajo­
mości języka polskiego,

Dla obywateli polskich słuźDa w wojsku 
pozwala liczyć, że w razie jakiegokolwiek nie­
szczęśliwego wypadku, spow odowanego na służ­
bie względnie m ającego związek przyczyno­
wy ze służbą w wojsku, np. kalectwo lub 
śmierć żołnierza, rodzina powołanego m a p ra ­
wo do korzystania z renty inwalidzkiej, czy też 
ao  zaopatrzenia ze Skarbu Państwa. W zu­
pełnie innej natom iast  sytuacji znajdzie się 
rodzina nieobywatela Polskiego, powołanego 
J o  tej sam ej słbzoy wojskowej. W razie cięż­
kiego uszkodzenia zdrowia z powodu choroby 
lub kalectwa (np. cnoroDa umysłowa pow oła­
nego lub śmierć w związku przyczynowym ze 
służbą wojskową) przed odDyciem 5 miesięcz­
nego okresu  służby wojskowej, a naw et i po 
tym  okresie, rodzina powołanego nie otrzyma 
obywatelstwa polskiego, gdyż nie posiada legi­
tymacji prawnej do wniesienia podania o nad a ­
nie tego  obywatelstwa. Kwestię prawnych za­
stępców  oczywiście bierze się tu pod uwagę, 
lecz jest ona połączona z bardzo wielkimi trud ­
nościami technicznymi, co w wysokim stopniu 
utrudniłoby rodzinie, zwłaszcza rodzinom ubogim, 
ana lfabetom , realizację swych uprawnień, n a ra ­
żając je na wyzysk ze strony rozmaitego rodzaju 
nieuczciwych pośredników.

W następstwie takiego s tanu  rzeczy rodzi­
na żołnierza polskiego (nieobywatela polskiego) 
pozbaw !ona zostanie prawa do jakiegokolwiek 
zaopatrzenia ze Skarbu Państwa i to  zarówno 
w wypadku, jeśli powołany do szeregów nie 
odsłuży okresu co najm niej 5 miesięcy służby 
wojskowej, jak i w tym wypadku, gdy nawet 
ten  okres przekroczy. W obu wypadkach przy­
czyną będzie brak obywatelstwa polskiego (art. 
233 ustawy z 17 marca 1932 r. o zaopatrzeniu 
inwalidzkim Dz. (J. poz. 31).

Cóż pozostanie po zmarłym, czy też inwa- 
liduT wojsk, nieobywatelu polskim rodzinie, 
której był jedynym  żywicielem? — chyba tylko 
książeczka wojskowa z napisem  czerwonym 
atram entem : „Nie posiada obywatelstwa po l­

skiego". fl jednuk ten  człowiek postradał życie, 
czy też nabawił się ciężkiej i nieuleczalnej ch o ­
roby na służbie w Wojsku Polskim na równi 
z obywatelem  Państwa Polskiego

Niewątpliwie, że dotychczasowe przepisy 
art 8 ustawy o powszechnym obowiązku woj­
skowym w części dotyczącej uprawnień nieoby- 
wateli polskich do nadania im obywatelstwa 
polskiego wymagają stosownej nowelizacji i to 
w tym kierunku że nadanie im ooywateistwa 
polskiego następuje  nie na skutek prośby po 
wołanych do służby wojskowej, lecz autom atycznie 
z mocy ustawy, skoro stwierdzone zostanie, że 
śmierć czy też kalectwo powołanego do służby 
wojskowej ma związek przyczynowy z tą służbą, 
chyba, że rodzina wypowie się przeciwko tem u  
nadanrn.

II.
Według brzmienia przepisów art. 34 ustawy, 

każdy podlegający pow szechnem u obowiązkowi 
wojskowem u ma się co roku w okresie wipku 
poborowego stawić do poboru, dopóki Właściwa 
komisja poborowa bądź to  nie uzna go za 
zdolnego do służby wojskowej lub też służby 
w pospolitym ruszeniu, bądź też zupełnie od 
służby wojskowej nie zwolni. Tym czasem  
z przepisów § 107 rozporządzenia wykonaw­
czego do  usławy o powszechnym obowiązKu 
wojskowym wynika, że jednak jest pewna ka te­
goria poborowych, którzy nie są obowiązani do 
osobistego stawiennictwa przed komisją p o b o ­
rową. Są zo głuchoniemi, ociemniali i umysłowo 
upośledzeni lub chorzy, przebywający w zakła­
dach leczniczych, a nawet głuchoniemi i ociem ­
niali, nie przebywający w tych zakładach, jak 
również cierpiący na  padaczKę (eplleps,ę), przy 
należytym udowodnieniu stanów chorooowych.

Oczywiście, że treść art 34 ustawy nale­
żałoby także odpowiednio przeredagować.

lii.
W art. 36 ustawy wskazano, że na osoby 

ODOwiązane do służby wojskowej, których s to ­
sunek do tej służby nie został jeszcze ustalony 
lub kióre z jakichkolwiek powodów obowiązkowi 
stawienia się do poboru mu uczyniły zadość, 
rozciąga się obowiązek stawienia się do końca 
tego  roku kalendarzowego, w którym .kończą 
50 lat życia, n ieza 'eżnie od  odpowiedzialności 
karnej za niestawienie się do poboru w prze­
pisanym terminie.

Treść tego artykułu jest niewątpliwie n ie ­
co nie jasna. Obowiązany bowiem do służby 
wojskowej jes t  ten, kto ma już na komisji po ­
borowej uregulowany stosunek swoj do  służby
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wojskowej (kat. ft, C, D,). ft skoro go ma 
uregulowany, to eo ipso nie potrzebuje go re ­
gulować po raz drugi. Niewątpliwie treść tego 
artykułu wymaga odpowiedniego sprostowania, 
jako zawierająca pew ien anachronizm, spow o­
dowany późniejszą nowelizacją nagłówka sa 
mej ustawy, który .pow szechność  obowiązku 
służby wojskowej" zastępuje .powszechnym  
obowiązkiem wojskowym*. Treść bowiem tego 
artykułu m a na myśli osoby, które są obow ią­
zane nie do służby wojskowej, jak to obecnie 
wskazano w tym artykule, lecz do powszech­
nego  obowiązku wojskowego w ogóle. Poza tym 
sam o  niestawiennictwo do poboru w przepisa­
nym terminie jes t  karalne tylko wówczas, jeśli 
nie zostanie należycie usprawiedliwiony powód 
niestawiennictwa. W wypadku usprawiedliwio­
nego natom iast niestawienia się, n. p. z powodu 
obłożnej choroby, należycie usprawiedliwionej 
zaświadczeniem lekarskim, pozbawienia wolno­
ści czy też innych niezależnych od poborow ego 
okoliczności, k tóre uniemożliwiły m u stawienie 
się na komisję poborową, ten  ostatni (poboro­
wy) żadnej karze nie podlega.

IV.

Z treści art. 57 ustawy wynika, że du ­
chowni wyznań chrześcijańskich (niekatolickich), 
uznanych przez Państwo, którzy otrzymali wyż­
sze święcenia, i zakonnicy, którzy złożyli uro­
czyste śluby zakonne, wreszcie zatwierdzeni 
przez władze rządowe rabini i podrabmi oraz 
duchowni innych, uznanych przez Państwo wy­
znań niechrześcijańskich, zostają przy poborze — 
bez poddaw ania przeglądowi wojskowo-lekar- 
skiem u — zalicz ani do pospolitego ruszenia bez 
broni.

Są to  jednak  przepisy raczej tylko teore­
tyczne. Realizacja bowiem ich natrafia na b ar­
dzo poważne przeszkody w postanowieniach 
art. 66 ustawy. Według przepisów tego arty­
kułu zgłoszenie prawa do ulgi wojskowej z art. 
57 ustawy powinno nastąpić najpóźniej w dniu 
poboru danego  poborowego. Rozumie się sam o 
przez się, że prawo do ulgi musi być należycie 
udokum entow ane zaświadczeniem władzy, iż p o ­
borowy istotnie znajduje się w warunkach, 
uprawniających go do uzyskania ulgi w ojsko­
wej. Prawo to dla duchownych wyznań chrze­
ścijańskich niekatolickich nabywa kandydat do ­
piero po otrzymaniu wyższego święcenia, a je ­
śli chodzi o duchownych wyznań niechrześcijań­
skich, n. p. wyznania mojżeszowego — po wy­
borze przez gm inę wyznanioną na stanowisko 
rabina, czy też podrabina i zatwierdzeniu na

tym stanowisku przez ministra wyznań religij­
nych i oświecenia publicznego.

Z przepisów § 1 rozporządzenia ministra 
wyznań religijnych i oświecenia publicznego 
z 24 października 1930 r. (Dz. Cl. Nr. 75 poz. 
593) wynika, że do sprawowania urzędu rabina 
lub podrabina dopuszczone być m ogą osoby 
wyznania żydowskiego czyli mojżeszowego, m a ­
jące ukończonych 23 lat życia. Żaden wobec 
tego  poborowy wyznania mojżeszowego w 21 
roku życia nie Jest w stanie i nie m a możności 
przedstawić zaświadczenia w ym aganego § 215 
rozporządzenia wykonawczego do ustawy o pow. 
ob. wojsk., któreby stwierdzało, że zajmuje s ta ­
nowisko rabina (podrabina), gdyż zaświadczenie 
to m oże rru  być wydane dopiero po ukończe­
niu 23 lat życia. Otrzymanie wyższych święceń 
dla duchowych wyznania n. p. prawosławnego 
połączone jest z uprzednim ukończeniem  przez 
poborow ego odpowiedniego sem inarium  du­
chownego i ożenkiem kandydata do s tanu  d u ­
chow nego, gdyż tylko wówczas może on otrzy­
m ać święcenia kapłańskie. Oczywiście może to 
nastąpić również po 21 roku życia poboro­
wego.

Widzimy z powyższego, że otrzymanie ulgi 
wojskowej z art. 57 ustawy przez kandydatów 
do s tanu duchow nego wyznań niekatolickich 
połączone jest z dużymi trudnościami, a jeśli 
chodzi o wyznanie mojżeszowe, to naw et wręcz 
wykluczone.

Sam fakt, że sem inarium  duchowne p ra ­
wosławne uprawnia do odroczenia służby woj­
skowej do 22 lat życia, a osoby poświęcające 
się studiom teologii wyznań chrześcijańskich 
(niekatolickich) dla uzyskania święceń duchow ­
nych, Jak również zakłady rabinackie dają prawo 
do odroczeń służby wojskowej do 25 lat życia, 
świadczy najwymowniej, że kandydaci na du ­
chownych w żadnym razie nie mogą uzyskać 
odpowiednich święceń (zatwieidzenia przez m i­
nistra wyzneń religijnych i oświecenia publicz­
nego) w 21 roku życia. Tym sam ym  nie mają 
oni możności przedłożenia w dniu poboru ich 
rocznika odpowiednich dokum entów  uprawnia­
jących do ulgi z art. 57 ustawy, z przyczyn od 
nich nie zależnych.

Wprawdzie przepisy § 218 rozporządzenia 
wykonawczego do ustawy o powszechnym o bo­
wiązku wojskowym zezwalają osobom  zakwali­
fikowanym przy poborze do kat. f\, B, C lub 
D (nie wyłączając zaliczonych do ponadkontyn- 
gentowych) do ubiegania się o ulgę z art. 57 
ustawy po stawieniu się przed komisją po b o ­
rową wówczas, jeśli usprawiedliwią należycie po­

2
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wód niewniesienia prośby o tę  ulgę w dniu p o ­
boru, jednak  ten  przepis m oże dotyczyć tylko 
osób , które w chwili s tap ian ia  się do poboru 
faktycznie były uprawnione do ulgi wojskowej, 
lecz nie mogły, czy też nie wniosły stosownych 
podeń  do komisji poborow ej z pow odu o ko­
liczności od nich niezależnych, n. p. zamkniecie za 
kładu naukowego, z k tó rego  mogły otrzymać 
zaświadczenie w ym agane  przepisami § 215 roz­
porządzenia wykonawczego, rozruchów, powodzi 
lub innych nadzwyczajnych i nieprzewidzianych 
okoliczności, usprawiedliwiających niewniesieme 
podania w przepisanym  tei minie. Natomiast prze­
pisy te w żadnym  razie nie mają zastosowania 
do osób, które uzyskały warunki do ulgi d o ­
piero po poborze. Byłyby to bowiem nowe oko­
liczności, które uprawniają do odroczeń służby 
wojskowej z art 59 ustawy, a nie do ulgi z art. 
57 powołanej ustawy.

W ten sposób  postanowienia art. 57 us ta­
wy przy zestawieniu z przepisami art. 66 tejże 
ustawy stają się d ’a poborowych kandydatów 
na duchownych wyznań niekatolickich zupełnie 
nierealnymi, gJyż w życiu s tosow ane być 
nie mogą. Ustęp 2 art. €6 ustawy wyma 
ga więc bezwzględnej zmiany i d o s to so ­
wania go do treści zdania ostatn iego ustępu 
pierwszego tego  artykułu, gdzie jest mowa 
o okolicznościach uzasadniających prawo do od ­
roczenia służby wojskowe] powstałych po te r ­
minie wyznaczonym do składania podań  o o d ­
roczenie służby woiskowej z art. 59 ustawy. Do­
piero wówczas postanowienia art. 57 ustawy 
moglyDy znaleźć odpow iednie zastosow anie do 
osób, w tym  artykule wymienionych. Obecnie 
zaś istnieje taki stan rzeczy, że poborowy może 
np uzyskać odroczenie służby wojskowej z ty­
tułu studiów teologicznych naw et wówczas, jeśli 
wniesio stosowne podanie po t e rminie ustaw o­
wym (jeśli usprawiedliwi opóźnienie), natom iast 
po ukończeniu studiów i uzyskaniu wyższych 
święceń (zatwierdzeniu na stanowisku rabina czy 
też podrabin?) z ulgi woiskowej, wskazanej w art. 
57 ustawy, skorzystać nie będzie mógł z tego 
tylko powodu, że ustawa przewiduje zgłoszenie 
prawa o ulgę najpóźniej w dniu poboru danego 
poborowego, a nie po poborze.

V.

Szczególnie poważne trudności powstają 
przy udzielaniu odroczeń służby wojskowej z art 
59 pkt. I ustawy jedynym  żywicielom rodzin, 
które to odroczenia m ogą być udzielane jedy 
nie wówczas, jeśli poborowy jest jedynym  ży­
wicielem rodziny i utrzymanie rodziny jest za­

leżne od wyłącznej pracy poborow ego i o ile 
on ten  obow iązek istotnie spełnia.

Sprawdzanie warunków uzasadniających 
prawo do ubiegania się o odroczenie służby 
wojskowej należy w mysi przepisów art. 67 
ustawy do kom petencji powiatowych władz 
administracji ogólnej. Sprawy są załatwiane in­
dywidualnie, z bardzo jedn>k niejednolitym p o ­
glądem  władzy na  kwestię, kego  należy uważać 
za jedynego żywiciela rodziny. W myśl prze­
pisu w art. 60 ustawy za jedynego  żywiciela 
rodziny m oże być uważany tylke ten , kto swoją 
praca, (zatrudnieniem) daje całkowite u trzym a­
nie rodzinie (rodzeństwu) Praktycznie jednak 
widzimy, że w większości wypadków utrzyma 
nie rodziny poDorcwego za(eżne jest nie tylko 
od jego wyłącznej pracy, lecz także i od p o ­
mocy (materialnej, czy też fizycznej) pozosta­
łych członków rodziny, którzy dopiero wspól­
nymi siłami dopom agają  poborow em u w utrzy­
maniu gospodarstw a i w ten  sposób  zapewnia­
ją rodzinie egzystencję. Przy czym zarówno 
o d e :ście poborow ego do szeregów jak i brak 
pom ocy rodziry  (rodzeństwa) podważa byt domu. 
Trzeba tu bowiem wziąć pod uwagę m łodo­
ciany wiek poborowego, początkujące wiado 
mości w zakresie rzemiosła, czy też pracy, 
którą sobie obrał, a która daje  utrzymanie ro­
dzinie w zastępstwie zmarłego, czy n ieobecnego 
ojcB rodziny. J e s t  to niew ątpliwie zarobek praco­
wnika początkującego, a tym sam ym  w wię­
kszości wyoadkdw w sumie swej bardzo nie­
znaczny i tylko przy prowadzeniu wspólnie z po ­
zostałymi czfonk. mi rodziny gospodarstw a do­
m owego daje jakie takie utrzymanie całej ro­
dzinie, Nie jest więc on j e d y n y m i  w zrozu­
mieniu przepisów art. 60 ustawy iywicieiem 
rodziny. J ed n ak że  bez jego pomocy byt ro­
dziny byłpy poważnie zagrożony. W tych wy­
padkach powstają najrozmaitsze poglądy władz 
Dowcłanych do udzielania odroczeń służby woj­
skowej. Gdy jedni n. p. traktują spiawy odio- 
czeniowe zDyt rygorystycznie i tym sam ym  po­
zbawiają ludność, a zwłaszcza ludność ubogą 
prawa do korzystania z dobrodziejstwa art. 59 
ustawy, inni znów przez zbytni liberalizm po- 
w edują zwalnianie cełego szeregu poborowych 
z kat. ft, od obowiązku służby w szeregach.

Różnice te  oczywiście m ogą być tłuma 
czone odmiennym i warunkami życia gospodar­
czego naszego kraju, iak n. p. zamożnością 
ludności, żyznością i kulturą gospodarstw  rol­
nych i t. p. Są o n e  jednak — i to  w bardzo 
wielu wypadkach— spow odow ane nie tymi czyn­
nikami, lecz niejednolitym stosow aniem  i d o ­
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wolnym formalizowaniem, przez niektóre wła­
dze administracji ogólnej, przepisów ustawy
0 powszechnym  obowiązku wojskowym, na nie­
korzyść rodzin poborowych, częstokroć istot­
nych żywicieli rodzin.

Kwestia ta, aczKolwiek została w pewnej 
mierze uregulowana poszczególnymi wyjaśnie­
niami Władz Centralnych, nie jest jednak  jeszcze 
ostatecznie zdefiniowana i wyczerpana. W ym a­
ga niewątpliwie bardzo szczegółowego op raco ­
wania, aby osoby, dla których Draca poboro ­
wego przyczynia się do egzystencji rodziny, 
miały m ożność korzystania z dobrodziejstw 
ustnwy poborowej bez zoytnich i uciążliwych 
trudności.

VI. '

Z przepisów art 62 us tany  wynika, że 
odroczenie służby wojskcwej dla jedynych ży­
wicieli rcdzin oraz właścicieli odziedziczonych 
gospodarstw  rolnych m ogą być udzielane dw u­
krotnie i najdalej do 1 października tego roku 
kalendarzowego, w którym korzystający z odro­
czenia służby wojskowej kończy 23 lat życia. 
Poborowi powyższej kategorii, w* tym roku k a ­
lendarzowym, w którym kończą 23 lat, zostają 
powołani do czynnej służby wojskowej w sze­
regach na 5 miesięcy i przeniesieni po ich 
odsłużeniu do rezerwy.

Powołanie zatem  poborow ego do czynnej 
służby wojskowej na b miesięcy, jak wynika 
z treści art. 62 ustawy, nie jes t  zależne od woli 
czy też jakichkolwiek przedwstępnych starań  ze 
strony poborowego. J e s t  to decyzje władzy, do 
której poborowy powinien się zastosować. Usta­
wa zaznacza, że wcielenie do szeregów do k o ­
nuje się w tym roku kalendarzowym, w którym 
poborowy kończy 23 lat życia. Ponieważ do
1 października w spom nianego roku służy mu 
odroczenie służby wojskowej, przeto należy ro­
zumieć, iż powołanie do siużby w szeregach 
winno nastąpić w ciągu października— grudnia 
tego  roku, w którym  poborowy kończy 23 lat. 
Czy może ono nastąpić w innym terminie

i w jakim oraz na jaki okres, ustawa nie wy­
mienia. Sądząc z treści art. 62 ustawy, przepi­
sy tego artykułu nie m ają  i nie m ogą mieć
interpretacji rozszerzającej, gdyż ustawa wyraź­
nie zaznacza, że wcielenie ao  szeregów n as tę ­
puje nie w czasie dowolnym, lecz tylko w tym 
toku kalendarzowym, w którym  poborowy k o ń ­
czy 23 lat, a może to nastąpić dopiero w paź­
dzierniku. Jeśli więc poborowy o tr/ym ai dwu­
kro tne odroczenie służby wojskowej, to n a s tęp ­
nie podlega on  wcieleniu do szeregów z urzę­
du, bez żadnej w tym ingerencji z jego
strony.

Tym czasem  przepisy § 231 rozporządzenia 
wykonawczego, które stanowią jakby wykładnię 
do art. 62 ustawy, traktują tę  sprawę w nieco 
innym oświetleniu. Zaznacza się mianowicie, że 
poberowi, po otrzymaniu dw ukrotnego odrocze­
nia sł. wojsKowej, korzystają z ulgi 5-miesięcz
na] siużby wojskowej, która to ulga m a być im
przyznawana na podstawie podania i tych sa ­
mych dokum entów , jakie są wym agane od po ­
borowych przy ubieganiu się o odroczeń.e służ­
by wojskowej. Innymi słowy procedura  w uzy­
skaniu prawa do 5 miesięcznej służby wojsko­
wej jest niczym innym jak dalszym ciągiem 
starań  o odroczenie służby wojskowej.

Ustawa poborow a jednak  tego nie przewi­
duje, jak również nie uważa 5-mies‘ęcznej służ­
by wojskowej z a u I g ę. W sam ej bowiem rze­
czy jest to  raczej form a skróconej służby woj­
skowej niż uiga, gdyż za ulgę ustawa uważa 
jedynie tylko wypadki zaliczenia poborowych 
(duchownych) do pospolitego ruszenia bez b ro ­
ni (art. 57, 66 i 67 ustawy) Innych ulg ustawa 
nie wprowadza. Co się tyczy na tom iast  koniecz­
ności składania podań  i przedkładania tych sa ­
mych dowodów co przy odroczeniu służby woj­
skowej, to i ta sprawa nie pokrywa się w prze­
pisach ustawy. Przep'sy te  Dowiem (art. 66 us ta ­
wy) przewidują składanie podań  jedynie tylko 
do ulg z art. 57 ustawy i odroczeń z art, 59, 
z czego wynikałoby, że kwestie dotyczące ait. 62 
ustawy rozstrzygają władze z urzędu bez żadnej 
ingerencji in teresow anych osób.
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O r z e c z n i c t w o  S ą d u  N a j w y ż s z e g o .
O k r e ś le n ie  p o k r z y w d z e n ia  m a ją tk o w e *  

y o  z  a r t .  264 k . k.

Pokrzywdzenie majątkowe z art. 264 k. k. 
może polegać na zmniejszeniu wartości rosz­
czenia, przez zmniejszenie wartości prawa Iud 
przedmiotu, którego ono dotyczy, zaczem skło­
nienie do zaws rcia kontraktu  k u pna— sprzedaży 
nieruchomości za pom ocą zatajenia, że sprzeda­
jący poczynił lównoczaśnie inne dyspozycje, 
zmniejszające wartość roszczenia, jakie kupu­
jący przez kontrak t nabywa, jest skłonieniem 
go do  niekorzystnego rozporządzenia swym mie­
niem. za pom ocą  wprowadzenia w błąd co do 
istotnej wartości nabytego  roszczenia (4 II. 36 
Nr 3 K. 1952/35).

C h a r a k te r  p o d s tę p u  (a .  t. 264 k . k .).
1. Art. 264 k. k. nie wymaga, by w za ­

kresie działania użyio szczególnego podstępu  lub 
chytrości; wystarcza każde działanie zdolne wpro­
wadzić w Uąd.

2. Na równi z zamiarem całkowitego n ie­
dopełnienia umowy, stoi zamiar działań n a ­
stępnych, któreby miały pozór usiłowań jej d o ­
pełniania (4 II. 36 Nr 3 K. 2014/35).

P r z e k r o c z e n ie  w ła d z y  ( a r t .  286 § I k . k .) .
1. Środki odwoławcze przeciw czynno­

ściom urzędnika nie wykluczają ścigania urzęd­
nika za przekroczenie władzy przy spełnianiu 
tych czynności ze szkodą interesu publicznego 
lub prywatnego

2. Foim alna niem ożność zaskarżenia czyn­
ności urzędnika w drodze prccesowo cywilnej 
nie czyni prawną czynności p rzestępnej (27 II 36 
Nr 2 K. 2021/35).

K a r a ln o ś ć  u r z ę d n ik a  p o l ic j i  p a ń s tw o ­
w e j  z a  r o z p o w s z e c h n ia n ie  w ia d o m o ś c i  o a r e ­
s z to w a n iu  s z p ie g a  ( a r t .  22 ro z p . P r e z y d e n t a  
R .  P . z  24 X  34 r .  o n in k t ó r y c k  p r z e s t ę p ­
s t w a c h  p r z e c iw  b e z p ie c z e ń s tw u  P a ń s t w a ,  
Oz. U . poz . 851, w  z w ią z k u  z  a r t .  286 k. k .).

1. Zgodnie z intencją ustawodawcy, wy­
nikającej z art. 22 rozp. Prezydenta R. P. o n ie­
których przestępstwach przeciw bezpieczeństwu 
Państwa (Dz. U. poz. 851) fakt aresztowania 
szpiega winien być zachowany w ścisłej t a ­
jemnicy.

2. Rozpowszechnienie wiadomości o a re ­
sztowaniu szpiega t. zn. o wszczętym przeciw­
ko niemu postępowaniu  karnym przez urzędni­
ka policji państwowej, dokonane  z winy umyśl­
nej, podpada  pod art. 22 cytowanej wyżej u s ta ­
wy, ze względu zaś na szczególnie chroniony 
tym przepisem interes publiczny oraz stanowi­
sko służbowe sprawcy stanowi niedopełnienie 
obowiązku służbowego, a przeto zgodnie z art. 
36 k. k. winno być zakwalifikowane jako prze­
stępstwo z § 1 art. 286 k. k. (11 VIII 36 Nr 3 
K. 804/36).

F o r m a  ż ą d a n ia  u k a r a n ia  s p r a w c y  ( a r t .  
56 k. p. k .).

Żądanie ukarania sprawcy przestępstwa 
m oże być wyrażone w każdej formie, a więc 
mieścić się implicite i w sam ym  zawiadomie- 
niu przez pokrzywdzonego o przestępstwie, jeśli 
z treści zawiadomienia nie wynika, że zostało 
ono złożone w innym celu (5 lll 36 Nr 2 K 2076/35).

Z g ło s z e n ie  p o w ó d z tw a  c y w i ln e g o  ( a r t .  
350 § 2 k. p. k . w  z w . z  a r t .  74 § I k . p. k .).

Ze stanowiska art. 74 § 1 w związku z art. 
350 § 2 k. p. k. przyjęcie przez sąd pokrzyw 
dzonego jako powoda cywilnego jest dopusz­
czalne przy rozpoczęciu każdej rozprawy głów­
nej w I instancji, z tym tylko zastrzeżeniem, 
zeby ta rozprawa była prowadzona w nowym 
term inie  od początku (3 II 36 r. Nr 2 K. 2140/35).

P r z e le w a n ie  w ó d k i m o n o p o lo w e j p rz e d  
je j  s p r z e d a ż ą  d o  in n y c h  b u te le k  ( a r t  S4 u. 
k . s . w  z w . z  a r t .  61 l i t .  a  i e  ro z p . H re z . 
R z p l i t e j  z I I  l ip c a  1932 r . ,  Hz. U . N r  63 t o z .  
586 ).

1. Pojęcie „stanu" z art 94 u. k. s. obe j­
m uje  nie ty 'ko w ewnętizną treść  wyrobów wód- 
czanych, lecz i zewnętrzny ich wygląd wraz 
z opakow aniem , które może ulec naiuszeniu 
jedynie bezpośrednio  przed użyciem wódki na 
miejscu.

2. Fakt przelewania przez oskarżonego 
w swojej restauracji wódki m onopolowej przed 
jej sprzedażą do innych butelek, wyczerpuje 
stan faktyczny przestępstw a z art. 94 u. k. s. 
(3 II 36 r. Nr 2 K. 1813/35).

St. Czerwiński.

Orzecznictwo Najw. Trybunału Administracyjnego.
Z a l i c z a n ie  do  4 - le tn ie g o  o k r e s u  s tu d ió w  

w y ż s z y c h ,  o k tó r y m  m o w a  w  a r t .  37 u s t a w y  
e m e r y t a ln e j  z  I I  g r u d n ia  1923 r . ,  c z a s u  s tu -  
d iu m , o d b y te g o  n a  in n y m  f a k u l t e c ie .

Do 4-letniego okresu  studiów wyższych, 
o których mowa w art. 37 ustawy em eryta l­
nej z 11 XII 1923 r., policzalny jes t  czas 
studium, odbytego na innym fakultecie, o ile 
został on przez odnośne  władze uniwersy­
teckie zaliczony do okresu  studium, zakoń­
czonego przepisanymi egzaminami.

W sprawie ze skargi Zygmunta G. na orze­
czenie Min. W R. i O P. z 15 III 1932 r. 
w przedmiocie emerytury, N. T. A, uchylił za­
skarżone orzeczeń.e w częśc',  dotyczącej o dm o­
wy zaliczenia skarżącem u do Wysługi em erytal­
nej dwóch półroczy, przebytych na Uniwersyte­
cie warszawskim, jako niezgodne z ustawą, poza 
tym oddala skargę jako nieuzasadnioną.

Motywy: Skaiżący Zygmunt G., em ery to ­
wany kurator okręgu szkolnego, przebył na 
studiach wyższych okres 8 lat, mianowicie, na
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Wydziale m atem atyczno  przyrodniczym Uniwer­
sytetu Warszawskiego przebył 2 lata (1895/6 
i 1896/7), następnie, po wydaleniu go z Uniwer­
sytetu Warszewskiego wskutek demoi.stracyj po ­
litycznych, odbywał nauką  w Szkole Nauk P o ­
litycznych w Paryżu, gdzie odbył 3 lata studićw 
(1898/9, 1899/900 i 1901/1902) i złożył przepi­
sany egzamin kcńcowy, wreszcie na Wydziale 
Prawniczym Uniwersytetu w Dorpacie przeDył
3-letni okres (1909, 1911, 1912 r.), ukończony 
przepisanymi egzaminami, złożonymi w r. 1912 
na Uniwersytecie w Kazaniu.

Po przenieś eniu w stan spoczynku, skar­
żący w podaniu swym o wymiar zaopatrzenia 
em erytalnego prosił o zaliczenie mu 4 lat studiów 
wyższych, mianowicie okresu warszawskiego i p a ­
ryskiego, przy pominiąciu końcow ego roku 
z okresu paryskiego i całego 3-letniego okresu 
dorpaciclego, jako biegnących równolegle z pracą 
zawodową, już zaliczoną skarżącemu do wysługi 
emerytalnej; jednak  Min- W. R. i O. P, żądaniu 
tem u  odmówiło, z uzasadnieniem , iż Szkcła 
Nauk Politycznych w Paryżu nie jest objęta wy­
kazem  szkół wyższych, dołączonym do rozp. Ra­
dy Min. z 27.11.1922 r. Dz. U. poz. 183, okres 
zas studiów warszawskich, odbytych na Wydziale 
matematyczno-przyrodniczym, nie został zakoń­
czony przepisanymi egzaminami.

Po dodatkowych wyjaśnieniach M. W. R. 
i O P w porozum !eniu z Min. Skarbu zaskar­
żonym obecnie orzeczeniem z 15 III 1932 r. 
zaliczyło skarżącem u do wysługi emerytalnej czas 
studiów w SzKole Nauk Politycznych w Paryżu 
w ilości 2 lat, t. j. w latach 1898/1899 i 1899y1900, 
odmówiło m u zaś zaliczenia okresu  studiów 
w Warszawie, jako nieukończonych przepisanymi 
egzaminami.

Rozpatrując skargę na powyższe orzecze­
nie oraz odpowiedź pozwanej władzy, N. T. fi. 
rozważył, co następuje:

WedłLg przepisu art. 37 ustawy o zaopat. 
emeryt, z 11 XII 1923 r., przy wymiarze u p o ­
sażenia em eryta lnego  dolicza się minimalny, 
odnośnym i ustawami przepisany czas studiów 
wyższych na jednym  z wydziałów uniwersytetu 
lub równorzędnym zakładzie naukow ym, jeżeli 
czas studiów nie biegnie równolegle z czasem  
służby, zaliczonej do emerytury, i tylKo w przy­
padku całkowitego zakończenia studiów przepi­
sanymi egzaminami, jako też w ilości nie wyż­
sze], niż 4 lata.

Skarżący wywodzi, że odbył przepisowy 
czas studiów wyższych, całkowicie zakończony 
przepisowym egzam inem  państwowym w Kaza­
niu, w ten  sposób, iż na Wydziale prawnym 
w Dorpacie przesłuchał 3 lata (od roku 1909/10 
do roku 1911/12) oraz na Wydziale m atem a­
tycznym Uniwersytetu warszawskiego (od roku 
1895/96 do roku 1896/97) okres 2 lat, z którego 
to okresu studiów warszawskich Uniwersytet 
dorpacki zaliczył mu do absolutorium studiów 
prawniczych, trwającycn 8 półroczy, okres jed ­

nego roku. Z uwagi zaś na okoliczność, że 
z łącznego okresu faktycznych studiów, trwa­
jących lat 8 (Uniwersytet warszawski 2 lata, 
Wolna Szkoła Nauk Polit. w Paryżu — 3 lata, 
i Uniwersytet dorpacki — 3 l»ta), 3-letni okres 
dorpacki w całości, craz 1 rok z okresu  pary­
skiego nie wchodzi w grę przy zaliczaniu s tu ­
diów wyższych ze względu na biegnącą z nimi 
równolegle i zaliczoną do emerytury pracę za­
wodową, władza powinna mu zaliczyć 2-letni 
okres warszawski, który wraz z przyznanym mu 
już 2-ietnim okresem  parysk!m tworzy łącznie
4-letm norm alny czas studiów, zakończonych 
przyznaniem dyplomów, a odbytych poza pracą 
zawodową.

finalizując roszczenie skarżącego na tie 
powyżej przytoczonego przepisu ustawy em ery­
talnej, zaznaczyć należy, iż za czas studiów wyż­
szych należy uważać pod względem czasu taki 
m jk sy m a ln !e 4-letrii okres studiów, którego wy­
słuchanie jest według odnośnych przepisów uni­
wersyteckich konieczne do uzyskania abso lu ­
torium bądź dopuszczenia do końcowych egza­
minów. Według Dyłych przepisów rosyjskich 
okres taki na  studium prawniczym wynosił 8 
półroczy. Otóż skarżący na wydziale prawnym 
Uniwersytetu dorpackiego — jak świadczy ab so ­
lutorium z daty 16 III 1912 r., wystawione przez 
Wydział prawny Uniwersytetu dorpackiego — 
wysłuchał efektywnie 6 półroczy, 2 półrocza zaś, 
których mu brak Jo  p tłnej  liczby 8 półroczy, zali­
czone mu zos ta’y ze studium  fizyko-matema- 
tycznego na Uniwersytecie warszawskim. W tym 
stanie rzeczy odnośny  okres 2 półroczy war­
szawskich należy traktować za część składową 
studium piawniczego, odpowiadającego przepi 
som art. 37 ustawy emeryt, co do zaliczalności 
studiów wyższych, skoro studium piawnicze 
skarżącego ukończone zostało przepisanymi eg­
zaminami końcowymi i skoro bez zaliczenia 
przez uniwersytet dorpacki tych dwóch półroczy 
skarżący nie mógłby być do tych egzaminów 
dopuszczony Z powyższych względów o d m ó ­
wienie zaliczenia skarżącem u da określonego 
ustawą em erytalną okresu studiów wyższych o d ­
nośnych 2 półroczy warszawskich nie m ożna 
uznać za zgodne z ustawą.

Natomiast nieuzasadnione Jest roszczenie 
skarżącego o zaliczenie okresu warszawskiego 
(4 póbocza) w całości, albowiem — jak slusznit 
pozwana władza wywodzi — okres ten, wzięty 
jako studium matematyczno-fizyczne, nie został 
zakończony przepisowymi egzaminami.

Wychodząc z powyższych założeń, N. T. fi. 
zaskarżone orzeczenie w części, dotyczącej od­
mowy zaliczenia 2 półroczy, przebytych na Uni 
wersytecie warszawskim, z powodu niezgod­
ności z ustawą uchylił, a poza tym skargę,, jako 
nieuzasadnioną, oddalił.

(Wyrok z 21 II 1936 r. I. rej. 4487/32).
W. Borkowski, 
sędzia N. T. FI.
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ADMINISTRACJA.
Walka z drożyzną. Dobroczynna dla ca­

łości gospodarstwa społecznego zwyżka cen  zbóż 
wykorzystana została przez elem enty  spekula­
cyjne jako preteKst do wywoływania niczym nie­
uzasadnionej fali drożyzny niemal wszystkich 
artykułów pow szedniego użytku. W związku 
z tym p. minister spr. wewn. p ism em  okólnym 
z 19 X b. r. Nr. flpr, 39/7-1, skierowanym do 
władz admin. ogólnej zapowiedział, iż podbija 
nie cen aitykułów pierwszej potrzeby, ukrywa­
nie posiadanego towaru i szerzenie niepokoją- 
cycn pogłosek o mających jaKoby nastapić 
zwyżkach ce n —będą karane bezlitośnie.

W szczególności p. minister zarządził co 
następuje:

1) wszyscy wojewodowie, prezydenci miast 
i starostowie oraz podległy im personel poświę­
cą aż do odwołania przynajmniej jedną godzi­
nę czasu dziennie na osobistą kontrolę cen  ar­
tykułów powszedniego użytku i akcję walki 
z drożyzną w terenie,

?) wszystkie władze administracji ogólnej 
i podległe! im organa wzmocnią prowadzoną 
już akcję walki z drożyzną, opierając się na 
obowiązujących w tej mierze przepisach praw­
nych i zarządzeniach,

3) naiw iska winnych speKulacji mają być 
ogłaszane w dziennikach dla napiętnowania ich 
jako szkodników społecznych,

4) wszelkiego rodzaju ulg' i pobłażliwości 
natury administracyjnej, sanitarnej i t. p. winny 
być wstrzymane w stosunku do wszystkich przed­
siębiorstw i nieruchomości, będących własnością 
lub w posiadaniu osób winr.ych spekulacji — aż 
do zamknięcia tych przedsiębiorstw włącznie,

5) w razie potrzeby przedstawią wojewo­
dowie u m o fywowane wnioski na wysłanie szcze­
gólnie winnych do Berezy.

Zarazem p. minister ostrzega władze ad ­
ministracyjne, że u jem ne wyniki w walce ze 
spekulacją i d rożyzną uważać będzie za dyskwa­
lifikację z natychmiastowym wyciągnięciem służ­
bowych konsekwencyj.

Portrety Gsnsrelnego Inspektora S ił Zbroj­
nych gen. dyw. Edwarda Śmigłego-Rydza. Na 
podstawie okólnika prezesa Rady Ministrów 
z 8 X 1936 r. Nr. 58 (Nr. dz. 7 43/1) Min. Spr. 
Wewnętrznych pism em  okólnym z 17 X b. r. 
GB. 50/Rydz/3 zarządzPo, by w gabinetach w o­
jewodów, wicewojewodów, naczelników wydzia­
łów i starostów zawieszone zostały oficjalne 
portrety G eneralnego Inspektora S ł Zbrojnych 
Generała Edwarda Rydza Śmigłego.

Portretem  oficjalnym G eneralnego Inspek­
tora Sił Zbrojnych jes t  portre t zatwierdzony 
przez Wojskowy Instytut Naukowo-Oświatowy, 
wydany nakładem  Głównej Księgarni Woiskowej.

Prostowanie i knżon* pisowni nazwisk Urzęd­
nicy stanu cywilnego państw zaborczych, czy to 
pomyłkowo, z powodu nieznajomości zasad pi­
sowni polskiej, czy też w imię świadomie u p ra ­
wianej polityki wynarodawiającej, wpisywali czę 
stokroć w prowadzonych przez się rejestrach 
nazwiska rdzennie polskie w formie skażonej.

Z uwagi na zasadnicze znaczenie aktu s ta ­
nu cywilnego, jako podstawy, na której opierają 
się wszelkie późniejsze dokum enty  urzędowe 
i prywatne, zniekształcenia bądź błędy raz do ­
puszczone mściły się i mszczą jeszcze dotych­
czas na dziedzicach danego nawziska.

Chcąc przyjść zainteresowanym z jak na j­
wydatniejszą w tym względzie pomocą, Min. Spr. 
Wewnętrznych po porozumieniu z zain tereso­
wanymi ministerstwami okólnikiem Nr 78 z 8 X 
b. r., skierowanym dc podległych wiadz aom. 
ogólnej, zarządziło wprowadzenie do trybu po ­
stępowania sprostowawczego w omawianej dzie­
dzinie dalszych jeszcze udogodnień.

Zasady ogólne. I. Przyw rócenie prawidło­
wej pisowni na iw 'ska  osiąga się w drodze s p r o ­
s t o w a n i a  odpowiedniego aktu stanu cywil-"  
nego, nie zaś w trybie, przewidzianym dla zmia­
ny nazwisk.

II. Sprostowaniu podlegają wyłącznie sk a ­
żono nazwiska rdzennie polskie.

III. Sprostowanie przeprowadza się na 
obszarze całego Państwa w trybie s k r ó c o ­
n e g o  i p r z y ś p i e s z o n e g o  postępowania 
administracyjnego bądź sądowego.

IV W postępowaniu administracyjnym za­
równo podanie o sprostowanie zgłoszone do 
władzy administracji ogólnej, jak również decyzja 
władzy tej, zezwala!ąca na sprostowanie, wolne 
są od opłat stemplowych.

V. Podania o sprostowania mogą: 1) obe j­
mować prośbę indywidualną osoby za in tereso­
wanej, albo w zbiegu większej ilości za in tereso­
wanych, urodzonych na obszarze jednego i tego  
sam ego  okręgu administracyjne go (sądowego),
2) n o s ć  charakter prośby zbiorowej, wreszcie 
w obu wymienionych wyże] przypadkach, 3) 
zgłaszane być bądź: a) przez zainteresowanych 
bezpośrednio, bądź też b) z a  z g o d ą  i c h  na 
wniosek władzy (urzędu).

VI. W podaniu należy powołać fakt sk a ­
żenia pisowni nazwiska, dołączając uzyskany 
bądź na wniosek strony, bądź z urzędu na wnio 
sek władzy wyciąg (świadectwo) z podlega,ącego 
sprostowaniu aktu urodzenia ewent. należycie 
uwierzytelniony odpis takiego wyciągu.

VII. Podanie o sprostowanie nazwiska osc 
by płci męskiej, pozostające] w związku m ałżeń­
skim, objąć powinno nie tylko prośbę o spro­
stowań e aktu jej u rodzen’a, ale również aktu 
ślubu i ewunt. aktów urodzenia nieletnich dzieci,

VIII. W przypadkach, w których znie 
kształcenie nazwiska znalazło wyraz nie tylko
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w aktach stanu cywilnego proszącego, ale rów­
nież w aktach s tanu cywilnego j *go pełnoiet 
nich dzieci, rodziców, rodzeństwa lub innych, 
noszących to sam o  nazwisko, krewnych,—rzeczą 
proszącego jest przedstuwić krewnym tym, 
w imię wspólnego i dobrze zrozumiałego inte 
resu ujednostajn ienia  nazwiska rodowego, za­
chodzącą konieczność w yjednania i z ich strony 
również odpowieanich sprostowań.

IX. Władze i urzędy, które by przy sp o ­
sobności czynności urzędowych ujawniły fakt 
posługiwania się przez osobę n a io d o w o śd  pol­
skiej nazwiskiem, w rozumieniu wyżej przyto­
czonych uwag, SKaźonym, winny na okoliczność 
tę zwrócić uwagę danej osoby, pouczyć ją o nie 
nastręczających trudności sposobacn  przywióce- 
nia nazwisku prawidłowej pisowni ojczystej i to 
nie tylko przez nią sam ą, ale i przez członków 
tej rodziny, wreszcie okazać, w granicach m oż­
ności, dalszą pomoc.

X. Współdzialame z zainteresowanymi,
0 jakim mowa w pkt. IX, znaleźć winno szcza 
gólne zastosowanie przy czynnościach związa­
nych ze sporządzaniem re jest.ów poborowych, 
przy załarwiar.iu spraw rezerw'stów i t. p.

W przypadkach tych, władze sporządzające 
listy poborow e oraz inne wykazy powinny 
w współdziałaniu swym iść dalej jeszcze, a mia­
nowicie:

1) uzyskać od poborowego, rezerwisty bądź 
innego zainteresowanego, którego nazwisko u le­
gło skażeniu, piśmienne wyrażenie zgody za­
równo na sprostowanie nazwiska, jak i na p o ­
średniczenie w sprawie tego sprostowania,

2) zestawić wykazy zainteresowanych, kto 
rzy w sposób  wyżej w niniejszym punkcie wy­
mieniony (pkt. 1) oświadczenie woli złozyli, 
wreszcie

3) zarówno zgłoszenia indywidualne jak
1 tylko co w spom niane Wykazy, zestawione w e­
dle okręgów administracyjnych (sądowych), wła­
ściwych ze względu na m iejsce sporządzania 
aktu podlegającego sprostowaniu, przesłać w cha­
rakterze wniosku z urzędu do odpowiednich 
zarządzeń władzom do sprostowania powołanym 
(por. niż. pkt. C).

Zasady szczegółowe (tryb postępowaniaJ.
I. O b s z a r  m o c y  o b o w i ą z u j ą c e j  K .C .P .  
z 1825 r. ( w o j e w ó d z t w a  ś r c d i t o w e )  Tryb 
postępow ania  saoowy.

W niehcznych z natury rzeczy przypadkach 
tego rodzaju, gdyż rejestracja osób narodowości 
polskiej prowadzona była przez urzędników Po­
laków — zastosowanie m a następujący tryb p o ­
stępowania:

1) podania stron zgłaszane bezpośrednio 
przez zainteresowanych (por. wyż. pkt. V 3 a) 
wnosić należy do sądó okręgowego właściwego 
ze względu na miejsce położenia księgi, obe j­
mującej akt, podlegający sprostowaniu, przy 
czym strona m oże wyjednać zwolnienie od kosz 
tów postępow ania na ogólnych zasadach prawa 
UDogich,

2) te sam e podania natomiast, ilekroć, 
korzystając z przysługującego piawa, strona 
zgłosi je za pośrednic tw em  władzy (por. wyż.

pkt. V 3 b) oraz pkt. X, władza ta kierować 
winna do dalszych zarządzeń właściwego w ro­
zumieniu punktu  poprzedniego 1) prokuratora 
sądu okręgowego, przy czym te  ostatnie p o d a­
nia korzystają z ogólnego zwolnienia od opłat 
sądowych na równi z innymi zgłaszanymi w in­
teresie publicznym wnioskami z urzędu.

II. O b s z a r  m o c y  o b o w i ą z u j ą c e j  
u s t a w y  z d n i a  6 l u t e g o  1875 r. o u r z ę ­
d o w y m  s t w i e r d z a n i u  s t a n u  c y w i l ­
n e g o  (D z. CJ. R z e s z y  Nr. 4 str .  23 i n a s r ) 
( w o j e w ó d z t w a  z a c h o d n i e ) .  TryD p o ­
stępow ania administracyjny P rdan ia  kierować 
należy do właściwej powiatowej władzy admini­
stracji ogólnej.

III.  O b s z a r  m o c y  o b o w i ą z u j ą c e j  
K. C z 1811 r. ( w o j e w ó d z t w a  p o ł u d ­
n i o w e ) ,  Tryb postępowania administracyjny. 
Podania kierować należy do powiatowej władzy 
administracji ogolnej.

IV. O b s z a r  m o c y  o b o w i ą z u j ą c e ]  
„ z b i o i u  p r a w *  ( w o j e w ó d z t w a  w s c h o d ­
n i e ) .  Materialnych przepisów w zakresie pro­
stowania aktów stanu cywilnego — brak Poda­
nia kierować należy do wojewódzkiej władzy 
admin. ogólnej, która z powołaniem się na ni­
niejsze zarządzenie przeprowadzi sprostowanie 
za pośrednictw em  właściwych konsystorzy

Pisownia imion. Co do  pokrew nego zagad­
nienia dotyczącego pisowni i mo n  Ministerstwo 
zwraca uwagę, że w rejestrach p o b o rowych i t. p. 
spisach urzędowych, imię każdej jednostki p o ­
daw ane być winno, zgodnie z zasadami art. 1 
ustawy z 31 Vil 1934 r. o języku państwowym 
i języKu urzędowania państwowych i sam orzą­
dowych władz acmin. IDz. CJ. poz. 724), z re 
guły w pisowni polskiej. W przypadkach wszak­
że, w których by do czasu wydania urzędowego 
wykazu imion obcych w transkrypcji polskiej, 
przytoczona wyżej zasada tłumaczenia imion 
nastręczyć mogła w praktyce z punktu widze­
nia ścisłej wierności przekładu, jakiekolwiek 
wątpliwości, należy każdorazowo, z natury rze­
czy, przede wszystkim więc w stosunku 
do osób narodowości niepolskiej, uwydatniać 
na sporządzonym spisie, w formie uwagi nawia­
sowej, obok wyrażonego na pierwszym miejscu 
odpowiednika polskiego danago  imienia pisow­
nię tegoż imienia, ściśle według jego brzmienia, 
przytoczonego w akcie urodzenia. O m aw iana 
zasada fu m aczen ia  imion nie ma oczywiście 
zastosowania ao  imion stanowiących właściwość 
szczególną danej grupy etnicznej.

Ankieta w sprawie zmniejszenia obiegu pa­
pierów Pism em  okólnym  z 8 VII T936 Nr. GL. 
64-5/11 (Dz Urz. M;n. Spraw Wewn. Nr. 20, 
poz. 142) Min. Spr. Wewnętrznych w związku 
z powołaniem międzyministerialnej komisji do 
zbadania sprawy zmniejszenia obiegu papierów, 
zwrociło się do wszystkich urzędników admini­
stracji ogólne] z ape lem  o zainteresowanie się 
tym zagadnieniem  i upoważniło ich do n a d e ­
słania bezpośrednio pod adresem  Ministerstwa 
swoich spostrzeżeń i wniosków w omawianej 
dziedzinie.
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W związku z tym Ministerstwo otrzymało 
materiały, spostrzeżenia i wnioski od szeregu 
urzędników, a mianowicie:

1) od Tadeusza Janowskiego  — sekr. ad- 
ministr. w starostwie pow w Kępnie, 2) od te -  
liksa Góreckiego — pom. kanc. w starostwie 
w Sanoku, 3) od Władysława Kołodzieja  — pom. 
administr w urzędzie wojewćdzKim poleskim,
4) od W ojciecha Krasińskiego  — urzędnika 
w urzędzie wojewódzkim poznańskim, 5) od W t 
Otockiego — vTicestarosty w Rypinie, 6) od 
B. Łacwika — pom. Kanc. w starostwie w Ra­
wie Mazowieck'ej, 7) od Jana Iwaszkiewicza  — 
podreferendarza w starostwie pow. w Wilejce,
8) od Franciszka Juszczaka  — sekr. administr. 
w s taro .tw ie pow. w Rawiczu, 9) od Wojciecha 
Kostołowskiego — starosty pow. w Sokalu, 10) od 
Bolesława Popiela — wicestarosty w Przeworsku,
11) od Władysława Bobera — referendarza w Urzę­
dzie Wojewódzkim we Lwowie, 12) od Leona  
Walickiego — kierownika oddziału w Urzędzie 
Wojewódzkim w Białymstoku.

Wiele z nadesłanych prac zawiera szereg 
rzeczowych spostrzeżeń i wniosków, które m o ­
cą  przyczynić się istotnie do ograniczenia ob ie­
gu pap ierowego w urzędach.

Wnioski te w sposób  szczegółowy będą 
om ów ione niebawem ne łam ach „Gazety Admi­
n istracji”

Opłaty rzeźniane za ubój z pozbawieniem 
przytomności i za ubój r/tutlny. Zasada ścisłej 
odpłttnośc j świadczeń i usług miast w stosunku 
do obrotu żywcem i m ięsem , musi być od p o ­
wiednio zastosow ana do warunków, jakie pow­
staną w rzeźniach miejskich z dniem 1 I 1937 r. 
w związku z ograniczeniem  uboju rytualnego 
oraz wprowadzeniem, jako zasady, uboju z p o ­
zbawieniem przytomności.

N akazana ustawowo hum anitarna  Forma 
uboju zwierząt nie m oże pociągnąć za sobą dla 
klientów rzeźni, stosujących tę  formę uboju, k o ­
nieczności pokrywania również zwiększonych 
wydatków, jakie miasta ponosić będą  w związ­
ku z ubojem  rytualnym.

Ubój rytualny z natury rzeczy wym aga wię­
cej czasu. Występuje to tym silniej na tle w a­
runków, przy zachowaniu których ubój ten  b ę ­
dzie mógł być dokonywany.

Również niewątpliwie czynności nadzoru 
lek.-wet., w szczególności znakowanie specjalne, 
nakazane  dla mięsa z uboju rytualnego, w ym a­
gać będzie więcej czasu. Dotyczy to także ro­
bocizny przy uboju w tych rzeźniach, gdzie do­
konywa Jej personel rztźni, opłacany Drzez 
miasto.

Zwiększone wydatki, związane z koniecz­
nością świadczenia przez miasta większych wględ- 
nie SDecjainych, dodatkowych usług dla osób, 
bijących żywiec rytualnie, rzecz prosta, upraw­
niają do pobierania zwiększonych opłat na rzecz 
miasta za korzystanie z urządzeń miejskich, 
w szczególności z rzeźni, za badanie lek. wet. 
i przepisowe znakowanie m ięsa oraz za robo 
cizną przy uboju rytualnym

Ubój z pozbawieniem przytomności doko­
nywany dostatecznie sDrawnie zajmie niewąt­

pliwie mniej czasu, a także o trzym ane z niego 
m ięso nie będzie wymagało specjalnych, do d a t­
kowych czynności ze strony personelu rzeźni 
oraz służby IeK -wet.

Z tych względów ubój ten  musi być o d ­
powiednio tańszy. Na tej zasadzie okólnikiem 
Nr. 77 z 7 X r. b. Min. Spraw Wewn. ustaliło 
rozpiętość pomiędzy opłatami za ubój z pozna 
wieniem przytomności oraz za ubój rytualny jak 
100 : 150, przy czym rozpiętość ta dotyczyć 
winna wszelkich opłat za korzystanie z urządzeń 
rzeźni, za badanie lek.-wet. ł ą o n ie  ze znako­
waniem oraz za robociznę związaną z ubojem, 
a świadczoną przez personel rzeźni.

Ponieważ w większości rz eźn i ' miejskich, 
w których będzie się po 1 stycznia 1937 r. od ­
bywał unój rytualny na podstawie specjalnych 
pozwoleń — dotychczas niemal cały żywiec 
rzeźny, poza trzodą, bity był rytualnie, Mnatwo 
zaiządza ustalenie nowych, wydatnie niższych 
od ODecnych stawek opłat za ubój z pozbawie­
niem  przytomności, po czym dopiero wysokość 
tych stawek zezwala podwyższyć w granicach 
najwyżej do 50% w zastosowaniu do  uboju ry­
tualnego

Nowo ustanowione taryfy opłat powinny 
być przed dniem  15 XII 1936 r. szczegółowo na 
terenie każdej publicznej rzeźni miejskiej o p u ­
blikowane oraz wprow adzone w życie z dniem  
1 I 1937 r

O kres  styczeń marzec winny władze trak­
tować jako próbny, po czym ewent. od dn. 1 IV 
1937 r. winny wprowadzić osta teczne taryfy opłat 
za usługi i czynności oddzielnie dla uboju nor­
malnego oraz dla uboju rytualnego.

Taryfy te  wmny byc tak ułożone, aby 
z m aksym alnym  przybliżeniem zapewn'ły ogólny 
wpływ z opłat za czynności w nich przewidziane 
nie większy, n 'ż preliminowany na ckres sty- 
czeń-marzec 1937 r. w zatwierdzonych Budże­
tach rzeźni miejskich.

Ceny soli. Min. Spraw Wewnętrznych nis- 
m em  okóinym z 14 X b. r. Nr Apr. 73/11 2 
podległym władzom admin. ogólnej pouało do 
wiadomości, że Polski M onopol Solny rozesłał 
bezpła tnie  za pośrednic tw em  hurtowni soli cen- 
niKi soli dla wszystkich punktów detalicznej 
sprzedaży.

Min. Spraw Wewnętrznych w związku z tym 
poleca tymże władzom o zwrócenie uwagi, przy 
sposobności luslracyj sklepów detalicznych, by 
cenniki te  były wywieszane w miejscach wi- . 
docznych w każdym sklepie prowadzącym d e ­
taliczną sprzedaż soli. Winnycfi nieujawniania 
cen soli należy pociągać oo odpowiedzialności 
karno-administracyjnej.

Odroczenie służby •wojskowej dla słucha­
czów Hebrajskiego Instytutu Techniczny w H iif e.
Na podstawie pisma Min. W. R. i O. P. z 3 X 1936 r. 
Nr j| Praw-2542/46/36, Min. Spraw W ewnętrz­
nych p ism em  okólnym z 15 X b. r. Nr Wojsk. 
B. 8/7/2 podało do wiadomości władz admin. 
ogólnej, że Hebrajski Instytut Techniczny w Hai- 
fie je s t  uznany za wyższy zakład naukowy, 
uprawniający słuchaczów do korzystania z odro­
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czenia służby wojskowej na podstawie art. 63 
p 2 ustawy o pow. obow. wojsk.

Odroczcie olużby wojskowej dla słuchaczów 
Szkoły Francuskibj Garbarstwa w Lyonie. W sku­
tek pisma Min. W. R i O. P z 8 X b. r. 
Nrl. Praw. 2542/43/36, Min Spraw Wewnętrznych 
p ism em  z 13 X b. r. Nr Wojsk. B. 8/18/1 p o d ­
ległym władzom admin. ogólnej zakom uniko­
wało, że Szkoła Francuska Garbarstwa (Ecole 
Franęaise de Tennerie) w Lyonie, jako część 
składowa uniwersytetu, uprawnia studentów  do 
odroczeń służby wojskowej z art 63 p. 2 ustawy 
o pow. obow. wojsk

s a m o r z ą d .
Wykładnia niektórych przepisów ustawy ca- 

mcząuowej. W obec podnoszonych wątpliwości 
przy stosowaniu przepisów ustawy z 23 III 
1933 r. o częsc. zm. ustroju sam orządu teiyt. 
(Dz. (J. poz. 294) Min. Spr. Wewnętrznych okól­
nikiem Nr 76 z 3 X 1936 r. (SS. 34/2-1) wy 
jaśniło, co następuje:

1) Przepis §  102 ust 4 ustawy gminnei 
z  1866 r. o możności uznania członka zarządu 
gminy za niezdolnego ao  piastowania m andatu  
na  przeciąg pew nego okresu czasu przestał 
obowiązywać z chwilą wejścia w życie ustawy 
samorządowej, która szczegółowo określa przy­
padki utraty względnie zawieszenia prawa wy­
bieralności W myśl więc art. 130 ust. (2) u s ta ­
wy samorządowej cyt. wyżej przepis stracił moc 
obowiązującą.

2) Interpretacja art 50 ust. (5) i (7) 
Wybory przełożonego gminy względnie jego 
zastępcy p<zeprowadzane po ustanowieniu na 
podstawie art. 50 ustawy sam orządow ej tymcz. 
przełożonego względnie tymcz. jego zastępcy 
zatwierdza zawsze ta w ładta, któia w myśl 
art. 50 ust. (1) i (2) była właściwa do zatwier­
dzenia pierwszych wyborów. S tan o w sk o  pcwyż 
sze uzasadnione jest tym, iż brak w tym przy­
padku przymusu przeprowadzania wyborćw oraz 
nie wchodzi w grę kwestia ustanowienia tym 
czasowego przełożonego (zastępcy).

Rada gminy w myśl art 50 ust. (7) może 
wybrać przełożonego (zastępcę) w ciągu roku 
od chwili ustanowienia tymczasowego przeło­
żonego (zastępcy). 7ebran ie  wyborcze m oże 
być w tym okresie czasu zwoływane' albo przez 
tym czasowego przełożonego (zastępcę) na sku­
tek  żądania tylu radnych, ilu potrzeba do do ­
konania wyboru (p o ło w a-j-1 )—w tym przypad­
ku zebranie wyborcze dokonuje  każdorazowo 
wyooru przewodniczącego zebrania,—albo może 
być zarządzane przez w’adzę, uprawnioną do 
zarządzenia wyporów z własne] inicjatywy, w myśl 
obowiązującego regulam inu wyborczego.

Przepisy ust. (7) art. 50 ustawy sam o rzą ­
dowej stosuje się jedynie do przypadku pow o­
łania tymczasowego przełożonego (zastępcy) 
w myśl ust. (5) tegoż artykułu, to też roczny 
termin należy obliczać od dnia powołania ty m ­
czasowego przełożonego (zastępcy) na sku­
tek niezetwierdzenia lub n iedokonania wyboru

p o w t ó r n e g o .  N atom iast tymcz. p rz tiożony 
(zastępca) powołany w myśl ust. (4) art. 50 
m oże sprawować swe obowiązki bez rzg lęd u  
na okres czasu, jaKi upłynął od dnia powoła­
nia go.

3) Odszkodowania i diety dla członków  
zarządu. Uchwała rady gminy, ustrla jąca wy 
sokość odszkodowania i diet dla członków za­
rządu za udział w posiedzeniach kciegium za- 
rząau, może obejm ow ać jedynie jeden  okres 
budżetowy, gdyż w myśl § 50 ust. (1) II rozp. 
Min. Spr. Wewnętrznych z 15 XII 1933 r. (Dz. (J. 
poz. 769) przyznanie odszkodowania zależne 
jes t  od posiadania środków finansowych 1 p re ­
liminowania odpowiednich kredytów w buJże 
cie gminy.

4) Czy do podwójciego i wiceburmistrza 
stosuje się przym us z art. 6 ustawy samorzą­
dowej. Przymus pizyjęcia i sprawowania m a n ­
datu z art. 6 ustawy samorządowej stosuje się 
tylko do niepiatnycn stanowisk z wyboru, t. j. 
stanowisk, do których nie jest przywiązune żad­
ne wynagrodzenie (uposażenie). Do podwójcie­
go więc i niezawodowego wiceburmistrza s to ­
suje się przepis art. 6. Jeżeli  jednak  starowi- 
sko wójta (burmistrza) je s t  czasowo nieobsa- 
dzone, albo wójt (burmistrz) jest zawieszony 
w czynnościach bądź z inuych powodów nie 
m oże pełnić p r z e z  o k r e s  d ł u ż s z y  swych 
obowiązków, wówczas wszelkie obowiązki i p ra­
wa wójta (burmistrza) przechodzą na podwój­
ciego (wiceburmistrza). W tych więc przypad­
kach podwójci (wiceburmistrz niezawodowy) r ra  
prawo do wynagrodzenia (uposażen’a), przysłu­
gującego wójtowi (burmistrzowi), zajm uje więc 
czasowo stanowisko płatne w zarządzie gminy.

Z powyższego wvnika, ze do podwójciego 
(niezawodowego wiceburmistrza) w okresie sp ra ­
wowania przezeń funkcyj wójta (burmistrza) 
z prawem do wynagrodzenia (uposażenia) nie 
stosuje się przepisu art. 6, p o d ró jc i  (niezawo­
dowy wiceDurmistrz) m eże  więc w powyższych 
warunkach zrzec się dobrowolnie pełnienia funk- 
cyj wójta (burmistrza) bez narażenia się na 
skutki, wynikające z art. 6 ustawy sam orządo­
wej, n !e m oże jednak  złożyć m andatu  podw ój­
ciego (wiceburmistrza).

Powyższe nie dotyczy zawodowych wice­
burmistrzów i wiceprezydentów, jako stale płat­
nych członków zarządu.

5) Wnoszenie odwołań przez gminy. O d­
wołanie przeciw decyzjom władz nadzoiczych 
względnie innych władz administracyjnych może 
wnosić przełożony gminy jednoosobowo, bez 
potrzeby uzyskiwania ponownie uchwały zarzą­
du kolug:alnego lub rady gminy w tych wszyst 
kich przypadkach, gdy:

a) wyraźny przepis szczególny ustawy lub 
rozporządzenia nie wym aga ponowne) ucnwaly 
kolegialnego organu gminy, jak np. art. 69 ust. 
(4) ustawy sam orządowej przy rozw iązyw an i 
organu stanowiącego bądź zarządzającego,

b) decyzja merytorycznie należała do prze­
łożonego, działającego jednoosobow o.

Jeżeli jednak  decyzja władzy nadzorcze] 
względnie innej władzy administracyjnej narusza
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powziętą ucnwalę organu kolegialnego gminy, 
przełożony może odstąpić od złcżenia odwoła 
nia jedynie na podstawie ponownej uchwały or­
ganu kolegialnego gminy, kom peten tnego  m t-  
rytorycznie do decydowania w Konkretnej sprawie.

Wyjaśnienie powyższe nie dotyczy wszczy­
nania bądź odstępowania od spo~u sądowego 
i to zarówno w sądach powszecnnych, jak i w są ­
dach administracyjnych, gdyż sprawy tego ro­
dzaju należą do kom petencji zarządu gminy, 
działającego kolegialnie (art. 44 ust. (1) lit. j) 
ustawy samorządowej).

Uprawnienie przełożonego gminy do jed­
noosobow ego składania odwołań wypływa z art 
1 ust. (2) i art. 46 ustawy samorządowej, w myśl 
których przełożony jest o rganem  wyKonawczym 
gminy Jeżeli więc organ Kolegialny gminy, dzia­
łając w zakresie swej kompetencji, podjął uchwa­
łę, to  do zakresu wykonania tej uchwały należy 
również wykorzystanie środka prawnego, jakim 
jest odwołanie przeciwko decyzji naruszającej 
tę uchwałę, zaniechanie zaś tego  środka praw­
nego przekracza zakres wykonania uchwały i wy­
m aga wobec tego  ponow nej uchwały organu 
kolegialnego.

Z powyższego oczy wiście wynika, iż w przy­
padkach potrzeby ponow nej uchwały organu ko­
legialnego gminy, bieg term inu do składania od­
wołań rozpoczyna się od dnia zawiadomienia
0 decyzji władzy nadzorczej względnie Innej wła 
dzy administracyjnej odnośnego orgenu kole­
gialnego gminy.

6) Art. 108 ustawy samorządowej. Z uwa­
gi na napływające z grom ad zażalenia, że przy 
rozrachunkach pomiędzy gminami a g ro m ad a ­
mi pozbawiane są te ostatn ie  praw majątkowych, 
które na nie przeszły z mocy przepisów art. 108 
ust. (1) ustawy samorządowej, Min Spr. Wew­
nętrznych wyjaśniło, iż uprawnienia wydziałów 
powiatowych z ust. (3) art. 108 do  rozstrzyga­
nia w sprawach likwidacji spraw majątkowych
1 rozrachunków pomiędzy gminami i grom adam i 
ograniczone są  przepisami ust. (1) tegoż art. 108 
i ze wobec tego  wydziały powiatowe nie mogą 
wydawać na podstawie ust. (3) orzeczeń, uszczu­
plających u p ra w ie n ia  grom ad, wynikające z ust, 
(1) art. 108 ustawy sam orządowe), nie m ogą 
wiec w żadnej mierze przyznawać nowoutwo­
rzonym gm 'n o m  wiejskim tytułów do majątku 
dawnych gmin jedrostkow ych, który z sam ego  
prawa przeszedł na gromady.

Wytyczne Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych w sprawach znoszenia ustroju tnielskiego 
w małych miastach. Min. Spraw Wewnętrznych 
w związku z konkretnymi sprawami zniesienia 
ustroju miejskiego w niektórych miastach wy­
raziło w pismach do jednego  z wojewodów p o ­
gląd, że założeniem do wszczęcia sprawy o znie­
sienie ustroju miejskiego w mieście m oże być:
1) n iem ożność sprostania przez gm inę miejską 
zadaniom  gospedz rki miejskiej; 2) przeważająco 
rolniczy charakter miasta oraz 3) inne ważne 
względy puDliczre

Okoliczności powyższe sfcme przez się nie 
mogą wszakże stanowić dosta tecznego uzasad­
nienia do zniesienia ustroju miejskiego, dopóki

równocześnie nie zostanie stwierdzone i za­
pewnione, że dane  miasto po zdeklasowaniu 
go do poziomu gromady, będzie miało możność 
zaspokojen ia  przez gminę wiejską i g rom adę 
przynajmniej najpilniejszych swych potrzeb, t. j. 

• że gmino wiejska (z grom adą) będzie mogła 
nie tylko utrzymać osiedle miejskie na dotych­
czasowym poziomie, ale bedzie też w m o żn o ­
ści zapewnić mu norm alny rozwój s tanu gospo­
darczego i kulturalnego. Za nieusprawiedliwione 
Min. Spr. Wewnętrznych uważa tendencje  do 
znoszenia miast znajdujących się w trudnej fi­
nansowej sytuacji w związku z niepomyślną 
ogólną gospodarczą koniunkturą w kraju, n a ­
stępnie — z powodu nieudolnej, niedbałej wzgl 
m arnotrawnej gospodarki miejskich organów 
ustroiowych oraz — w celu włączenia osiedli 
miejskich do gmin wiejskich dla zasilenia finan­
sów tych ostatnich gmin.

W związku z powyższymi przesłankami 
Min. Spr. Wewnętrznych wskazało też, że przy 
przedstawianiu wniosków o likwidację ustroju 
miejskiego w małych m iastach obok m ater ia­
łów orientacyjnych, prztsyłanycn Ministerstwu 
dotychczas, m uszą być p rzadstaw:ane.

1) wykaz m ajatku n ieruchom ego gminy 
miejskiej oraz inwestycyj, wykonanych przez 
miasto od r. 1926;

2) wykaz zaludnienia miasra z podziałem 
według zawodu i narodowości;

3) wykaz (ilościowy) czynnych przedsię­
biorstw handlowych i przemysłowych z ozna­
czeniem ich Kategorii;

4) wykaz najpilniejszych potrzeb miasta 
w zakresie działów IV, V, VI, VIII, )X I XII obec 
nego budżetu miejskiego na lat 4 — 10 (w za­
leżności od warunków miejscowych i pilności 
zaspokojenia potrzeb), ułożony w porządku in­
tensywności potrzeb z zaznaczeniem, jakie z nich 
i w jaki sposób zostałyby realnie zaspokojone 
przy zachowaniu usiroju miejskiego, a jakie 
znajdą zaspokojenie w gospodarce gminy i g ro ­
mady po zniesieniu ustroju miejskiego;

5) zestawienie wydatków i dochodów osie­
dla miejskiego, jako grom ady wiejskiej;

6) próbny preliminarz budżetowy gminy 
wiejskiej (z uwzg'ędriieniem włączenia miasta), 
w którym należy wyodrębnić docnody ze źró­
deł os!edla miejskiego oraz — wydatki na po ­
trzeby osiedla miejskiego w zakresie głównych 
działów obecnego budżetu miejskiego;

7) zestawienie zmian, jakie nastąp ią  w ob­
ciążeniu ludności miejskiej daninami publicz­
nymi po znles*eniu rmasta, a w szczególności— 
wykazanie, w jakich grupach zawodowych n a ­
stąp loby podwyższenie wzgl. zmniejszenie obcią­
żeń daninami publicznymi.

Niezależnie od materiału statystycznego, 
zebranego według powyższych wskazówek, do 
wniosków o zniesienie ustroju miejskiego, n a ­
leży, jak wiemy, zgodnie z obowiązującymi 
przepisami i dotychczasową praktyką, przed 
kłudać:

8) uchwały organów stanowiących wszyst 
kich zainteresowanych zw!ązków samorządowych;

9) odpisy preliminarzy budżetowych—m ia­
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sta oraz gminy wiejskiej nu okres  bieżący 
i bezpośrednio poprzedni;

10) sprawozdania z wykonania budżetów 
miejskich za ostatnie 3 okresy budżetcwe;

11) część opisow ą zewnętrznego wyglądu 
i charakteru  miasta (sposób zabudowy ilość 
dom ów  murowanych, drewnianych, piętrowych 
i parterowych, gęstość i porządek ich ugrupo 
wania, zabytki hist.);

12) polożer.ie geograficzne i związane z tyrr* 
możliwości rozwojowe miasta;

13) znaczenie miasta dla okolicy, jako 
ośrodna jej in teresów  ekonomicznych, kultu­
ralnych i oświatowych;

14) wykazu instytucyj państwowych, s a ­
morządowych i społecznych, mających siedzibę 
w mieście z zaznaczeniem, które z nich u le­
głyby likwidacji lub przeniesieniu w razie znie­
sienia ustroju miejskiego;

15) wykazania, jaki wpływ w układzie sto­
sunków w radzie powiatowej będzie miało 
zniesienie ustroju miejskiego.

Łączenie stanowisk burm s trza  i wójta 
W jer1 ..aj osobie. W piśmie z dn. 16 X 1936 r. 
Nr. S. S. 3/1-2, skierowanym do Cl^zędu Wojew. 
w Toruniu, Min. Spr. Wewnętrznych wyjaśniło, 
że zdaniem Ministerstwa obowiązujące przepisy 
nie dają podstawy do uznania łączenia s tan o ­
wisk bur mistrza i wójta w jednej osobie za 
prawnie niedopuszczalne.

Równocześnie jednak  Min. Spr. Wewn. 
zaznaczyło, że niewątpliwie z punktu  widzenia 
interesów obu odnośnych gmin nie jest na ogół 
wsKazane łączenie w jednej osobie tych dwu 
stanowisk, zwłaszcza jeżeli jedno z tych s tan o ­
wisk jest stanowiskiem  zawodowego przełożo­
nego  gminy, który powinien całkowicie swój 
czas pcświęcić sprawom zarządu gminy. Dla­
tego  władze nadzorcze powinny z reguły o d m a­
wiać zatwierdzenia wyboru na burmistrza lub 
wójta osoby, która już zajmuje stanowisko 
przełożonego innej gminy wiejskiej lub miejskiej.

Przopisy porząakowo - sanitarno. Na skutek 
podniesionych wątpliwości przez jednego  z wo­
jewodów województw zachodnich, który z o rga­
nów gminy jest kom peten tny  do wydania miej­
scowych przepisów porządkowo-sanitarnych Min. 
Spr. Wewnętrznych pism em  z 16 X 1936 r. SS 
3/20-1 wyjaśniło co następuje:

Obowiązek gminy, wynikający z § 9 rozp. 
Min. Opieki Spoi z 26 IX 1935 r. (Dz. U. poz. 
476), a polegający na wydaniu miejscowych 
przepisów porządkowo - sanitarnych należy do 
organu stanov l ą c tg o  gminy w myśl art. 43 ust. 
(1) lit. h) ustawy samorządowej bez względu 
na to, czy jest to zakres własny czy poruczony. 
Art. 48 m a zastosowanie jedynie do czynności 
organów gminy, działających jako organa w y- 
k o n a w c z e  władz rządowych, wydanie zaś 
przep 'sów porządKowo sanitarnych nie m a cha­
rakteru czynności wykonawczej, lecz norm atyw ­
nej. Podniesiona kwestia m ccy obowiązującej 
w tejże kwestii przepisów pruskich nie rr.a tu 
znaczenia, gdyż przepisy te upoważniają pew ne 
organa do wydawania przepisów m'ejscowych

z własnej inicjatywy, a nie w wykonaniu prze- 
p's"i ustawowego.

Ubezpieczenie stróżów szkolnych. W sp ra­
w i  zabezpieczenia na wypadek bezrobocia stró 
żów szkolnych w publicznych szkołach powszech­
nych na terenie gmin wiejskich wydane zosta­
ło przez Fundusz Pracy następu jące  zarządzenie:

W publicznych s z k o ł a c h  p o w s z e c h  
n y c n  n a  t e r e n i e  g m i n  w i e j s k i c h  za­
trudniane są zazwyczaj osoby, do k.órych o b o ­
wiązków należy z reguły tylko sprzątanie sal 
szkolnych, a w zimie także palenie w piecacn. 
O snby te, zwane stróżami szkolnymi, rekrutują 
się przeważnie spośróa małorolnych gospodarzy, 
n iejednokrotnie jednak pracą tą  zajmuje się 
służba Kierownika szKoły.

Stróże szkolni, dla których właściwsza by­
łaby nazwa „sprzątacze szkolni", gdyż do obo 
wiązków ith  nie należy czuwanie nad bezpie­
czeństwem mienia szkolnego,—opłacani są przez 
zarządy g m ’n wiejskich na ogół ryczałtowo, 
p;zy czym wynagrodzenie wynosi w stosunku 
miesięcznym przeciętnie od 3 — 5 zł., a m aksy­
m a ln e  10 zł., zależnie od ilości sal szkolnych. 
Za o k r tsy  ferii świątecznych i letnich sprząta 
cze wynagrodzenia nie utrzymują. Ponieważ 
chodzi tu nie o sam ą pracę, b o jej wynik, sprzą­
tacze nie są obowiązani osobiście wykonywać 
swych czynności, lecz często wyręczają się kimś 
z rodziny.

Ministerstwo Opieki Społecznej, analizując 
s tosunek  prawny łączący sprzątacza z gminą 
i biorąc pod uwagę, że s tosunek ten  niu oapo- 
wiads stosunkowi dozorców (woźnych) szkol 
nych w szkołach większych uznało, że w p o ­
wyższych warunkach n i e  m a  s i ę  d o  c z y ­
n i e n i a  z e  s t o s u n k i e m  p r a c y  n a ­
j e m n e j .  Tym sam ym  stróżów (sprzątaczy) 
szkolnych, odpowiadających tym warunkom, n a ­
leży uzneć za n i e  p o d l e g a j ą c y c h  o b o ­
w i ą z k o w i  z a b e z p i e c z e n i a  na w ypa­
dek bezrobocia w myśl ustawy z 18 VII 1924 r.

Zatwierdzenia herbów miast. Na podstawie 
art. 4 ust. 3 rozporządzenia Prezydenta R. P. 
z 13 XII 1927 o godłach i barwach państwowych 
oraz o oznakach, chorągwiach i pieczęciach (Dz 
U. poz. 980) w brzmieniu rozp. Prezydenta R. P. 
z 21 XI 1930 (D CI. poz. 629), — minister 
spr. wew. po porozumieniu się z n rn is t rem  w r. 
i o. p. zatwierdził w dniu 3 X 1936 r. herby 
m iast w następujących postaciach:

1) H e r b  m.  L u b l i n a :  w polu czerwc- 
nym kozioł srebrny, zwrócony w priw o, wspina 
się z murawy zielonej na zielony krzak winny.

2) H e r b  m i a s t a  R a d z y m i n a :  w p o ­
lu błękitnym oko Opatrzności w trójkącie zło­
tym, otoczonym Dromier.iami srebrnymi.

3) H e r b  m i a s t a  N i e s z a w y :  w polu 
czerwonym orzeł srebrny w koronie złotej, 
zwrócony w prawo, trzyma w szDonach rybę 
srebrną; dziób, fęzyk i szpony orła — złote.

4) H e r b  m i a s t a  Z g i e r z a :  w polu 
czerwonym mur miejski srebrny, z trzema ba- 
s i tam i bez okien, baszta środkowa wyższa i szer­
sza, wszystkie baszty z blankami. W murze
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bram a otwarta czerwona, w której orzeł biały 
w koronie złotej zwrócony w prawo.

5) H e r b  m i a s t a fi 1 ek  s a n d r o  w a: w po 
lu czerwonym m or z otworem, na którym lite 
ra fi tworzy bramę, m ur i litera — srebrne.

6) H e r b  m i a s t a  B u s k a  w powiecie 
stopnickim: w polu czerwonym słońce srebrne 
o toczone szesnastom a promieniami złotymi, na 
przemian prostymi i wężykowatymi

7) H e r b  m i a s t a  B ę d z i n a :  w polu 
srebrnym m ur miejski z trzema okrągłymi b a ­
sztami, z któiych środkowa wyższa. Mui i b a ­
szty czerwone, opatrzone blankami. W każdej 
baszcie po jednym  oknie łukowym, czarnym 
W murze brama otwarta, otwór b ram y —srebrny, 
podwoje bramy — złote.

8) H e r b m i a s t a  N i e ś w i e ż a :  tarcza 
dwudzielna; w polu prawym złotym półorzeł 
czarny, bez korony; w polu lewym dziesięć 
pasów ukośnych ku górze; barwy pasów od 
góry na przemian błękitna, czerwona i złota.

9) H e r b  m i a s t a  S z c z e k o c i n: w polo 
złotym panna w koronie, ręce rozszerzone mu 
jąc, na niedźwiedziu czarnym siedzi; suknia na 
niej czerwona z białym giezłem u szyi, twarz 
i ręce barwy naturalnej, włosy ciemne.

10) H e r b  m i a s t a  T u c h o w a :  w polu 
błękitnym dwa klucze złote, skosem  ułożone 
uchami złączone, zębami do góry; zęby zwró­
cone na zewnątrz.

11) H e r b  m i a s t ?  W i I a m o w i c: w polu 
błękitnym oko Opatrzności w trójkącie złotym, 
otoczonym  promieniami również złotymi.

12) H e r b  m i a s t a  S ę d z i s z o w a :  w p o ­
lu czerwonym srebrna strzała, z końcami na 
obie strony zakrzywionymi.

13) H e r b  m i a s t a  K a m i o n k i  S t r u -  
m i l o w e j :  w tarczy błękitnej, ze złotą boroiu- 
rą, trzy kamienie czerwone w oprawie złotej, 
w roztrój — dwa u czoła, jeden  w dole.

14) H e r b  m i a s t a  B y  d g o s z c z y :  w p o ­
lu srebrnym m ur miejski czerwony z blankami, 
z b ram ą i trzema basztami, z których środkowa 
wyższa i większa. W każdej baszcie po jed­
nym oknie łukowym, czarnym Na basztach 
dachy niebieskie, zakończone gałkami złotymi. 
Na gałce dachu baszty środkowej wietrznik 
złoty, zwrócony w prawo. W murze b ram a 
z broną złotą podniesioną, prawe podwoje 
otwarte, otwór bramy — srebrny, podwoje — 
niebieskie, okucie podwoi — złote.

15) H e r b  m i a s t a  J a n o w c a :  w polu 
błękitnym na murawie zielonej stoi postać ko­
bieca w szacie białej, trzymając w ręce prawej 
miecz złoty wzniesiony, w ręce lewej — wagę 
złotą; oczy m a zamknięte . Twarz, ręce i s topy— 
barwy nstmalr.ej, włosy — czarne.

16) H e r b  m i a s t a  K r z y w i n i a :  w polu 
czerwonym infuła srebrna, złotem haftowana, 
zakończona krzyżykiem złotym; między ta śm a­
mi infuły, również złotem haftowanymi, u dołu 
krzyż złoty równoramiennymi Po bokach infuły 
pastorały złote z zakrętasami na zewnątrz.

17) H e r b  m i a s t a  B i e r u n i a  S t a r e ­
g o :  w polu srebrnym  jeleń czerwony w skoku,

na murawie zielonej, zwrócony w lewo; na ro­
gach jelenia stoi peliKan zwrócony także w lewo.

18) H e r b  m i a s t a  G n i e z n a :  w polu 
czerwonym orzeł biały, bez korony, zwrócony 
w prawo; dzióo i szpony orła zrote. Nad tar­
czą herbow ą korona złota.

19) H e r b  m i a s t a  G r ę b o w a :  w czer­
wonym polu biały pelikan, zwrócony w prawo 
stoi w gniaździe, kaimiąc krwią własną troje 
piskląt, również białych. Krew — czerwona, 
gniazdo — czarne.

20) H e r b  m i a s t a  Ś r o d y :  w polu b łę­
kitnym m ur miejski srebrny z takiemiż basztami 
dwiema; m ur i baszty z blankami. W basztach 
po trzy okna czarne: dwa u góry, jedno w dole. 
Na murze skośnie umieszczona ta rc ia  czerwona, 
na niej orzeł biały bez korony, w prawo z dzio­
bem  i szponami złotymi.

Nad lewym rogiem tarczy między basz ta­
mi łódź odwrócona złota, nad nią złota gwiazda 
szescioprcm ienna, nad którą księżyc złoty bar 
kiem  do góry.

21) H e r b  m i a s t a  R a w i c z a :  w polu 
złotym niedźwiedź czarny kroczy w prawo po 
murawie zielonej.

22) H e r b  m i a s t a  R y d z y n y :  w polu 
czerwonym górna część baszty srebrnej z sie­
dm iom a blankami; na baszcie tarcza czwórdziel- 
na: w polach pierwszym i czwartym, czerwo­
nym, strzała srebrna przekrzyżewana (herb Lis), 
w polu drugim i trzecim, błękitnym sześć lillj 
srebrnych po trzy w pas (herb W,-erzbna).

23) H e r b  m i a s t a  O s t r z e s z o w a  
w polu czerwonym ukoronow ana głowa (z szyją) 
orła srebrnego, zwrócona w prawo, o dziobie 
złotym bez jęzvka; wokół głowy trzy gwiazdy 
S7eściopromienne w roztrój —  dwie u czoła 
tarczy, jedna  w dole; korona i gwiazdy — złote

24) H e r b  m i a s t a  B i e I s k a: tarcza dwu­
dzielna, w polu prawym błękitnym pół orła zło 
tego, zw róconego w prawo, bez korony, z dzio­
bem , językiem i szponami czerwonymi. W polu 
lewym, czerwonym trzy pojedyncze lilie srebr­
ne w słup.

2b) H e r b  m i a s t a  M y s ł o w i c :  w polu 
błękitnymi głowa z zamkniętymi oczyma, z wło­
sami czarnymi i takim sam ym  zarostem  peł­
nym: twarz barwy naturalnej.

26) H e r b  m i a s t a  W o d z i s ł a w i a :  
tarcza dwudzielna, w polu prawym błękitnym 
pół orła złotego bez korony, zwróconego w prawo; 
dziób, język i szpony orła — czerwone; w polu 
lewym, czerwonym, połowa róży złotej pięcio- 
listnej z listkami zielonymi między płatkami; 
dno  róży czerwone.

Odmówienie nadania herbu. Na podstawie 
att. 4 ust. 3 rozp. Prez. R. P. z 13 XII 1927 r. 
o godłach i barwach państwowych oraz o ozna­
kach, chorągwiach i pieczęciach (Dz. CI, poz. 
980) w brzmieniu rozp. P rez. R. P. z 24 XI 1930 r. 
(Dz. Cl. poz. 629) Min. Spr. Wewnętrznycn po 
porozumieniu się z Min W R. i O. P. o dm ó­
wiło nadan ia  jednem u z miast na terenie wo­
jewództw wschodnich projektowanego przez or­
gana ustrojowe teqo miasta herbu z tych po­
wodów, że:
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1) Miasto nie ma żadnej tradycji her­
bowej.

2) Zaprojet towany przez miasto herb zu­
pełnie nowy, zbudowany był wadliwie z punktu 
widzenia heraldyki, a mianowicie

a) był przeładowany e lem entam i składo­
wymi,

b) zawierał przedmioty tak  nierównorzęJ- 
nej wartości i tak nierównej hierarchii pojęcio­
wej, iż razem nie powinny o n e  figurować ani 
w tym, ani w Jakimkolwiek innym herbie.

3) Poza tym  treść projektu herbowego b u ­
dziło w jednej ze swych części składowych wąt­
pliwości natury formalnej.

Na tej sam ej podstawie prawnej Min, “>pr. 
Wewn. po porozumieniu Się z Min. V/. R. i O. 
P. odmówiło za tw ardzen ia  herbu jednem u  
z miast na obszarze województw centralnych, 
gdyż herb  ten, używany przez to miasto zaled­
wie od kilku ostatnich lat, nie należy do k a te ­
gorii herbów historycznie uzasadnionych w ro­
zumieniu ustawowym, i Jako taki nie może być 
zatwierdzony.

Odmówi nadania herbów powiatowym związ­
kom sumorząaowym. Na podstawie art. 4 ust. 3 
rozp. Prez. Rz. z 13 XII 1927 r. o godłach i ber- 
wach państwuwych oraz o oznakach, chorą­
gwiach i pieczęciach (Dz. U. poz. 980) w brzmie­
niu rozp. Prez. Rz. z 24 XI 1930 r. (Dz. CJ. poz. 
629; Mstwo S. W po poroz jm ien iu  się z Mstwem 
W R i O. P, oomówiło nadania kilku związkom 
herbów, zaprojektowanych przez ich orga >a 
ustrojowe, uzasadniając odm ow ę tym, że w Rze­
czypospolitej Polskiej nie m a naogół tradycji 
używania przez powiaty własnych herbów; m o ­
głoby chodzić jedynie o wyjątki, lecz takiej wy­
jątkowej tradycji wymienione trzy powiaty nie 
wykazują.

P O L I C J A .
Zezwolenie na posiadanie oficerskich koni 

własnych i prywatnych. A. O ficerskie komę 
własne Dla podniesienia poziomu jeździectwa 
w policji, Komendant główny P. P. rozkazem 
nr 709 pkt VII zezwolił oficerom oddziałów kon- 
nycn oraz oficerom na stanowiskach dcy grupy 
i kompanii rezerwy policyjnej na używa nie 
własnych koni wierzchowych do celów służbo­
wych.

Za oficerskie konie własne należy uważać 
konie, stanowiące własność oficerów, a będące  
pod zarządem danej jednostki policyjnej — 
w odróżnieniu od koni służbowych, przydzielo­
nych do  użytku służbowego oficerom uprawnio­
nym do ich używania CJżycie oficerskich Koni 
własnych do celów służbowych ma być takie 
sam e, jak oficerskich koni służbowych, z tym, 
że oprócz właściciela, bez jego zgody, nikt Inny 
oficersK ego konia własnego używać nie może. 
Poza służbą, dla celów prywatnych konie te 
m ogą być używane jodynie tylko przez właści­
ciela. Użycia konia dla utrzymania go w k o n ­
dycji nie należy uważać za użycie do celów 
prywatnych.

W ogóle oficerskie konie własne zastępują 
Konie służbowe, oficerowie więc obowiązani są 
na tych koniach wykonywać czynności nakaza 
ne  przez dowódcę.

Oficerskie konie własne pow:nny być za­
kwaterowane w stajniach służbowych. Wyży­
wienie koni własnych odbywa się według norm  
należności żywnościowych, obowiązujących dla 
koni wierzchowych służbowych. Odpowiedzial­
ność za wygląd, używanie i utrzymanie oficer­
skich koni własnych ciąży na dowódcy danej k on­
nej jednostki policyjnej oraz na oficerze—właści­
cielu korva. W razie nieobecności służbowej 
oficera, odpowiedzialność za s tan  jego konia 
spada na dowódcę oddziału.

Oficerskim koniom własnym przysługuje 
opieka lekarsko-weterynaryjna i ' leczenie na 
równi z końmi służbowymi na koszt SkarDu 
Państwa.

W dalszym ciągu rozkaz określa warunki 
nabywania, zbywania i odszkodowania dla właści­
cieli oficerskich koni v/łasnych

Ewidencja oficerskich koni własnych m a 
Dyć prowadzona tak sam o, jak koni służbowych.

B. Oficerskie konie prywatne. Konie s ta ­
nowiące własność oficerów, nie b ędące  pod za­
rządem  policyjnych jednostek  konnych, a po- 
mieszczonycn w stajniach policyjnych, należy 
określać, w odróżnieniu od oficerskich koni 
własnych, jako konie prywatne.

Konie prywLtne oficerów, pom ieszczone 
w stajniach jednostek  policyjnych, muszą o d p o ­
wiadać warunkom, przewidzianym dla koni służbo­
wych. Pomieszczenie koni prywatnych nie m oże 
różnić się od  pomieszczenia oficeiskich koni 
służbowych. Nie m ożna też w niczym ograni­
czać p raw własności właścicieli koni prywatnych.

Każdy oficer oddziału konnego  policji m o ­
że korzystać z pomieszczenia dla 2 ch koni 
prywatnych w stajniach oddziałów konnych — 
jednak  tylko wtedy, gdy jest dostateczna ilość 
wolnych stanowisk. Oficerski koń prywatny po 
przybyciu do danej jednostki konnej musi być 
zbadany co do s tanu  zdrowia przez lekarza w e­
terynaryjnego jednostki. Leczenie oficerskich 
koni prywatnych odbywa się na koszt i ryzyko 
właściciela.

Konie prywatne oficerów w razie czaso­
wego braku koni służbowych m ogą być użyte 
do zajęć służbowych za zgodą aow ódcy jed ­
nostki l właściciela konia. Oficerskie konie pry­
w atne pomieszczone w stajniach policyjnych 
mają być utrzymywane przez tę jednostkę  na 
koszt ich właścicieli według norm przewidzia­
nych dla koni wierzchowych. Opłatę  na wyży­
wienie koni prywatnych i ściółkę należy potrą­
cać z dołu z uposażenia danego oficera. Za m a­
teriał podkowniczy zwraca właściciel konia pry­
w atnego należność obliczoną według obowiązu­
jących norm ryczałtowych.

Wszelkie przewozy oficerskich koni pry­
watnych odbywają sie zawsze na koszt ich wła­
ścicieli.

W razie padnięcia konia prywatnego wła­
ściciel m oże rościć soDie pre tensje tylko w tym 
jedynym wypadku, jeżeli jego koń prywatny
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był użyty do celów służbowych (na w arunkach 
jak odszkodowanie za oficerskie konie własne).

Konie prywatne oficerów, pom ieszczone 
w stajniach policyjnych, ewidencji nie pod le­
gają. Prowadzi się jedynie ich wykaz dla ce ­
lów gospodarczych.

Powołanie ki:rsu oZ»"i gawych kobiet. Ko­
m endan t  główny P. P. zarządził otwarcie w dniu 
15 października b. r. 5 m iesięcznego kursu s p e ­
cjalnego dla 50 szeregowych-kobiet przy Szkole 
Oficerów P. P. w Wrrszawie.

Kierownictwo fachowo-na ukowe kursu p o ­
wierzone zostało kom endantow i Szkoły Of.cerów 
P. P. pmsp. Łukaszewskiemu Stefanowi, dowódz­
two kompanii — pkom. Paleolog Filipinie S ta ­
nisławie z Komendy Głównej.

Udc zpicczenie społeczne sprzątaczy. Roz­
kazem nr 708 pkt. VII k om endan t  główny P P. 
podał do wiadomości następujące  Wyjaśnienie 
Ministerstwa Opieki Społecznej z dnia 3.IX 1936 r. 
nr Gn. 2/22 5 w sprawie ubezpieczenia sprzątaczek 
(y), zatrudnionych na posterunkach  P. P., a otrzy­
mujących za to minimalne wynagrodzenie.

Rozstrzygnięcie zagadnienia czy sprzątaczKi 
lub sprzątacze podlegają iub nie podlegają o b o ­
wiązkowi ubezpieczenia w myśl przepisów u s ta ­
wy z dnia 28 marca 1933 r. o ubezpieczeniu 
społecznym (Dz. G. R ,P  nr 51, poz. 396) zależy 
od umowy (formalnej lub faktycznej), stanow ią­
cej podstaw ę ich zajęcia, a która to umowa 
decyduje o charakterze, s tosunku w jakim sprzą­
tacz (czka) pozostaje do — opłacającego koszt 
sprzątania—kom endan ta  posterunku P. P.

OKoliczność, że .sprzątacze"  lub . sp rz ą ­
taczki* um aw iane są wyłącznie do ściśle z gory 
określonych czynności, przy czym wynagrodze­
nie ich jest ustalane za wynik czynności oruz, 
że w umowach powyższych brak jest istotnych 
cech um ów o pracę (zależność pracownika od 
pracodawcy, związanie pracownika czasem pracy, 
uprawnienia pracownika do dochodu bez wzglę­
du na wynik pracy)—przemawiają za uznaniem 
um ow zawieranych z wspomnianymi .sp rzą ta ­
czami* lub .sprzątaczkami* za umowy o dzieło— 
a nie za um owy o pracę.

Skoro zaś w myśl przepisów art. 2 ust. (1) 
cyt. ustawy o ubezpieczeniu społecznym o bo­
wiązek ubezpieczenia zależy od pozostawania 
danej osoby w stosunku pracy najem nej lub 
w stosunKu służbowym—sprzątaczki zajęte przy 
utrzymywaniu porządku w lokalach pos te run ­
ków P. P. a otrzymujące za to m inimalne wy 
nagrodzenie, jako pozostające w stosunku u m o ­
wy o dzieło, nie podlegają obowiązkowi ubez­
pieczenia w zakresie norm ow anym  przepisami 
ustawy o ubezpieczeniu społecznym.

Z Z A G R A N I C Y .
Turecka ustawa o nazwiskach rodowych

Jed y n y m  z pośród krajów cywilizowanych, 
w którym do ostatnich czasów obywatele nie 
posiadali w ścisłym tego słowa znaczeniu naz­
wisk rodowych — była Turcja.

W kraju tym obywatele posługiwali się 
imieniem (nom), np. flli, Veli, f lhm et, M enm et 
i t. p., które im nadaw ano przy urodzeniu jako 
nazwiskiem, uzupełniając je jednym  z licznych 
tytułów, jak pasza, bey, effendi i t. d. Ci, którzy 
żadnego tytułu nie posiadali, używali tylko imie­
nia. Niejednokrotnie dla odróżnienia uzupeł­
niano własne imię imieniem ojca, a obok tego 
podaw ano adres i rodzaj zajęcia, np. flll syn 
O sm ana, kupiec, zamieszkały w Konstantyno­
polu. Taki system  utrudniał prowadzenie ksiąg 
stanu cywilnego i był przyczyną szeregu n iepo­
rozumień. O becny prezydent Turcji Kemal-pasza, 
k tórem u nadano nazwiSKO ./Tatiirk*, eu ropeizu­
jąc swoje państw o i w tej dziedzinie pos tano­
wił nadać obywatelom tureckim nazwiska ro d o ­
we staie, podobne  do nazwisk, używanych 
w Europie. W tym celu spowodował uchw ale­
nie pizez Zgrom adzenie Naiodowe ustawy o n a­
zwiskach, której treść, ze względu na rewelacyj- 
ność przyjętych zasad — podajem y w stresz­
czeniu.

W myśl tej ustawy każdy obywatel turecki 
w określonym terminie obowiązany jes t  wybrać 
nazwisko rodowe dla siebie i swojej rodziny. 
Odtąd tym nazwiskiem legitymować się będą 
tak  mężczyźni, jak i kobiety wobec władz i urzę­
dów. Wybór nazwiska jest zupełnie dowolny, 
byle tylko miało brzmienie tureckie. Można 
również jako nazwisko przyjąć miejsce swego 
urodzenia. Przy wyborze nazwiska zaleca się 
zasięgnąć opinii stowarzyszenia dla studiów nad 
czystością języka turecKiego (flssociation pour 
l’Etude de la langue turąue), k tóre  wyraziło 
gotowość udzielania w tym kierunku wska­
zówek.

Obywatele, którzy w chwili wydania u s ta ­
wy już posługiwali się nazwiskami, m ogą je z? 
chować i wpisać do rejestru stanu cywilnego, 
naw et gdyby nie miały brzmienia ściśle tu rec­
kiego.

Znam ienne jest, że mówiąc o konieczności 
ustalenia nazwisk rodowych, ustawa powołuje 
się w pierwszym rzędzie na wzgląd o charak­
terze etycznym i moralnym, a mianowfcte stwier­
dza, że przyjęcie przez całe rody stałych i nie­
zmiennych nazwisk przyczyni się do  pogłębie­
nia więzi rodzinnej pomiędzy osobami, noszą­
cymi wspólne nazwisKO oraz pogłębi poczucie 
honoru u poszczególnych członków rodzin. Każ­
dy bowiem będzie dbał o to, aby wspólne nz- 
zwisko nie zostało splamione i każdy będzie się 
starał o przysporzenie sławy nazwisku, które 
przekaże swoim potom kom .

Jednocześn ie  ustawa ta znosi dotychcza­
sowe tytuły, jak: effendi, pasza, bey, R ga, Haci, 
Hafiz, Hoca, Molla, Beyfendi, Harim, Harimtendi 
i Hazretleri (excel!encja), rangi cywilne oraz 
ordery i odznaczenia, przy czym zabrania oby 
watelom tureckim naw et ro szen ia  orderów cu ­
dzoziemskich, z wyjątkiem odznaczeń wojsko­
wych

K. Oksza-Orzecbowski
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p o d d a j e  s z c z e g ó ł o w e m u  b a d a n i u  l i c z n e  w a d y  i n i e d o ­
k ł a d n o ś c i  r e j e s t r a c j i  u r o d z e ń  i z g o n ó w  w  P o l s c e ,  n a ­
s t ę p n i e  p r a c ę  Z . Z arem by, p o ś w i ę c o n ą  j e d n e j  z  t y ch  n i e ­
d o k ł a d n o ś c i ,  m i a n o w i c i e  f a ł s z y w e m u  z g ł a s z a n i u  d a t  u r o ­
d z e ń ,  o r a z  p r a c ę  S .  Fogelsona o u r o d z e n i a c h  w i e l o r a k i c h  
w P o l s c e  n a  t l e  m i ę d z y n a r o d o w y m .

Zbiór ustaw i rozporządzeń o zaopatrzeniu osób 
zasłużonych w walkach o niepodległość Państwa Polskie­
go. N a k ł a d e m  K o m e n d y  N a c z e l n e j  Z w i ą z k u  L e g i o n i s t ó w  
P o l s k i c h .  Z e b r a l i  i w y j a ś n i e n i a m i  o p a t r zy l i :  Jakób C i­
szew ski i dr Bolesław  K ikiew icz. S t r o n  284,  c e n a  zł .  1 50.

N a  c a ł o ś ć  t e g o  w y d a w n i c t w a  s k ł a d a j ą  s i ę  u s t a w y  
o z a o p a t r z e n i u  o s ó b  s z c z e g ó l n i e  z a s ł u ż o n y c h  w  w a l k a c h
0 n i e p o d l e g ł o ś ć  P a ń s t w a  P o l s k i e g o  a o d z n a c z o n y c h  
K r z y ż e m  N i e p o d l e g ł o ś c i ,  o z a o p a t r z e n i u  b. s k a z a ń c ó w  
p o l i t y c z n y c h ,  o z a o p a t r z e n i u  k a w a l e r ó w  o r d e r u  w o j e n ­
n e g o  „ V i r t u t i  Mi l i t a r i " ,  o z a o p a t r z e n i u  i n w a l i d z k i m
1 w r e t z c i e  u s t a w a  o z a o p a t r z e n i u  „ d a r u  z  ł a s k i " .  P r z y  
w s z y s t k i c h  t y c h  u s t a w a c h  z n a j d u j ą  s i ę  r o z p o r z ą d z e n i a  
w y k o n a w c z e  i i n n e  d o d a t k o w e  r o z p o r z ą d z e n i a  z w i ą z a n e  
z t y m i  u s t a w a m i  o r az  o m ó w i e n i a  a u t o r ó w .

C a ł o ś ć  k s i ąż k i  z a m y k a  15-cie w z o r ó w  w s z e l k i e g o  
r o d z a j u  p o d a ń  o t e  z a o p a t r z e n i a  i t a b e l e  r e n t  d l a  i n w a ­
l i d ó w  w o j e n n y c h  W o j s k a  P o l s k i e g o  i p o z o s t a ł y c h  r o dz i n .

C Z A S O P I S M A .
Biuletyn Polsko-Ukraińnki. W a r s z a w a ,  t y g o d n i k  

Nr  41. N a  co  s i ę  n i e  z w r a c a  u w a g i  R om an H am czykie- 
wicz: Co  n as  dzi e l i ?  Nr  42.  M ałopolanin: C z y  k o l o n i z a c j a  
n a  Z i e m i a c h  p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i c h  j e s t  c e l o w a ?  Sas: 
S t o s u n k i  u k r a i ń s k o - ż y d o w s k i e .

Biuletyn Urzędniczy W a r s z a w a ,  m i e s i ę c z n i k  Nr  7-8. 
Eta'. P r z y s i ę g a  s ł u ż b o w a .  Sigm a: A t m o s f e r a .  T. Jankow ski: 
P r o b l e m  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  m i n i s t r ó w  z a  d z i a ł a l n o ś ć  
p o d l e g ł y c h  im o r g a n ó w .  R . H.: P a p i e r k i .  . Gamma: P r ó b a  
r e f o r m y  p o l i t y k i  p e r s o n a l n e j .  P rof. dr Tom asz L u lek• S t y ­
l i z a c j a  a i n t e r p r e t a c j a  p r z e p i s ó w  p r a w n y c h .  K. O ksza- 
Orzechowski: W y d a t k i  n a  u p o s a ż e n i e  f u n k c j o n a r i u s z y  p a ń ­
s t w o w y c h  w  E u r o p i e .  A lfa :  O r g a n i z a c j e  p r a c o w n i c z e
i i ch  p r o g r a m .  Dr S t. K.: Ś w i a t  u r z ę d n i c z y  z a g r a n i c ą .

Głos Gminy i Gromady Wiejskiej. W a r s z a w a ,  d w u ­
t y g o d n i k  Nr.  18. C zesław  M uller O  w ł a ś c i w ą  f o r m ę  o r g a ­
n i z a c y j n ą  r o z w i ą z a n i a  z a g a d n i e ń ,  z w i ą z a n y c h  z p o p i e r a ­
n i e m  r o l n i c t w a  z e  s t r o n y  s a m o r z ą d u  g m i n n e g o .  Nr  19. 
K . P .i O d d ł u ż e n i e  g m i n  w i e j s k i c h .  M . Korwin-Piotrowski: 
P o s z u k i w a n i e  z y s k ó w  n a  s a m o r z ą d z i e .  B. Jezierski• Cz y
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w ł a ś c i c i e l e  n o w y c h  b u d o w l i  m o g ą  b y ć  o b c i ą ż e n i  o b o ­
w i ą z k i e m  ś w i a d c z e ń  w  n a t u r z e  n a  c e l e  b u d o w y  i u t r z y ­
m a n i a  d r ó g  g m i n n y c h .

Gies Sądownictwa. W a r s z a w a ,  m i e s i ę c z n i k  Nr  10. 
Adam  Bobkowski: S ą d o w n i c t w o  a a k t u a l i a  ż y c i a .  Ja n  Bro­
decki: N a  sa l i  p o s i e d z e ń  w  p o g r a n i c z n y m  s ą d z i e .

Ha Posterunku. W a r s z a w a ,  t y g o d n i k  Nr  40.  N a d ­
kom isarz A . Grimm: P i e s  w s ł u ż b i e  ś l e d c z e j  N r  41. B ia rd z^ i 
Jan, sł. przód  : O b s e r w a c j a  w  o b r ę b i e  d w o r c a  k o l e j o w e g o .

Oszczędność. W a r s z a w a ,  d w u t y g o d n i k  N r  17— 18. 
Fr. Św iderski: K a  sy  b e z p r o c e n t o w y c h  p o ż y c z e k .  Stanisław  
K opczyński: W y c h o w a n i e  d z i e c i  i m ł o d z i e ż y  p o z a s z k o l n e j  
w  i d e i  o s z c z ę d n o ś c i .  E s : D z i a ł a l n o ś ć  k o m u n a l n y c h  k a s  
o s z c z ę d n o ś c i  w  w o j e w ó d z t w a c h  p o ł u d n i o w y c h  w  r. 1935.  
Nr  19. B. O bszyńskh  F a l a  d e w a l u a c j i .  S . K opczyński• Z a d a ­
n i a  i c e l e  k a s  b e z p r o c e n t o w e g o  k r e d y t u  i i ch  c e n t r a l .

PolftCy Zagranicą W a r s z a w a ,  m i e s i ę c z n i k  Nr  10. 
Bohdan H abdank' P o l s k a  a o d r o d z e n i e  n a r o d o w e  C z e c h ó w .  
J . Saw ick i■ O  m ł o d z i e ż  p o l s k ą  z a g r a n i c ą .

Polonia— Italia. W a r s z a w a ,  m i e s i ę c z n i k  Nr  8 — 9. 
Adam  Romer: F a s z y z m  —  t a r c z a  E u r o p y .  Ja n  Zdzilow iecki- 
R o l a  j e d n o s t k i  w  p a ń s t w i e  f a s z y s t o w s k i m .

Polska Gospodarcza. W a r s z a w a ,  t y g o d n i k  Nr  40. 
/ .  K.: S y t u a c j a  r y n k ó w  z b o ż o w y c h .  Z.  R ogozińsk i• S y t u ­
a c j a  g o s p o d a r c z a  W .  M. G d a ń s k a .  Nr  41,  M . K.: I n w e ­
s t y c j e  s a m o r z ą d o w e .

Przegląd Mierniczy. W a r s z a w a ,  m i e s i ę c z n i k  Nr  9. 
/n i ,  Klem ens Zerw anitzeri O  g r a n i c a c h  g r o m a d  i n u m e r a c j i  
d o m ó w ,

Przegląd Prasy. L w ó w ,  t y g o d n i k  T o m  VII z e s z  8. 
Z a g a d n i e n i a  p o p u l a c y j n e  i e m i g r a c y j n e  n a  t e r e n i e  L ig i  
N a r o d ó w .

Rolnictwo. W a r s z a w a ,  T o m  VIII  ze s z .  1 i 2. H enryk  
de M onforil R y n e k  m i ę s n y  w e  F r a nc j i .  A n to n i Jabłonowskil 
Z a g a d n i e n i a  u b o j u  z w i e r z ą t  g o s p o d a r s k i c h  w  p o l i t y c e  
g o s p o d a r c z e j  p a ń s t w a .

S a m o r z ą d .  W a r s z a w a ,  t y g o d n i k  Nr  40. S i .  G lisz­
czyński: I n s p e k c j a  p o w i a t o w a .  J ó ze f Czech: U m o ż l i w i ć  s a ­
m o r z ą d o w i  p o w i a t o w e m u  p o p i e r a n i e  h o d o w l i  ko n i ,  S ta ­
nisław  R u d ziń sk i'■ K t o  j e s t  p ł a t n i k i e m  p o d a t k u  s p e c j a l n e g o  
o d  w y n a g r o d z e ń ?  Nr  41. Stan isław  L a n d y : R e a l i z a c j a  p l a ­
n ó w  o d d ł u ż e n i a  z w i ą z k ó w  s a m o r z ą d o w y c h .  M . Korwin- 
Piolrowski: S z k o d l i w a  i k o s z t o w n a  d w u t o r o w o ś ć .  Jerzy  
JJonkow icz-Sittauer: M e l d un k i . . .  S y s t e m  z ł y  c z y  w y k o n a n i e  
w a d l i w e  N r  42.  J .  / / .  W .:  S t a w k i  o p ł a t  d r o g o w y c h .  S t .  
Ostrowski• W  p r z e d e  dn iu  z a k o ń c z e n i a  k o n w e r s j i  k r ó t k o t e r ­
m i n o w y c h  z o b o w i ą z a ń  r o l n i c zy c h .  R .  Andruszkiew icz: O  i n­
s p e k c j i  z w i ą z k ó w  s a m o r z ą d o w y c h .

Wileński Przegląd Prawniczy. W i l n o ,  m i e s i ę c z n i k  
N r  10. S te fan  Plich: R e f o r m a  p r a w a  o r e g u l a c j i  u r o d z e ń  
W  Z .  S. R.  R.

Współczesna Myśl Prawnicza. W a r s z a w a ,  m i e s i ę c z ­
n ik  Nr  10. Van S t. V lahow : P r a w o  s p a d k o w e  w  B u ł g a r i i .  
Dr A n d rze j R u szk o w sk i: P r a w o  c y w i l n e  d e m o k r a c j i .

Wychodźca. W a r s z a w a ,  d w u t y g o d n i k  N r  18. S t . G.: 
P o l s k i e  p o s t u l a t y  e m i g r a c y j n e  i k o l o n i a l n e  w  G e n e w i e .  
L.  JJogacki: D e w a l u a c j a  f r a n k a  a e m i g r a c j a .  W ła d ysła w  
O szelda: Z a g a d n i e n i e  p o l s k i e j  k s i ą ż k i  z a g r a n i c ą  c z e k a  
s w e g o  r o z w i ą z a n i a .  / ,  Korolkiewicz: K u p i e c  m u s i  i ść za  
b a n d e r ą  p o r t u  n a r o d o w e g o .

Życie Urzędnicze. W a r s z a w a ,  m i e s i ę c z n i k  Nr  1 I. 
Z o fia  R o g a lska : O  u d z i a ł  k o b i e t  w r u c h u  z a w o d o w y m .

Auslanddeutsche. S t u t t g a r t ,  m i e s i ę c z n i k  Nr  1. D i e  
J u g e n d f r a g e  im e s t l a n d i s c h e n  D e u t s c h t u m .  Nr  3. Karl 
(Jótz: S c h w a b e n l a n d  u n d  S t a d t  d e s  A u s l a n d d e u t s c h t u m s .  
M anfred  Grisebach: E i n z e l  —  o d e r  G r u p p e n a u s w a n d e r u n g .  
Nr  8. C,  L óffler:  V o n  d e n  P rU fu n ge n  an  d e u t s c h e n  A u s -  
l a n d s c h u l e n .  N r  9. Sieg fried  Endress: B a l t i a c h e  E i n w a n d e -  
rer .  U b e r  e i n i g e  Q u e l l e n  z u r  E r m i t t l u g  i h r e r  H e r k u n f t .  
N r  10. Wilhelm Bonacker: A u s l a n d d e u t s c h e  a i s  O l y m p i a -  
k a m p f e r ,

Deutsche Bauzeitung. Rer l in ,  t y g o d n i k  Nr  41.  W in - 
fr te d  W endland : S t a d t e b a u l i c h e  A r b e i t e n  v on  P e t e r  G r u n d  
A r c h .  Dr Ing . M o x Granłz. T r e p p e  u n d  H a u s .  N r  42.  
Architekt Hermann Schróder. Z w e i f a m i l i e n h a u s  in Ber l i n-  
D a h l e m .

Fischera Zeitschrift tUr Yerwaltungsrecht. L e i p z i g  
B a n d  73.  H e f t .  5/6.  Stadrat Burghartl S o z i a l e r  S c h u t z  u n d  
ó f f e n t l i c h e s  l n t e r e s 6 e  i m G r u n d s t u c k s v e r k e h r .

De r  G e m e i n d e t a g  Be r l in ,  d w u t y g o d n i k  Nr  18. D r  
B ock von W iilf/ngen: E r f a h r u n g e n  m i t  d e m  W o h n s i e d l u n g s -  
g e 8e t z . Biirgermeisłer H . Porsack' G r u n d l a g e n  d e r  Bi i rger -  
8 t e u e r k o n t r o l l e .  D i e  G r u n d l a g e  d e r  T h e a t e r w i r t s c h a f t .

Monatshefte tUr Baukunst und Stadtebau. Ber l in ,  
m i e s i ę c z n i k  Nr  10. Georg Schutz : E in  W o h n h a u s  fur  d r e i  
F a m i l i e n .  Otto Vólckers; H u m o r  im G r u n d r i s s .  P. H . Cam p : 
D i e  H o c h b a u v e r w a l t u n g  d e r  V e r e i n i g t e n  S t a a t e n  v o n  
N o r d a m e r i k a .  Paulseni O s t g e r m a n i s c h e r  H o l z b a u .  R .  N ie - 
m yen  E i e  E n t w i c k l u n g  d e r  L a n d e s p l a n u n g  in D e u t s c h l a n d .

Reichsverwaltungsblatt und Pteusslches Yerwal- 
tungsblatt. Be r l i n ,  t y g o d n i k  N r  39. Dr Georg Schmidt: 
E i n  d e u t s c h e s  W a s s e r r e c h t .  R echtsanw alt dr S auer: Z w e i  
J a h r e  R e i c h s 8 t r a s s e n v e r k e h r s o r d n u n g .  Dr łJJochałli: Po l i -  
t i s c h e  B e a m t e .  Nr  40. Dr Kerstiens: D i e  E n t w i c k l u n g  d e s  
F e u e r i ó s c h w e s e n s  in P r e u s s e n  u n d  im R e i c h .  Dr Dietrich  
H o ltz : D i e  K o m m u n a l v e r b a n d e  d r i t t e r  O r d n u n g  i m R e i c h s g e -  
bi e t .  D r W erner Spohr: B e s o n d e r e  A u s w i r k u n g e n  d e r
U r k u n d e n s t e u e r g e s e t z e s  a u f . d a s  S t e u e r r e c h t  d e r  L a n d e r ,  
G e m e i n d e n  u n d  G e m e i n e v e r b a n d e .

SparkaSSO. Ber l in ,  d w u t y g o d n i k  Nr  19. Dr Gadeke: 
D i e  S p a r k a s s e n s t a t i s t i k .

Die Stadterelnigung. F e u d i n g e n ,  d w u t y g o d n i k  N r  18. 
Stadtbauoberinspektor Lorenz: D r e s d e n s  S t r a s s e n r e i n i g u n g  in 
a l t e r  u n d  n e u e r  Z e i t ,  Ing . Albrecht ę ióckler:  W o h i n  m i t
d e m  Mul i  im H a u s h a l t ?  E w . S tein :  S t r a s s e n r e i n i g u n g  u n d  
Mi i l l a b f uh r  in g r ó s a e r e n  d e u t s c h e n  S t a d t e n .

Zeitschrift fUr Óffentllche Wlrtschsft. Ber l in ,  m i e ­
s i ę c z n i k  Nr  10. D r S d t : W i r t s c h a f t s p o l i t i k  u n d  ó f f e n t l i c h e  
W i r t s c h a f t .  D r H. Kónig: D e u t s c h e r  L u f t v e r k e h r :  Ing.
F % K ie l : B u c h f l i h r u n g  u n d  A b r e c h n u n g  in k l e i n e r e n  u n d  
m i t t l e r e n  g e m e i n d l i c h e n  V e r s o r g u n g s b e t r i e b e n .
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